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Telefon 22-222 


P. Prezydeni Rzpliłcj ułaskawił tylko Maliszową 


Malisz został powieszony wczoraj © godz. 


KRAKÓW, 4 XI. (Telefonem 
od specjalnego wysłannika). 

Nadszedł ostatni dzień pro- 
cesu Maliszów. 

Zjawili się na sali podobnie 
jak wczoraj i przedwczoraj. 
On gładko uczesany, wygolo- 
ny, ona w jasnym  płaszezm. 
rabnie podtrzymywanym 
drżącą ręka. 

Rozlega się.. jak 
dowonek. Wchodzi na salę try 
bunał. Przewodniczący udziela 


Ostatnie słowo Malisza 


— Wysoki sądziel Pan pru- 
kurator powiedział, że jestem 
mordercą, pan dr. Aschenbre 
ner powiedział, że jestem cho- 
ry i mieszczęśliwy, pan prote- 
sor Jankowski powiedział, LO 
jestem psychopatą i aktorem. 
Wszystko to jest prawda. Akto 
rum byłem przez całe życie, 
g.ałem we dnie i w nocy. Te- 
raa nie gram przed wami ko- 
medji, 

Uwierzycie mi, że nie gram 
teraz i że to nie jest komedja. 
Blagam was panowie, daryjcie 

życie żonie, 
O sobie nie mówię, 
tyje już dawno. 

Już wtenczas, jak zdałem so 
hie sprawę z tego, że zabiłem 
5 osób — 6 osób zabiłem: mat 
ke zabiłem, zabiłem ją. Wten- 
już przestałem żyć. Teraz 
zróbcie ze mną, co chcecie, du 
szy we mnie już niema. Tyl- 
darujcie życie. Zrozum- 
ona nic nie jest winna. 
ie mnie. 

Trup was prosi. 
Darujcie jej życie; niech ona 
Spotkałem ją na drodze 
ycia, Gdybym spotka; kogo 
innego, nie doszłoby Ao tego. 
Widzicie, jak mnie kocha. 
Tak mnie kocha, że kłamie, a- 

bv razem ze mną wisieć. 


bo ia nie 


Mieicie nad nią litość. Ona 
mmie tak kocha, że dla mnie 
wszystko potrafi zrobić, Ona 


mnie kocha do szaleństwa, o- 


zwykle. | d 


głosu oskarżonym do ostałnie- 
go słowa. 

Wśród niesłychanego naprę- 
żenia następuje 
moment o niebywałem napię- 

eiu Aramatycznem. 

Wstaje Malisz, chwiejnym kro- 
kiem podchodzi przed stół sę- 
dziowski i stoi nieruchomo 
Mijają długie chwile, sekun | 
y; jakby wieki. Po chwili res 
sie głos zdławiony łzami 


legi 


na dla mnie wszystko zrobi, 
ona dla mnie bez 7as'anowie- 


nia wa. Sloi wyprostowana i do- 
tyakośiyjaby przez dy | nośnym głosem, w którym nie 
bym jej kazał, rzadko słychać nutę żalu; mó, 


nie pytając poco i naco? 
Nie dziwcie się, że ona wi- 


nę na siebie przyjmuje. Bła- 
gam was, miejcie litość nad 
nią. O nic nie proszę, niczego 
więcej nie chcę. 
da iuż nie żyję „ja jestem 
trupem. 
nie ehcę więcej. 
trs 


Nic 


Malisz pochyla głowę i drżą- 
cy cały odwraca się i idzie 
zpowrołem na ławę oskarżo- 
nych. 

Gdy żona 


przechodzi koło 


| niego, 


chwyta ją ra rękę i całuje 
ją w dłoń, 
a z oczu jego płyną łzy. 
Przed stołem staje Maliszo- 


wi; 


Ostatnie słowo Maliszowej 


— Wysoki sądzie! Głównym 
winowajcą nie jest mąż, tylko 
ja. Nie dlatego. że popełniłam 
szereg rzeczy, o które on jest 
obwiniony, ale dlatego, że 
ja to wszystko obmyśliłam, ja 
byłam tym moralnym bodź- 
tem, który pehnął mojego me- 

ża do zbrodni. 
Ja miałam na niego taki 
wpływ, że mogłam mu nawet 
zabronić myśleć o takich rze- 
czach. Wiem, że popełniłam 
rzecz straszną, łe popełniłam 
rzecz potworną. że człowieka. 
którego kochałam nad życie 
pchnęłam do zbrodni, że 
zrobiłam z męża zbrodniarza. 
I dlatego każda kara. jakakol- 
wiek mnie spotka, jest słusz- 
na i sprawiedliwa. O jedno tyl 
ko proszę. 


Sąd udaje się na naradę. 
Na sali nastrój zdenerwowa- 
nego oczekiwania wzrasta w 
e jak narada się przewle- 
a. 


"Miejeie litość nad nim. 

jest chory ja jestem zdro 
wa, ja w całej pełni odpowia- 
dać mogę za to, co zrobiłam. 


W takiej mierze on właśnie od 
powiadać nie może. Tylko ja 
mogę. 


On tylko dia mnie i przeze- . 
mnie został zbrodniarzem. 


... . 


Oskarżona wraca na miej- 
sca. Przewodniczący ogłasza 
przerwę w rozprawie na kiika- 
dziesiąt minut. Eskorta wypro 
wadza oskarżonych do pocze- 
kalni, gdzie po raz pierwszy 
od chwili. gdy znaleźli się na 
sali, pozwolono 'im siedzieć ra 
zem. 

Siedzą obok siebie, obejmuja 
się i wylewają potoki łez. 


siedmiokrotny 


Wreszcie dzwonek. O godz. 
12, 15 wśród złowrogiej ciszy 
przewodniczący ogłasza wy- 
rok: 

„Jan Malisz winien jest, że 


zabił ś. p. Przebindę i za to 
SKAZANY ZOSTAJE NA KA- 
RĘ ŚMIERCI PRZEZ POWŻE- 
SZENIE. 
Dalej winen jest, że zabił Mi- 
chała Siisskinda i za to skaza- 
ny zostaje 
POWTÓRNIE NA KARĘ 
ŚMIERCI PRZEZ POWIE- 


SZENIE, 
Winien jest, że pomógł swej 
żonie w zabójstwie Heleny 


Siisskindowej i ciężkiem pora- 
nieniu Eugenji Siisskindówny 
=i 

PORAZ TRZECI SKAZANY 
ZOSTAJE NA KARĘ ŚMIER- 
CI PRZEZ POWIESZENIE. 
Wreszcie winien jest rabunku 


1 za to zastaje 
PORAZ CZWARTY NA KARĘ 
ŚMIERCI PRZEZ POWIE- 


10-ei wieczorem 


SZENIE. 

Marja Maliszowa winna jest, 
że zabiła Helenę Siisskindową 
i zostaje 
SKAZANA NA KARĘ ŚMIE: 

CI PRZEZ POWIESZENIE. 
Winna jest, że ciężko poraniła 
Eugenję Siisskindównę i za to 
skazana zostaje na karę śmier 
ci przez powieszcnie, Winna 
jest, że ebmyśliła plan rabun- 
ku i brała w nim udział i zo- 
staje skazana na karę śmiereh 
przez powieszenie. 

Zarazem orzeka się karę 
łączną dla obn oskarżonych 
karę Śmierci przez powiesze- 
nie i utratę praw obywatel- 
skich. 

WYROK BĘDZIE WYKONA- 

NY NAJPIERW NA MARJI 

MALISZOWEJ:, 


Skazani uśmiechają sie 


Gdy przewodniczący odczy* 
tuj wyrok, który ogłasza karę 
śmierci dla Jana Malisza, obo- 
je skazani stoją nieruchomo, 
gdy jednak odczytuje karę 


śmierci dla Marji Maliszowej 
— oboje 
spoglądają na siebie i uśmie- 


chają się. 
Przewodniczący zwraca im 
uwagę, żeby zachowywali się 


przyzwoicie. 

W motywach wyroku sąd za 
znaczył, że wziął pod uwagę 
nędzę oskarżonych, ich wyjąt- 
kową sytuację materjalną i 
wielką miłość, ale nie uspra- 
wiedliwia to dokonania rabun- 
ku i zbrodni oraz, że 
trzy świeże mogiły nie pozwa- 
lają na żadne uczucie litości w 

stosunku do skazanych. 


Depesza o ułaskawienie 


Bezpośrednio po ogłoszeniu 
wyroku wstaje adw. dr. Waren 
haupt i prosi sąd o wysłanie 
prośby o ułaskawienie do D. 
prezydenta Rzplitej. Prośba o 
łaskę brzmi na%ępująco: 
Najdostojniejszy Pam  Prezy- 
dent Rzeczypospolitej Polskiej 


w Warszawie. 
Podpisani obrońcy proszą o li- 
tość i łaskę, o dożywotnie choć 
by więzienie w miejsce kary 
śmierci, orzeczonej przez sąd 
doraźny w Xrakowie dla 
Jana Malisza, psychopaty, zdel 
nego malarza i Marji Maliszo- 

wej, wykołejonej od 14 roku 


Il TERMIN M 


życia, 
potrójnej niedoszłej samobój. 
czyni, którzy do czym: ze skru 
chą się przyznali i wykazaną 
nędzą tłomaczyli. 


Maliszowie mieli zamiar 
kraść, a nie mordować. Mali- 
szowa dotąd nie karana. _ Ma- 


lisz w więzieniu dożywotniem 
będzie miał możność 
talenty swoje artystyczne zło- 
żyć na ołtarzu dożywotniej 
pokuty. 
Podpisani adwokaci: 
brenner i Warenhaupt. 


Aschen- 


(Dokończenie na str. 3-ej). 


7 


JA! 


Tylko jeszcze dziś i jutro można wpła- 


ciE drugą rate NOYCEKI 
i obowiązek obywatela! 


7 
zaj gą ng 
NÓBU SE 


gini 


Narodowej. 


Wszystkie kasy urzędów skarbowych otwarte dziś od 9—15 i w poniedziałek od 8—16. 


5.X1— 


„GŁOS PORANNY" — 1933 


— Sr. 300, 


Pieśń do czwartej brygady 


Skończyły się dni ko 
do waszych serc, do 


Przed _ rozpoczęciem sesji 
budżetowej sejmu rada mini- 
strów uehwalała pośpiesznie 


dekret za dekretem, wyrzuca- 
jąc rozporządzenia s moca u 
stawy, niby kule z karabinu 
maszynowego. Wydarto sejmo- 
wi zazdrośnie część jego przy- 
jów, odekrano mu mož- 
zabawienia się choć czę- 
ściawo w pracę ustawodawcza. 
Wszystko, co mogło przejść 
przez instytucje ustawodawcze 
ujrzało światło na mocy pełne- 
moenictw, udzielanych przez 
sejm i senat.  Zgromaqzono 
wszysikie ustawy na krótka 
przestrzeń czasu. „Dziennik 
Ustaw“ umieszcza  kilkadzie- 
sigt dekretów w jednym nu- 
merze, Kto nawet chciałby sie 
zorjentować w powodzi rosno- 
rządzeń, musiałby długo stud- 


jować wstystkie ustawy, obej- 
mujące różne dziedziny życia 
państwowego, 

Dekrety uchwalone i ogło- 


szone przez rząd zostały prze- 
slane sejmowi. Nikt ich nie 
zakazy, nikt nie zak”%estjonu- 
je słusoności tych ustaw, Sejm 
połknie wszystkie dekrety, nie 
nowelizująe żadnego rozporzą: 
dzenia | uehwali conajwyżej 
nowe qrobniejsze ustawy. 

W powodzi ustaw załatwie 
no m, in. sprawę wywłaszeze- 
nia za zaległe podatki. Zapo- 
wiada się już możność zaokrą- 
glenia gospodarstw  karłowa- 


Iyoh ziemią, zabraną u obywa- 
teli piemels: 


„Czas* zżyma 


łatania 
waszych kies. 


równłeż 4 „Słowo“ wileńskie, 
choć w. dniłąch najbliższych 
nastąpi połączenie ultra - kon- 
serwatywnego pisma z pseudo- 
radykalnym „Kurjerem Wiłeń- 
skim“, 

Najważniejszym jednak de- 
kretem bylo rozporządzenie p. 
prezydenta Rzeczypospolitej o 
funduszu inwestycyjnym, choć 
opinja publiczna mało zajęła 
się tą sprawa. 

Widocznie rząd przywiązy* 
wał więeej wagi do tego rozpo- 
rządzenia, skoro wezwano spe- 
cjalnie prasę na konferencję 
do prezydjum rady ministrów 
z udziałem wiceministra” p. 
Lechniekiego, dyrektora de. 
partamentn, p. Nowaka, szefa 
prasowego, p. Tadeusza Świę: 
€jekiego, sekretarza rady mi 
nistrów i specjalisty od spraw 
gospodarczych p. Janusza Ra- 
kowskiego. 

Była to uroczystość nielada. 
Zebrano dziennikarzy w wiel- 
kiej sali prezydjum rady mini- 
strów, gdzie od wieln lat nie 
rozmawiano już z prasą, Sie- 
dem Jat temu po przewrocie 
majowym zwołał premjer Bar- 
tel, konferencję prasową, Ta- 
powiedział nieustanny kon- 
takt z prasą, mówił o nowej e- 
rze konstytucyjnej. W seimie 
panowała jeszcze wiekszość an 
tyrządowa, a rządowi zależało 
na zdobyciu praw 1 ustaw 
przy pomocy tej większości. 
Szereg ministrów przemawiało 
wówczas do dziennikarzy, mó- 
wiono o prasie, jako o któ- 


remś tam mocarstwie. 


Zjednoczenie Wiedzy Ghrześcijańskie|, ti, Polska. 


Christian Science Society, Lodz, Poland. 


odczyt o WIEDZY CHRZEŚCIJAŃSKIEJ 


(CHRISTIAN 


SCIENCE) 


na temat: „Uzdrawlanie Chrześcijańskie 
na podstawie naukowej" 


wygłosi prof. Herman S. Hering, C. S. B., z Bostonu, 


Mass, U. S. A. 


Członek Rady Lektórów Kościoła Macietzystego, 


The First Church 
Mass, U. 8. A. 


of Christ, 


Scientist, in Boston, 


w czwartek, 16 listopada 1933 r., punktualnie o g. 20.30 


w Sali Łódzkiego 
Piotrkowska nr. 


Goście mile widziani. 


Dźwiękowy Kinoteatr 


CAPITOL” 


» 
Dz 


i dni następnych! 


„LUNA“ 


Daiś i dni następnych! 


Męskiego Stow. Spiewaczego, 


243. 
Poezątek gry organowej o godz. 


20-ei. 


Wstęp i szatnia bezpłatnie. 


Arcydzieło pikanterji 
i erotyzmu p. t 


w 
Grożna dla mężczy: 


Film, o którym 
cały świat mówi 
z entuzjazmem 

pod tyt. 


rolach głównych: Niebezpieczna dla kobiet. 
„ uwodzicielsko piękna 
Początek w dni powszednie o 4.30, 


SERCE WŁÓCZĘG 


Dziś prasa nie roi już nawet' 
snów © potędze. W sali konfe- 
rencyjnej zawieszono nowe por 
trety symboliczne roboty Wit- 
kiewieza. Nie wszystkie się u- 
dały, niektóre wywołały nawet 
zgorszenie, i na rozkań prem- 
jera Prystora, sehowano je de 
ciemnych korytarzy, gdzie pu- 
bliczność nie zawważy ukryte- 
go symbolicznie min’ fra. 

Na komfereneję miał przybyć 
również wiceminister Koe. Mia 


J. areira 


mieści się obecnie 
ul. NARUTOWIEZA 9 
telef. 122-95 
przyjm. od 2—3 i 7—8.30 w. 
CENY LECZNICOWE 


VARIETE-DANCING 


„TABARIŃ” 


ul. NARUTOWICZA 20 
telefony: 150-66 i 154-60. 
Dziś I codziennie od 5do 8 FIVE 
z występami artystycznemi. 
Konsumcja 80 gr. 
godz. 8—11 MUSIC-HALL 
całkowita zmiana 
programu oraz 


_ Pierwszy 
Wielki Miedzynarodowy 
Turniej Damski 
„lt Lapaśniczych 


odg, 1 
ABARET'DANCING 
Orkiestra zesp. mus, Weinrotha 


Kino-teatr 


„ROX Yei 


Narutowicza 20. 


Dziś 


Albert PREJEAN 


w filmie 


TOTO 


Pocz. o 12 w poł. 


Szymanowski i Fifel- 
herg w Moskwie 


MOSKWA, 4 XI. (PAT). 
Przybyli tu Karol Szymanow- 
ski i Grzegorz Fitelberg. Arty- 
ści, jak wiadomo, wezmą W- 


*|dział w uroczystym koncercie 


e E BEZYREREGAERE Ó 


muzyki polskiej, 
STZPOTYZEKZH LI 


ła się przeto zjawić cała ekipa 
gospodarcza obecnego 
Każdy z kolei referował de- 
kret o funduszu inwestycyj- 
nym. Niejako  opozycyjnie 
brzmiało przemówienie wice- 
ministra, pułkownika Leehnie- 
kiego, który na wstępie za- 
znaczył, że po roku '1926-ym 
inwestowano zbyt drogo, sza- 
fnując zanadto groszem peblicz- 
nym, Tak formułowała opory- 
cja sejmowa pretensje swoje 
przed Trybunałem Stanu, tak 
mówiono o przekroczeniach 
budżelowych roku 1927-28, 


Ale wstęp pana wiceministra 
Lechniekiego miał inny cel na 
względzie. Chodziło o pochwa- 
łę funduszu inwestycyjnego, o 
wzmocnienie optymizmu, że 
można od obywatela w dal- 
szym ciągu wydostać pieniądze 
na cele konieczne, Ministerstwo 
ujrzało po 20życzee narodowej 
że nie jest tak źle, że jest do- 
brze, i postanowiono w dal- 
szym ciągu zdobywać kiesze- 
nie okywałeli, „likwidować bez 
robocie kapitału“,  upłynnić 
sztywną gotówkę, Hezac wciąż, 
że do Polski przywieziono trzy 
sta kilkadziesiąt miljonów zło- 
ta dla celów prywatnych i 
złoto to leży bez ruchu. 

Pożyczka narodowa  zrodhi- 
ła nowych optymistów, trzyma 
jących się kurczowo teorji de- 
flacyjnej. Ze stałości wałuty 
polskiej wyciągnięto różowe 
wnioski, choć przypomina to 
nieco „Ranzsiową* Konopnic- 
LES Sędziwa babina żyła dłu- 
go, bo Pan Bóg o niej zapom- 
niat. W okresie spadku wiel- 
kich walut zapomniano zupel-/ 
nie o złotym, który trzymać 
się będzie Jat wiele i, o para- 
doks, spogląua z pogardą na 
dolar amerykański. 

Miljard złotych banknotów, 
trzysta kilkadziesiąt miljonów 
bilonu oraz bilety skarbowe 
nie mogą zaważyć na szali w 


Pod łaskawym 
Czechosłowacji J. 
Dr. 


rządu. | 


że | 


kraju, gdzie ilość środków © 
biegowych jest za mała, i pit- 
niądz przewala sią kilkakrot- 
nie w formie podatków qrośred 
nich i bezpośrednich prěz iz- 
by skarbowe. 

Postanowiono przeto pu- 
Ścić w ruch nowe bilety skar- 
bowe, które mają się przyczy- 
nić do ożywienia rucha gospo- 
darczego. Zacznie się nowa se- 
rja budowy dróg i szos, regu- 
lowania rzek, Znaleziono An- 
skonaE; fórmę gotówki na po- 
krycie wydatków, wymyślone 
bony, które stanowią równo- 
wartość pieniądza, z tą jednak 
wyższością, że można przypad- 
kiem i wygrać jakieś 500 do 
700 złotych z bonu, wynoszą 
cego 25 złotych. Ustawa prze- 
widuje zabezpieczenie bonów 
majątkiem lasów państwo- 
wych. Szarego obywatela nic 


| interesują finezje zabezpiecze- 


nia. Pokrycie stało się chwilo- 
wo oderwana doktryną. Wy- 
starczy, że dostaje bon, że mo- 
że go spieniężyć, że może wy- 
grać i udawać nawet dobro- 
dzicja, pożyczającego na fum- 
dusz inwestycyjny. 

Autor funduszu inwestycyj- 
nego wyzbył się dawniejszych 
przesądów i znalazł w dość po 
mysłowy sposób źródło docho- 
dów i wydatków. Na widowni 
ukazuje się kuzyn pieniądza, 
ojcem którego jest pun wice- 
minister Koc, Rozporządzenie 
wykonawcze przyniesie pewne 
szezegóły, ale sama ustawa do- 
wodzi, że zerwano z tradycją 
dumną Pierwszej Bryg: iw 
piętnastolecie odródaenia Pol- 
ski zaintonowano inaczej hymn 
Pierwszej Brygady, kołatająe 
pray pożyczce narodowej do 
sere i do kies, zaglądając w 
dalszym ciągu do pugilaresńw 
Czwartej Brygady — proponu- 
jąe dość korzysiną tranzakcję 
w postaci honów fundusza in- 


westycyjnego. 


protektoratem Posła 


E. Pana Ministra 


GIRSY 


w GRAND KINIE 


Dziś poranek o 


Pierwsza Polsko-Czeska komedja pt. El 


A 


Burian- Dymsza- Pogorzelska p 


po cenach PA 


oraz bohater 


Nadprogram: Kolorowa groteska rysunkowa p. t. „W królestwie Neptuna". 
Passe-partouts i bilety ulgowe nieważne aż da odwołaaia. 


„Szarego Domu“ 
w soboty i niedziela o 12. 


Żona z drugiej ręki 


lean Hariow 


Chester Morris 


W roll głównej niezapomniany 


AL. SOLSON 


oraz MADGE EVANS 


Początek o g. 4, 6, 8 i 30, w sob., niedz. i święta o 12 


Nr. avo 


9.AL. „ULUS PURANNY 


1335 


Niesiychame sceny przed ńrybunalłem w Berlinie 


Premier pruski w ogniu pytań Dymitrowa stracił całkowicie 

panowanie nad nerwami 

„Jak pam wyjdzie z íego budynku sądoweśo i ja pana pochwycę, io pam 
jeszcze zobaczy?!“ — wola do bułisara rezwścicczony ininisier 


Dziwy z legitymacją Lubbego 


BERLIN, 4. 11. (PAT). Dzisiej. 
szą rozprawa w procesie o podpale 


nie Reichstagu zelektryzowała calą 
opinię stolicy Rzeszy. Budynek 
Reichstagu od rana 

otoczono wzmocnionemi  posterun- 


kami policji. 
która przeprowadza ścisłą kontro- 
łe wchodzących. Sala posiedzioń 
wypełniona. Przybyli czlonkowie 
rządu Rzeszy i Prus oraz korpus 
dyplomatyczny. 


Pierwszą sensacją byla wiado 


O godz. 10,15 wchodzi na salę 
Goering w brunatnej koszuli 
żadnych odznak w asyście wyż 


t urzędników policji, sztur- 
ów S. A. i 8. S Cała sala z) 
kiem kompletu sądzącego 


powstaje z miejsc. 
Przedstawiciele prasy niemieckiej 
i widownia oddają ministrowi 
uklon przez podniesienie ręki. 


Prezes trybunału 


onych ze 
deza przewodniczący 
yehylit się do wniosku nad- 
prokuratora o wezwanie 

ministrów Goeringa i Goehbelsa, 


Wobec - 


Nin. Goering podkreślił. że 
nie będzie się usprawiedliwiał 
wobec „hołoty”, 

rej zeznaniach oparta zosta 
„Księga  Brunatna”. Chcąc 
zwalczać komunistów, nie potrzeba 
wali podpalać parlamentu. Policja 
pruska musiała zostać wyzwolona 
z ducha kryminału, w jakim byla 
wychowana przez system dawny. 
To objeciu rządów Goering wpro- 
* fpił szturmowców i sztafety o- 
vlironne do najbliższego otoczenia 
i pracy. „Tylko szturmoweom za- 


mość, że 
Dymitrow, wykluczony na 
3 rozprawy, zostanie na dzisiej- 
sze zeznania ministra Goeringa 
dopuszczony. 
śny. dzie 


Dymitrowa 
dczył przed- 
stawiciel ministerstwa propagandy 
— narazilibyśmy się niewątpliwie 
na zarzut zgranicy, że całą te grę 
ułożyliśmy z góry. 
Rzeczywiście zie 
Dymitrow. 


chcąc umożliwić im zajęcie stano- 
wiska wobec  podniesionych w 
„Księdze Brunatnej* zarzutów. Pre 
mjer rozpoczyna o godz 10.20 swą 
deklarację, kontynuuje ją bez 
przerwy do godz. 11.45. dając. we- 
dług własnych słów, obraz wypad- 
ków. poprzedzających podpalenie 
Reichstagu. Cała jego 


a sie na sali 


mowa posiada charakter 
wybitnie polityczny. 

Goering powtarza w niej 
kie. znane już z publikacji i prze- 
mówień narodowo -= socjalistycz- 
nvch zarzuty pod adresem poprzed 
nich rządów oraz działalności komu 
nistów. 


wdzięczać należy, że komuniści 
dotychczas nie zapanowali nad 
Niemcami. Gdyby do tego doszło 
— mówi minister — wy. panowie 


sędziowie i my wszyscy nie siedzio 
libyśmy tutaj na sali. Nie wyobra- 
żam sobie, by 
trybunał rewolucyjny Dymi- 
trowa postępował z nami tak 
oględnie, 
jak to czyni najwyższy sąd nie 
miecki. Ten trybunał rewolucyjny 
wybrałby krótszą drogę. 


„Pachołki katowskie" 


Goering przedstawia szczegóły 
nrsanizacyjne tycznej gru- 
terror: ymują 
wszystkie „ przypisy- 
brunatną naro- 
owym socjalistom dokonane zosta 
sktycznia przez 
prowokatorów komunistycz- 

nych. 
ister twierdzi że komuniści 
przygotowywali zamachy na objek- 
ty publiczne oraz na 
ezolowe osobistości, które l 


i 


miały być zamordowane, 
względnie użyte jako zakładnicy. 
Sąd swój o komunistach Goering 
reasumuje w ostrych słowach, iż 
ą to 
pachołki katowskie 


o najpodlejszych sadystycznych za 
patrywaniach, jakie kiedykolwiek 


eżdziły się w mćzgach ludz- 
kich”. 
„To wstep” — kończy minister 


swoje 90-minutowe przemówienie. 


Qdnaidę winnych i ukarze! 


Pn krótkiej przerwie Goering 
bi nowu g 
(ioering' podnosi, że. zdanierą je- 
„ nie ulega wątpliwości, iż 
Lubbe nie był sam sprawcą, 

a że bezwzględnie  współnczestni- 
ków jego należy szukać wśród ko- 
inunistów: „Jeżeli zadaniem trybu- 
nalu — kończy minister — jest 
wykrycie winnych w tym jednym 
wypadku, to moim  obow ązkiem 
jest wytropić winnych  inspirato- 
tów całego podszczuwania narodu 
niemieckiego. Niech proces ten za- 
kończy się jak chce, 
ja odnajdę winnych i ukarzę 
ich”. 

Z kolei minister odpowiada na 
py tania prokuratora, polemizując z 
zarzutami Brunatnej Księgi o 

udziale swoim oraz Goebbelsa 

w zamachu. 

Dalsze pytania prokuratora doty 
czą t. zw. memorjału Oberfohrena, 
h. prezesa frakcji niemiecko - naro 
dowych Reichstagu i najbliższego 


a 


ry, jak wiadomo. na wiosnę b. r. 
popełnił w tajemniczych okoliczna 
ściach samobójstwo. 

Goering stwierdził 
dzi, że 

memorjał jest falsyfikatem, 
jednakże zaznaczył, že między 
Qberfohrenem 1 Hugenbergiem 
istniała bardzo  zaakcentowana 
sprzeczność co do sojuszu z ¿„ūną- 
zi”. 

Oberfohren popełnił samobójstwo 
— zdaniem ministra — czyniąc 

zadość wymaganiom honoru 
osobistego. 

Dymitow zwraca się do Qoerin- 
ga z zapytaniem, czy w noc poła- 
ru o godzinie j2 hr. Helldort doko- 
naj aresztowań wśrćd komunistów 
na własną rękę. jak twierdzi, czy 
też na rozkaz Goeringa. 

Goering odpowiedział. że wez- 
waj Helldorfa do swego gabinetu 
w Reichstagu, 

Dymitrow: Czy rozmowa odby- 
ła się między 11,80 a 12-ta? 


w odpowie- 


wspópracownika Hugenberga, któ 


Goering: Tak. 


Dymitrow: Poprzedni  świadko- 
wie Karwane, Frey zeznali, że o 
tej godzinie pan premier był w mi- 
nisterstwie spraw wewnętrznych, 

Goering zaprzecza. 

Dymitrow: Czy zeznania 
świadków są panu znane? 

Goering oświadcza, że tylko po- 
bieżnie, bo 

procesem się nie interesował. 
wożna zresztą w każdej chwili 
sprawdzić urzędowo, gdzie w kry- 
tycznym czasie bawił. 

Dymitrow: Nazajutrz po pożarze 


tych 


przed południem ukazała się odez- 
wa, podpisana przez Hindenburga 
oraz b. premjera, w której wskazu 
je się na komunistów, jako na 
sprawców pożaru. W odezwie tej 
stwierdzono, że przy  aresztowa- 
nym Lubbem znaleziona została le- 
gitymacja komunistyczna. W jaki 
sposób można to twierdzenie pogo- 
dzić z faktem, że trzej funkcjonar- 
jusze policji, którzy rewizji osobi- 
stej dokonali, 

cświadczyli, że żadnej legitymacji 

nie znaleźli. 


{T PERFUMERJA 


DLA wsz 
MAJ 


sea 


STKICH 
OLA 


H 
Y 
ró 


jest doskonałem i ślicznie pachnącem mydłem. A rze- 
czywiście „Dla Wszystkich“, ponieważ jest dla każ- 
dego dostępnem, bo kosztuje tylko 1 złoty, a odzna- 
cza się wysokiemi zaletami wytwornego mydła. 


Wyrabia się w 5 zapachach: jaśminu, róży, konwalji, 


fijołka i chypru i dlatego 


dla wszystkich znajdzie się 


zapach najmilszy dla niego. 


Do tego mydła można odnieść się z całem za- 


ufaniem, że będzie 


się posiadało mydło ze 


wszechmiar wartościowe. 
Do nabycia we wszystkich perfumerjach i składach 


aptecznych. 


Goering, który stara się pano- 
wać rad sobą, oświadcza, że wyni 
klo to wskutek widocznej 

omyłki w raporcie policyjnym, 
ktora została zresztą potem spro: 
stowana. 

Dymitrow pyta: 

„Pan Goering, jako premjer 1 
minister spraw wewnętrznych Prus 
a rćwnocześnie szef policji pruskiej 
ponosi odpowiedzialność za wyłapa 
nie sprawców pożaru. Zapytuje 
więc 

co nczyniła pańska policja 
aby wynaleźć sprawców? 

Goering: Pan chyba wie, panie 
Dymitrow, że posiadam własną po 
licję kryminalną i wydałem jej od- 
powiedni rozkaz, by tropiła: wspól- 
ników w szeregach komunistycz- 
nych. 

Dymitrow; Wskazując na komu- 
nistów, dał pan już z góry policji 


azówki, gdzie ma  sprawcóv 
é i w ten sposób 

ntrudnił jej pan posznkiwania 
gdzieindziej. 


Dymitrow pyta dalej, jak mintb 
ster godzi swój wrogi stosunek de 
komunistćw ze stosunkami otiojał- 
nomi z Rosją a, państwem, 
które przecież rządzi jedną szóstą 
świata. (W tej chwili Goering prze- 
rywa: „Niestety”). 

Goering zaznacza, że stosunki 
wewnętrzne Rosji są dla niego oba 
jetne. Jego zadaniem jest rządzić 
Prnsami. „Obecnie rozprawiam się 
z komunistyczną partją niemiecką 
oraz 
z łotrami zagranicznymi, którz” 

przybyli poto, by podpalić 
Reichstag. 


(Brawa). 

Dymitrow: To zapatrywanie i 
nuje i w Rosji sowiec To jest 
znane. 

Goering: Chcę panu oświadczyć 
to. co wiadomem jost narodowi nie 
mnieckiemu. Naród niemiecki wie, 
zachowuje w sposób 
pan tu przybył po 
to, aby podpalić Reiehstag. 

Pan jest w moich oczach 
łotrem, którego miejsce jest na 
szubienicy. 
(Na to odezwanie się znowu gwat 
towne brawa wśród obecnych). 


Malezv 


Egzekucja Malisza 


bist do małżonki 
p. Prezydenfa 


Niezależnie od tego Maliszowa 
wysłała do Małżonki P. Prezydenta 
list z prośbą v łaskę dla swego 
męża na wypadek skazania go na 
śmierć. Do listu dołączyła kilka 
obrazków Maliszą. 

Jak się dowiadujemy, trybunał 
doraźny odniósł się najprzychylniej 
do sprawy ułaskawienta obojga i 
złożył przy telefonicznej relacji do 
Warszawy odpowiednią opinię, 


Ulaskawienie 
Maliszawej 


WARSZAWA, 4 XI. (PAT). 
Pan prezydent Rzplitej skorzy- 
stał z prawa łaski w stosunku 
do Marji Maliszowej, zamienią 
jąe jej karę na dożywotnie wię 
zienie. 


W stosunku do Jana Mali- 


sza p. prezydent z prawa ła- 


ski nie skorzystał. 


Sfracenie Malisza 


KRAKÓW, 4 XI. (PAT). — 
STRACENIE JANA MALISZA 
ODBYŁO SIĘ PUNKTUALNIE 
© GODZ. 10-EJ WIECZO- 
REM NA PODWÓRZU WIĘ- 
ZIENNEM U ŚW. MICHAŁA, 


Pod szubienicą 


Krak. kor. „Głosu Poranne- 
go* telefonuje: 
Przed otrzymaniem odpowie 


dzi z Warszawy obu skaza- 

nym 

POZWOLONO NA WIDZE- 
NIE SIĘ. 


Kiedy przyszła wiadomość, nie 
zakomunikowano jej Małiszo- 
wej, a Malisz powiadomiony 0 
odrzuceniu jego prośby © uła- 
skawienie wpadł w rozpacz i 
ZAŻĄDAŁ ODROCZENIA WY 
KONANIA WYROKU CHOĆ- 
BY NA GODZINĘ. 


Egzekucja odbyła się w 
cejalnie na ten cel wystawionej 
szopie, Obecnych było przy- 
tem 6 osób urzędowych. 
Ostatnie slowa Malisza 
przed egzekucja były 
„KOCHAŁEM W ŻYCIU: TYL- 
KO TRZY OSOBY: ŻONĘ, 
MATKĘ T PANA“, 


tnie to słowo zwrócone 


było 
DO KATA BRAUNA. 
Maliszowa zawiadomiona © 
ułaskawieniu i edrzuceniu po- 
dania męża dopiero po wyko- 
naniu wyroku, wpadła w histe 
rję i porzęła szłochać i pla- 
kać, wołając, że wyrządzono 
jej największa krzywdę, bo 
chciała umrzeć razem z mg- 
żem. Wreszcie zawołała: 


„TERAZ MOGĘ SIĘ PRZY- 
ZNAĆ, ŻE sA WCALE NIE 
STRZELAŁAM. A MÓWIŁAM 


TO TYLKO. ŻEBY OCALIĆ 
MĘŻA, 


5.X1 — „GŁOS PORANNY“ 


1933 


Nr. 306 


Goering szaleje 


(Dokończenie — początek na stronicy 3-ej) 


Przewodniczący: Dymitrow, już 


panu powiedziałem, że panu tu nie 
wolno prowadzić żadnej propagan- 
N 


dy. h się pan nie dziwi, że 
pan świadek w tak ostry sposób 
do pana się odnosi. Zakazuję panu 
tej propagandy / jaknajsurowiej. 
Pańską rzeczą jest stawiać jedynie 
pytania rzeczowe. 

Dymitrow: Jestem bardzo 
zadowolony z odpowiedzi pa- 
na ministra. 

Przewodniczący: Czy pan jest 
zadowolony, to mi jest zupełnie o- 
bojetne. Odbieram panu w tej chwi 
li głos. 

Dymitrow: Mam jeszcze jedno 
zowe pytanie do postawienia. 

Przewodniczący w jeszcze 


czyste I ciepłe z wodą bieżącą 
blisko nowego dworca centralnego 


W WARSZAWIE 


ul. Chmielna 31 
poleca tanio Zarząd Hotelu ROYAL, 
Żądajcie kart rabatowych. 


Premier Jędrzejewicz 
przemawia w radjo 


Dn. 7 XI o godz, 20 z okazji 
ló-lecia odzyskania  niepodle- 
głości państwa polskiego prze- 
mówienie na temat „Budowa 
kultury“ wygłosi p. premjer 


rz 


Janusz Jędrzejewicz. 


ostrzejszym tonie: Odbieram panu 
głos teraz ostatecznie. 
Dymitrow: Chyba się pan 
boi moich pytań, panie mini- 
strze. 
Goering: Co pan sobie myśli, lo- 
trzel 


Min. Goćring nie panuje już nad 
swem wzburzeniem i wśrćd po- 
wszechnego hałasu krzyczy: 
„Oto na co pozwalają sobie ło- 

trzy, których miejsce powin- 
o być na szubienicy*. 
Zwracając się zaś do wyrzucanego 
przez policję Dymitrowa, który 
ciągle coś wykrzykuje pod adre- 
sem ministra. woła wśród ogólne- 
go poruszenia: 

„Jak pan wyjdzie z tego bu- 
dynku sydowego i ja pana po- 
chwycę, te pan jeszcze zoba- 
czy”, 

Po tym incydencie prezes sądu 
udziela głosu oskarżonemu 'Torgle- 
rowi. 

Torgler powtarza, że ani on, ani 
partja komunistyczna nie mają nie 


Pogróżki pod adresem Angliji 


s 


Obrońca dr. Sa cytuje twier 
dzenie jednego z dziennikarzy za- 
granicznych przed komisją londyń 
ską, który miał słyszeć dwuch 


wybitnych członków partji „nazi”, 


Nie jeste 


— woła premjer Goering 


Goering: Ci dwaj panowie, jeże- 
li istnieją, 


mają szczęście, iż osobiście 


Przewodniezący:  Wyrzucić 
go! 
y 


śród ogólnego zamiesząnia 

wyprowadzają Dymitrowa. 
Reszta słów oskarżonego ginie w 
powstającym tumulcie. Słycha 
dynie przewodniczącego, który 
zerwał i oświadcza, że 


wyklucza Cymitrowa na 3 dni 
z rozpraw. 


wyjdzie... 


wspólnego z podpaleniem Reichs 
tagu. 

„Musiałbym być warjatem i sza- 
leńcem, — mówi Torgler — gdy- 
bym nie oddał w ręce policji osob- 
nika, któryby zaproponował mi 
podpalenie Reichstagu”. 


Goering odrzuca wszelką dy: 
ję; nie może on dopuścić myśli, 
eby on sam oraz Schulz, Heines 
i Helldorf traktowani byli, jako 
żeni i musieil „wykazywać 
swe alibi”, 


Należy oświadczyć zagranicy — 
ciagnie Goering, że 
nie jestemy oskarżonymi, 
lecz oskarżycielami, 
Postępowanie zagranicznych praw- 
nikćw jest śmieszne. 


iż narodowi socjaliści 
wobec złych szans wybor- 
czych będą musieli użyć jakiegoś 
systemu prowokacji. 


ich nie znam. 
i Anglja stała się ogniskiem 


|ilekroś dostanie się w jego ręce. 


1abletki Togal aziałaj 


— mówi Goering — to 


radziłbym aaglikom, aby za- 
miast urządzać sąd nad nami, | 
wydobyli przedtem akta o pożarze | 
parlamentu angielskiego z przed | 
stu laty 


fi 
i stwierdzili, że wówczas zastoso- 
wano krótsza: procedurę niż u nn: 


Polemizując z artykułami i twier 
dzeniami zawartemi w-zBrunatnej 
Księdze Goering oświudeza, że 
jest to paszkwil, który on niszczy i 


„Mówią tam o mnie — zazna- 
czył Goering — że jestem idjotą, 
który uciekł z szeregu lecznic, 


Życzę wszystkim moim wrogom, 


eji zagranicznej przeciwko nam 


| 


aby się czuli tak dobrze jak ja”, 


Nazewnątrz więc odróżnia siej 
tabletka Togal tylko wytłoczo») 
nym znakiem ochron, 
względem natomiast składt 
chemicznego i działania leczni 
czego przewyższają znaczni 
tabletki Togal inne preparaty. 
Przeszło 6000 lekarzy, w tej 
liczbie wielu wybitnych prof 

sorów potwierdziło z uznanie! 

skuteczność działania Togal 
a szybko przy bólach reumat: 


cznych, podagrze, bólach nerwowych i głowy, grypie! 
i przeziębieniu. Tabletki Togal są do nabycia waj 
wszystkich aptekach w opakowaniu po 14 i 42 tabl 


l 


Po krótkich oświadczeniach Po- 
powa, Torgłera i Tanewa rozprawę 
odroczono do poniedziałku, 


„UPROWADZENIE Z SERAJU®, 


Jutro 9 ga 20,00 rozgłośnie 
Polskiego Radja nadadzą piękną 


t- W. A. Mozarta „U- 

ieraju". której tre- 
powikłana  historja 
lecz znicz i piękno 
I ik to ma miejsce we wszyst 
kich operach Moz tkwi przede 
D tkiemw muzyce, w arjach, 
dustach itep- ©zółowe partje ope- 
ry adwtor Zetja Zmigrod - Fe- 
dyczkowska. Maryla Karwowska, 
Adam Dobosz, Aleksander Wasiel, 
Roman Wragą i Bolesław Bolko. 
Lyryguję młody uzdolniony kapal 
mistrz Mieczysław Mierzejewski. 


Po długich i ciężkich cierpieniach rozstał się z tym światem nasz najukochańszy: mąż, ojciec, brat, zięć i szwagier 


b. p. Samuel Święfeosławskci 


kupiec i obywatel m. Łodzi, 


przeżywszy lat 53. 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi dziś, w niedzielę, dnia 5 b. m. o g. 1 po poł. z domu żałoby przy uk 
mowicza 15, o czem zawiadamiają pozostali w nieutulonym żalu 


Uprasza się o nieskładanie kondoleneji. 


Codzienny Dodatek Powieściowy „GŁOSU PORANNEGO* z dn. 5.XI. Nr 7. | 


STEFAN ZAGORZYŃSKI. 


Plan 


Powieść szpiegowska na tle życia łódzkiego. 


STRESZCZENIE POCZĄTKU 
POWIEŚCI 


Biuro wywiadu wa 
okręgu wojennego zauważyło, 
bardzo ważny tajny dokument stra 
tegiczny, plan B-4, dostał się w rę 
te niepowołane, Wykrycie afery 
powierzono kapitanowi  Fominowi. 
Qlicer rozpoczyna śledztwo, Bada 
tandarmów, którzy krytycznej no- 
ty pełnili straż przy drzwiach 
ikarbea. Jeden z nich przyznaje 
, że usnąl na służbie, którą peł 
sił od godziny 3-ej do 6-ej w nocy. 
Jpowiada on, że podczas jego služ 
by przyszedł jakiś porucznik, ktć- 
¿y poczęstował go papierosem. 
łundarm po wypaleniu go zasnął. 
gdy obudził się, porucznika już nie 
było. Sygnalista, otwierający z iz- 
by maszyn drzwi skarbca, który 
pełnił służbę w tym czasie, przyzna 
je się, że usnął, i dodaje, że został 
uśpiony jakimś gazem. 


zawskiejgo 


o| ko. A więc przyszedł szpieg w 


B-4 


(Ciag dalszy). 
ROZDZIAŁ TV. 
Fomin zreasumował wszyst- 


mundurze porucznika, Sygna 
listę uśpił gazem, warłownika 
papierosem, Otworzył skar- 
biec, skopiował lub odfotogra- 
fował plan i szczęśliwie uciekł. 
Jeżeli był w mundurze. to mąż 
na przypuszczać, że albo jest 
oficerem w czynnej służbie, 
przekupionym przez zagranicę, 
albo tylko cywilem  przebra- 
nym w mundur. A zresztą ofi- 
cerem w czynnej służbie 
pewno nie jest. Jeżeli nie ma 
stale dostępu do biur wywiadu 
nie pchałby sie tu, bo go łatwo 
poznanoby. A oficerem inspek 
cyjnym był wtedy Szadowskij, 
mały z wąsami. A więc prze- 
branie. Jeżeli dostał się do 
imachu, to musiał go też opu- 
ścić. Pieszo nie poszedł bo mu 


się spieszyło. Wziął więc do- 
rożkę. Trzeba znaleźć tę do- 
ę i dowiedzieć się, dokąd 
nią pojechał 

Kapitan. ujął słuchawkę te- 
lefonu. 

— Proszę urząd śledczy po 
specjalnym przewodzie oddzia- 
łu wywiadowczego. 

Chwila przerwy, 

— Tu Fomin z oddziału wy- 
wiadowczego. Proszę o odnale- 
zienie mi w jaknajkrótszym 
czasie wszystkich dorożek, ja- 
kie stały w pobliżu naszego 
gmachu dzisiaj między piąlą a 
pół do siódmej rano. — Tak 
jest. dziękuję. 

Czeka go ` wytężona praca. 
Teraz miał chwilę czasu, Trze- 
ba się trochę przespać. 

Zadzwonił. 

-— Proszę nikogo do mnie 
nie wpuszczać. Tylko dorożka 
rzy. jak ich urząd śledczy do- 
starczy. 4 

Położył się na skórzanej ka- 
napie i zasnął. 


Obudziło go głośne pukanie 
do drzwi. Nietyle nawet puka- 
nie, ile poprostu walenie. Dy- 
żurny porucznik jest bardzo 
gorliwy. 


— Zaraz, zaraz, za chwi 

Wstał, przeciągnął się i 
ko usiadł za biurkiem. 

— W 1 

Znów, jak przed godziną, za- 
szurały ciężkie buty. Ale teraz 
stał przed nim, zamiast wypro- 
stowanych postaci żołnierskich | 
krąg grubych, nieforemnych 
istot, Wielkie błyszczące guzi- 
ki, jak na końskiej uprzęży, 
zdobiły ich granatowe płas 
cze. 

— Kto z was odwoził dzi 
siaj między piątą a pół do siód 
mej wojskowego z przed tego 
gmachu. lub tu z okolicy? 

— Ja, Wasze Wysokorodje. 

— O której to było? 

— Tak mniejwięcej. za pięt- 
naście szósta może. 

— Jak on wyglądał? 

— Szlify miał porucznika, 
wysoki, gładka twarz. 

— To ten sam — mruknął 
Fomirn. — Dokądżeście go od- 
wozili? 

— Na Kruczą ulicę. Wasze 
Wysokorodje, Przed dom nu: 
mer 15. 

— Wszedł do tego domu? 

— Nie wiem, Wasze Wyso- 
korodje. Zaraz odjechałem, nie 
wiem nawet, czy zbliżył się do 


| rożek. 


Pira- 


Żona, Syn, $unowe i Rodzina. 


bramy, 

— No. możecie iść, 

Dorożkarze wyszli. 

Fomin zaklął z cicha. Be- 
stja, psiakrew. Zmieniał pew- 
nie dorożkę po dorożce. Trze» 
ba będz znów dorożkarzy 
laszczyć, wyłapywać pokolei z 
każdego postoju, to potrwa 
zbyt długo. A szpieg tymcza- 
sem będzie już daleko. 

Poraz drugi zadzwonił 
policji. 

— Pan będzie łaskaw zarzą- 
dzić natychmiast przegląd do- 
Go, niemożliwe? W 
służbie cura wszystko jest mo- 
żliwe. To jest sprawa wielkiej 
państwowej wagi. Technicznie 
niewykonalne? My, wojskowi 
potrafimy wszystko wykonać. 
Przypuszczam, że i policja na 
coś podobnego się zdobędzie. 
Od dorożkarzy należy się do- 
wiedzieć, dokąd każdy jeździł 
dziś o szóstej rano z pewnym 
porucznikiem. Tak, poruczni: 
kiem. Wysoki, golony, przy- 
stojny. Ostatnio, wiemy, że 
wziął dorożke gdzieś przy ro- 
gu Hożej i Kruczej, może na 
rogu Wspólnej i Kruczej. Tak, 
tak, proszę jaknajprędzej. Do 

widzenia (D. c. n.) 


do 


SF. 506 


W paryskich gazetach ukazał 
się wywiad z twórcą mody, Wor- 
them, o modzie na sezon zimowy. 

Według słów Wortha, wszyscy 
<wórcy mody kobiecej zgodzili się 
pod jednym względem, a mianowi- 
cie co do charakteru „tinji” figury 
kobiecej, która w sezonie zimo- 
wym będzie nadal prosta i jakby 
złana z postacią kobiecą. Linją ta 


arzathi 
elektryczne 
do zanurzania 


W ciągu 
2—3 minut 


można zagotować 


szklankę wody 


tanio, szybko i higjenicznie 


SPRZEDAŁ SH EPIE 
ELEKTROWNI 


UL. PIOTRKOWSKA 115 
TEL. 134-42. 


aA AN 
Elektryczność 


Uroczystość 
św, Huberfa w Spale 


W dviu 5 b. m, odbędzie się w 


Spale przy udziale p. prezydenta 
Rzplitej uroczystość obchodu Świę- 
ta myśliwskiego św. Huberta. 


m. in. złożenie hoidu p. prezydento 
wi przez zwiazek leśników  Rzpli- 
tej Polskiej, dekorację zasłużonych 
za zasługi położone w dziedzinie 
łowiectwa, odsłonięcie pomnika 
wilzięczności wskrzesicielowi tra- 
dycji święta św. Huberta, imprezy 
sportowe oraz wspólny obiad. 


Mussolini nie rozumie 
hitleryzmu 


Paryski tygodnik „19337 ogłasza 
wywiad z Mussolinim na temat bol 
szewizmu i hitleryzmu. 

O narodowym socjaliżnie wyra< 
ził się Mussolini: 24 punkty Hitlera 
są bardzo dwuznaczne, Co oznacza 
Epite: „narodowy“ nie osłabia 
lizm% Socjalizm pozostaje socjaliz 
pojęciem o ściśle określonej 
treści, której nie można mu zabrać, 
Epitet „narodowyy” nie osłabia 
ani pojęcia, ani też treści jego. Da 
socjalizmu może być tylko jeden 
stosunek: zniszczyć go. Narodowy 
socjalizm może tylko wprowadzić 
absalutny chaos. 


gram uroczystości przewiduje |s 


w zimowym sezonie będzie nosiła 
wyłącznie żeński charakter. 


— Kobieta 1934 roku — oświad- 
czył Worth — pod względem ele- 
gancji swych toalet zechce z po- 
wrotem zająć piedestał, na którym 
stała w roku 1914 i z którego ze- 
szła, nie ze swojej winy. Dążenia 
współczesnej kobiety odbiją się 
odpowiednio na toaletach. Nał- 
prostsza toaleta kobieca będzie 
ozdobiona całą masą cennych dro 
biazgów. Futro, aksamit, atłas, 
lama i t. p. — służyć będą do na- 
dania efektu i elegancji modnej 
toalecie. 

Lecz jednocześnie z tem model 
Wortha mieć będzie również czy- 
sto praktyczne znaczenie, jako 
ubranie codzienne. 


Model r. 1933 — 1934 z modne- 
go salonu Wortha składa się z wą 
skiej, gładkiej spódniczki i bluzki, 
wyszytej srebrem i ściąganej wy- 
soko, przy samej szyi. Do tej toa- 
lety należy futrzana kamizelka bez 
rękawów, chroniąca kobietę przed 
zimnem. Bowiem, według  przepo- 
wiedni meteorologicznych, w 1934 
roku we Francji będzie ciężka 
zima, 

Jako ubranie wierzchnie * 
bieżącym roku modny będzie długi 
żakiet, oszyty futrem. 

Modne będą czerwone żakiety z 
wełny z długim włosem. Również 
narzutki futrzane z Szarych kara- 
kułów, do których nosić się będzie 
małe czapeczki z tego samego 
futra, 


Obracając skalę kondensatora 
strojącego nasz odbiornik radjowy 
na różn» długości fal, jesteśmy 
świadkami dziwacznego przewrotu 
w geografji: odzywa się w naszym 
głośniku Wrocław, o pół milimetra 
dalej — Paryż, jeszcze pół milime 
tra — i znajdujemy się w Me- 
djolanie. 

Powolny obrót skali daje nam 
kolejno po sobie następujące coraz 
to inne stacje radjowe, bez wzglę- 
du lub prawie niezależnie od tego 
w jakiej części Buropy stacja się 
znajduje; jedyną wskazówką tej 
specyficznie radjowej geografji jest 
długość fal stacji albo. jak to się 
mniej popularnie nazywa, częsta 
tliwość drgań przez nią promienio- 
wanych. 

Wiemy, że fale eteru wzbudzane 
zostają przez antenę tylko wtedy, 
gdy stacja pracuje, to jest gdy 
przez antena tej stacji przepływa- 
ją prądy szybkozmienne. Szybkość 
zmian kierunku tych prądów, ilość 
tych zmien w ciągu sekundy nazy- 
wamy częstotliwością. Stacja ra- 
promieniuje drgania o 


kunde albo 212,5 kilocykla (bowiem 
1.000 drgań na sekundę nazywamy 


kilocyklem). Częstotliweść drgań 
promienio' ch przez stację ma 
zasadniczy yna jej długość 
i Stosunak pomiędzy długością 
a _ cezęstośli 1 est nastę- 
womieważ fale eteru roz 


g w przestrzeni a szybkaś 
cią światła, t. į 300.000 kilome- 
trów ua sekundę, a drgania prą- 
dów szybkozmiennych w  <iągu 
tejżo sekundy wynoszą np. 300,000 
to ponieważ jedno drganie, jeden 
t zw. okros będzie odpowiadał jed 
nej fali od jej „grzbietu — do 
grzbietu”, zatem- na przestrzeni 
300.000 kilometrów. jakie fala prze 
będzie w ciągu jednej sekundy mu 
o ułożyć 300,000 owych fal, A 
zatem długość fali „od grzbietu 
do grzbietu” będzie wynosiła 1,000 
metrów t. j. iloraz otrzymany ze 
zmierzonej w metrach przestrzeni 
jaką promieniowanie radjowe prze- 
hywa w ciągu sekundy przez 


ilość tych drgań. W ten sposób 
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20-ieimi cykl mody 


Kobieta roku 1934 będzie podobna do kobiety roku 1914. 


| Co się tyczy materjałów, to w 
zimowym sezonie specjalnie modny 
będzie ljoński, czarny aksamit i 
materjały wełniane, w tkane wzo- 


ry. 

Z futer, poza szarym  karaku- 
lem, modny będzie japoński lis, 
czarny lis i pantera. 

Rok 1934 będzie rokiem rozkwi- 
tu toalet wieczorowych. Toalety 
wieczorowe robić się będzie z cien 
kiego atłasu, gładkiego aksamitu, 
tiulu i tkanin, przetykanych me- 
talowemi nitkami. 


Jako idealny model wieczorowej 
toalety na rok 1934 Worth poleca 
swój model „Murillo”. Model ten 
uszyty jest ze srebrno - bronzo- 
wego aksamitu; suknia mocno 
|przylega do figury i tylko ku do- 
lowi rozszerza się i opada szero- 
kiemi fałdami. Szeroki, karowy de 
kolt; z dwuch stron na plecach 
podtrzymują go szeleczki. Na ple- 
czch dekolt kończy się głębokiem 
wycięciem, sięgajęcem prawie do 
pasą. W stanie pAsek z tego same 
go materjału. 

Worth oświadczył, że w sezonie 
zimowym wielką rolę uzupełniającą 
przy każdej toalecie, grać będą rę 
kawiczki, które do niektórych to- 
alet będą z aksamitu i atłasu. Dłu- 
gość rękawiczek zależeć będzie od 
| charakteru toalety. 

W dziedzinie kolorów, 
Wortha, modne będą odcienie cie- 
płe. W modelach Wortha dominują 
kolory: czerwony, bronzowy i fio- 
|letowy i wszystkie ich odcienie, 


obliczamy długość fali na jakiej 
dana stacja precuje, znając często- 
tliwość drgań przez nią promienia- 
wanych. Np. stacja raszyńska, któ 
ra jak wiemy promieniuje 212.500 
drgań na sbkundę, pracuje na fali 
1411,8 metra. Liczba powyższa jest 
ilorazem z 300,000,000 metrów po 
dzielonych przez 212,500 okresów. 

Z przytoczonych powyżej przykła, 
dów cyfrowych widzimy wyraźnie, 
że stacje radjowe pracujące na zbli 
żonych długościach fal, nie mogą 
na eałym zakresie fa! radjofonic: 
nych rozróżnić się od siebie za- 
wsze jednakowa długością tali, 


CASINO 


Król piosenki 


Mitte Chevalier 


oraz 9-clomiesięczne 
dziecko 


świecą tryumfy 
w komedji 


MONSIEUR BARY 


Dziś 2 poranki 
og. 12 i 2-ej. 


Passe-partouts i bilety 
ulgowe nieważne. 


według | 


Niezmiernie ciekawe próby zasto 
sowania ultra - krótkich Fal w go- 
spadarstwie rolnem przeprowadziło 


Radjowu przewróć w ścośrafji 
Kilim łowielci ze skacji madawczych 


|bowiem różnica np. 10 metrów na 
fali długiej (powyżej 1000 metrów, 
będzie znącznie mniejsza, niż ta 
sama różnica na fali około 100 me 
trów, bowiem cząstotliwość w obu 
tych wypadkach będzie inna. Dla- 
tego też stacje nadawcze sąsiadu 
|) ze sobą w eterze w  odległoś- 
I ciach mierzonych nie w długościach 
ifal, lecz w różnicy częstotliwości, 
wynoszącej na mocy obecnie vho- 
|wiązującego układu międzynarodo 
wego 9,000 okresćw na sekundę. 
à zatem stacja pracująca na fali 
długości 1.000 metrów (300 ke.) 
będzie miała obok siebie stację, 
pracującą na fali 938,8 mtr., zaś 
stacja pracująca na fali 100 me- 
trów (gdyby na tej fali stacje ra- 
djofoniczne pracowały) miałaby 
obok siebie stację pracującą na fa- 
li 99,7 metra. Jak z powyższego 
widać różnica w długości fal jest 
«w tym wypadku znacznie mniejsza, 
ale różnica w częstotliwościach pro 
mieniowania pozostała ta sama. A 
to jest decydujące, bowiem zarów- 
no obwody drgające stacji nadaw- 
czych jak i odbiorników reagują 
przy zmianie wartości elektrycznej 
obwodu na zmianę częstotliwości 
drgań w. sposób jećtnostajny. 

Gdybyśmy mogli zobaczyć jak 
na ogromnej przestrzeni Matema- 
tycznej rozkłada się promieniowa- 
nie poszczególnych radjostacji — 
to ujrzelibyśmy pasiasty kilim 10- 
wicki, którego pasy, jednakowo od 
siebie odległe, biegną prostopadle 
do linji, oznaczającej częstotliwość 
na ktćrej układa się dane pasmo 
t. j. ne której dana stacja pracnje. 
I dlstego to. stuchając audycji ra- 
djowej, obracając skalą kondensa- 
tora, strojącego nasz odbiornik — 
słyszymy kolejno w jednakowych 
odstępach stacje rozmieszczone ge 
ograficznie zupełnie inaczej: jak 
byśmy wodzili wzrokiem po równo- 
ległych pasach kolorowych lowie- 
kiego kilimu. (r) 


NAMIASTKA. 

— Nie rozumiem, ec ci się po- 
doba w Eryce... nad jej kołyska 
nie stały naprawdę Gracje. 

— Nie, ale zato akcie! 


Shampoo Elida jest 

dostępny dla każde- 

go: 1 paczka wystar- 
cza na dwa razy. 


SHAMPOO ELIDA 


Wrażliwsze, 
niż najdelikatniejsza 


ikanina ... 


»..są włosy kobiece! Jak 
więc lekkomyślne jest 
narażanie na niebeze 
pieczeńswo ich zdrowia 
i piękna przez mycie ich 
zwykłem mydłem. Wło- 
sy wymagają łagodnego, 
wolnego pod gwarancją 
od sody Shampoo, któ. 
ry zachowa im 
piękność i jed. 
wabisty połysk. 


Naśówieliama baweima 


Wcześniejsze i lepsze zbiory 


ostatnio laboratorjum krótkofalowa 
na Kaukazie północnym. 


Pod kieruukiem dr. Kudowerdoe 
wa, przy udziale profesorów Koło- 
sowa i Mirama przeprowadzono w 
laboratorjum doświadczenia nad 
opromieniowaniem falami ultra - 
krótkiemi nasion pszenicy, baweł- 
ny i buraków cukrowych. W wy» 
niku tych doświadczeń okazało się, 
że nasiona pszenicy dały po prô- 
bach kłos powiększony, przyczem 
każde ziarno w kłosje takim było 
trzykrotnie większe niź zazwyczaj. 


Sprzęt bawełny w wyniku opro- 
mienłow. odbył się o 19 dni wezi 
niej, niż zwykle, ilość zaś włókna 
bawełnianego zwiększyła się o 27 
— 32 proc. Nasiona buraków cu- 
krowych dały po opromieniowaniu 


zwiększenie zawartości cnkra 
o 25 proc 
W celu przeprowadzenia dal- 


szych badań nad zastosowaniem 
fal ultra - krótkich w rolnictwie 
zostały przeznaczone specjalne 


działki ziemi w Derbencie i Ma. 
chaz - Kała na Kaukazie. 
000404394 


Ukazał sięw druku 


SŁOWNIK 


podręczny francusko - polski 
prof. Pawła KALINY 
z wymową fonetyczną, gramaty- 
ką francuską i rozmówkami fran 
cusko-polskiemi. Stronic 664+-8. 
Cena zł. 7.980, w solidnej o- 
prawie zł. Do nabycia 
we wszystkich księgarniach. 


494440993094000000000000 


Informacje 
dla radjotów 


Posiadacz zezwolenia, który zd 
przestaje korzystać z radjoodbior- 
nika i wobec tego nie chce nadal 
uiszczać opłat radjofonicznych, obo 
wiązany jest zawiadomić o tem na 
piśmie urząd pocztowy. zwrócić ze- 
zwolenie i równocześnie usunąć 
całkowicie antene tak zewnętrzną 
jak i wewnętrzną oraz uziemienie, 
jak również zdemontować inne czę 
ści instalacji odbiore 


Zezwolenie może być cofnięte 
przez władze pocztowe, a wówczas 
radjourządzenie musi być usunięte 
całkowicie w ten sam sposób, jak 
po wyrejestrowania dobrowolnem, 
zezwolenie zaś staje się niewążnem 
i powinno być zwrócone urzędowi 
porztowemu. (r) 
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zesnaście lat Sowietów 


żywotność rewolucji rosyjskiej rokuje jej najlepsze widoki na przyszłość 


w lipcu, sześć miesięcy po 
zagarnięciu władzy, oświadczył 
Adolf Hiller, że „rewolucja zo 
akończona*. Rosyjska re 
16 lat po przewrocie 
bolszewiekim nietylko nie jest 


znajduje 

wania wciąż nowych źródeł e- 

pergji, entuzjazmu i sukcesów 
gospodarczych. 


Tempo wypadków jest tak 
szybkie i dynamiczne, jak zaw 
sze dotychczas, a fakt postępu 
nie da się zaprzeczy 
Polityka wewnętrzna Sowie- 


tów jest obecnie nawet radykal 


niejsza, w jakimkolwiek 

pumkcie między latami 1917 
i 1929, 

Cechy socjalistyczne ustroju 


zapmszczają głębsze. korzenie i 
ohejmnują większe tereny, niż 
w jakimkolwiek z lat ubie- 
głych. Niema ani śladu pragnie 
nia powrotu do czegoś, co przy 
pominałoby kapitalizm A sto- 
sunki w świecie kapitalist 
nym całkowicie wystaroz: 


aby wybić z głowy komunisty 
że nawrót do ka 
mądry 


myśl o tem, 
pil lalizmu mógłby bvć 
i zbawienny, 

Tego niezwykłego 
nie tłumaczy ż 
nastrój. Komuni 
jak obywatele sowieccy, 
dam sobie całkow a 
miljony czują to  podświado 
mie — że 
powstaje nowy świat, który 1- 
czyni ich życie lepsz$n i szczę- 


śliwszem, 
Widzą oni początki, T zaczy- 
nają odczuwać postęp. Nie mo 


gą ami przez chwilę wątpić, że 
każdy ofiejalny wysiłek—choć 
hy zeszedł na manowce, choć- 
bhv bvł nędznie przeprowadzo: 
ny iv kowo kosztowny, — 
temniemniej przedsiębrany jest 
poil kątem widzenia korzyści 
mag, 

To czyni te masy lojalne w 
stosunku do państwa, cierpli- 
we w obliczu błędów i pełne 
optymizmu. Takie stanowisko 
mas wzmacnia z kolei etykę 
partii, oddaie do jej dyspozy: 
nowe rezerwy ludzkie i upraw- 
nia ją do rozwijania procesu 
rekonstrukcji społecznej, Ame- 


rykanie. których opano: 
statnio mvśl że Wa 
usiłuje podjąć coś podobnego 


ich interesi zrozumiej 
to pochodzi że. 160. miljo- 
obywateli Sowieckich od- 
juwa ten sain 
: może z o wiele 


w 


nów 


a skalę 

kolektywizacji rolnej, zainicja- 
wanych w roku 1929, Po 16 la- 
tach „rewolucji, po 5 latach jej 


cyklu. 


są 
może zm ne, niektórzy lø- 
dzie są może cyniczni. Spoty- 
ka ich się na 


każdym kroku 


(lw 
maw 


z takimi typami o wiele 
niż z entuzjastami). 


Podczas gdy żywotność hol- 
szewiamu nie zmniejsza się 
wraz z rozwojem wypadków, 
ty na szczęście pozbywa- 
się licznych dziwacznych po 
idów, będących specyficzną 
mieszaniną zdeplasowanego ra 
dykalizmu i niedojrzałości, sta 


nowiącej. jak mówia rosja- 
nie, 
„manifestację dziecinnych od- 


ehyłeń lewicowych“, 


-|dzicielska była 


Kołnierzyk z krawatem nie 
jest już zjawiskiem burżuazyj- 
nem (aczkolwiek jest nim jesz- 
cze laska); gramofon przestał 
żamy za zjawisko de- 
kadenckie; a klątwa. rzucona 
na jazz i bajki, została zdję- 
ta. Wielką ilość głupich „no 
wocześnie komunistycznych 
szematów wyeliminowano z sy 
stemu wychowania. 
Nauezycielowie cieszą się wie- 

kszym autorytetem, 
studenci nie muszą dręczyć 
swych profesorów, a pozatem 
skasowano metodę brygad i 
grup, w których uczniowie 
wspólnie się uczyli i wspólnie 
przeprowadzali doświadczenia 
laboratoryjne, Jednocześnie 
wprowadzono z powrotem egza 
miny wstępne i przygotowaw- 
cze, jak również stopnie, 

ograniczając także zupełnie do 
kładnie czas, który uczeń ma 
poświęcać na działalność poli- 
tyczną. Przed laty kontrola ro- 
z rozmysłem 
osłabiana przez pedagogikę so- 
wiecką. Dzieci uczyły się na 
pewnych siebie młodych anar- 
chistów, należących do ulicy, 
gdv nie miały zajęć w szkole, 
Obecnie jeden z dzienników 
pisze krytycznie: „Mama stud- 
juje, jak musi funkcjonować 
rząd, ale nie wie ona, że 
jeden z najważniejszych ele- 
mentów państwa w domu kry- 
je się w łóżeczku dziecinnem*. 

Poleca się rodzicom, aby 
większy nacisk kładli na auto- 
rytet swój wśród dzieci. 

Ostry nawrót do normalnego 
trybu zapowiada A. Sole, rów- 
nie umiarkowany w sprawach 
politycznych, jak radykalny w 
kwestjach seksualnych, wybit- 
ny członek nadzwyczaj waż- 
nej centralnej komisji kontro- 
lującej, Proponuje on. 
aby grzechy ojców nie ciążyły 
w przyszłości na następnych 

pokoleniach. 

Praktyka sowiecka przywią- 
zywała zawsze wagę do tego, 
aby młodzieńców i dziewczęta 
18 czy 20-lelmie, a więc realne 
produkty rewolucji, karać i 
piętnować, ponieważ rodziłi 
się w rodzinie, która dawniej 
należała do kułaków, do han- 
dlu, czy też jakiejś innej grupy 
kapitalistycznej. 


-Dorosłe dzieci czuły się zmu- 
„|Szone wyrzekać swych burżua- 


zyjnych rodziców 

w prasie i na zebraniach, o- 
skarżać ich publicznie i zmie- 
niać swoje nazwiska rodowe w 
nadziei, że tą drogą vda im się 
-|uniknąć piętna nieproletarjae- 
kiego pochodzenia. Otóż Solc 
oświadcza teraz, że „nikt nie 
może być piętnowany z powo- 
du swego socjalnego pochodze- 
nia i że 
przecież nie wybieramy sobie 

sami nasmych rodziców“, 

Ta wielka prawda była już 
znana przed 8 września, zanim 
artykuł Solca pojawił się w 
„Komsomolskiej Prawdzie”, — 
Ale czytelnikom tej gazety je- 
go deklaracia musiałą się wy- 
dać niespodziewaną zapowie- 
dzią nowej polityki. Sole żąda. 
aby potomstwo uciskanych w 
Rosji kles dopuszczane było 
nietylko do fabryk, ale rów- 

nież do uniwersytetów, 
jeśli — co jest prawdopodob- 
ne — sympatyzuje ono z bolsze 
wizmem. Pochodzenie socjalne 
nie jest wszystkiem. ostrzega 
Sole, i 
nie wystarcza być synem rohot 
nika, hy zająć pierwsze miej- 

see. 

„Pierwsze miejsce musi hyć 
wywalczone“, a to może zdzia 
łać również latorośl buržua- 
zyjna. Oto jaskrawy odwrót 


od sowieckiej przeszłości. 
Zrezygnowano z „lewych“ idei 
i kierunków politycznych, 
bądź dlatego, ponieważ nie o- 
siągnęły one żadnych rezulta- 
tów, bądź dlatego, że miały one 
szkodliwe skutki, bądź wresz 
cie dlatego, że były zbyt głu- 
pie, by móc żyć wiecznie. 
Wzmocnione stanowisko Stali- 
ua pobudziło do życia ducha 
tolerancji.  Pozatem niektóre 
z tych dziecinno - radykalnych 
nowatorstw (np. brygady stu- 
dentów w uniwersytetach) się- 
gają okresu 1929-30, gdy wielu 
bolszewików — oszołomionych 
sukcesem kolektywizacji i u- 
przemysłowienia — sądziło, że 
jednem pociągnięciem. pióra 
można wkroczyć w okres ko- 
manistyczny. 
Ta faza wraz z jej skłęnnościa 
mi do radykalnych fdrm i a- 
topistycznego zrównania nale- 
ży dzisiaj do wspomnień. 
Muszą minąć lata, zanim 
życie i cała gospodarka zmon- 
towana będzie na prawdziwie 
komunistycznej podstawie, 
Przedwcześnie jest jeszcze mó- 
wić o bezklasowem społeczeń- 
stwie w Sowietach, 
z © 


* 


Jeśli odpowiada rzeczywisto 
wyżej powiedzie- 
a sposób scharak- 
teryzować można obecne stad- 
jum rewolucji bolszewickiej? 
Czy jest to 

socjalizm, socjalińm państwo- 
wy, socjalistyczny kompnizm, 
kapitalizm państwowy, kapita- 
listyczny socjałizm, czy też coś 

innego? 

W rolnictwie, gdzie ludzie i 
technika pozostali stosunkowo 
w tyle, istnieje kilka prawdzi- 
wych komun, ale jakoś nie sły 
chać już nic o miejskich komu 
nach przemysłowych, które ro 
dziły się jak grzyby po desv4 
czu, podczas krótkiej wiosny 
komunistycznej. w roku 1930. 
Fabryka miejska należy dó 
państw. i jest przez państwo 
ikierowana. Transport został 
zmionopolizowany. Handel jest 
ważnym przywilejem państwo- 
wym. Kontrola rządu w koł- 
chozach stale wzrasta i dalszy 
rozwój na wsi wydaje się i 
w kierunku upaństwowienia. 
Zasięg wpływu państwa rozsze 

rza się z dnia na dzień. 

Państwo sowieckie wykony- 
wa wiele funkcji, które w i 
nych krajach wykonują kapi- 
taliści. Ale od chwili, gdy wła- 
sność środków produkcji nie 
jest skoncentrowana u jednost- 
ki lub grupy jednostek, nale. 
te środki produkcji do społe- 
czeństwa. Sądzę, że 
najściślej byłoby określić sy- 
stem gospodarczy Sowietów, 

jako socjalizm państwowy, 
aby go odróżnić od należenia 
do państwa telegrafów czy 
kolei, lub od udziału państwa 
w bankach i przemyśle w kra- 
jach kapitalistycznych,  gdzfe 
tego rodzaju zjawiska z reguły 
służą systemowi ekonomiczne- 
mu, będącemu przeważnie sy- 
stemem prywatno - kapitali- 
stycznym. Jeśli ponadto pań- 
stwo, które kontroluje wszyst- 
kie przedsiębiorstwa gospodar 
cze, nie jest samo kontrolowa- 
ne przez kapitalistów — kapi- 


taliści są w Rosji czynnikiem 
zanikającym i nie posiadają- 
cym absolutnie żadnych wpły- 
wów— ło conajmniej błędnem 
byłoby u ć system sowiec- 
ki za kapitalizm państwowy. 

Rząd, do którego należy prze 
mysł i środki transportowe 
kraju, który posiada rolnictwo 
tego kraju, lub też dokładnie 
je kontroluje, musi być wszech 
władny szczególnie wtedy, gdy 
gospodarka tego rządu rośnie 
i postępuje naprzód. A właśnie 
gospodarkę sowiecką cechują 
te zjawiska. 

Ostatni rok przyniósł napraw- 
dę godny uwagi postęp przemy 
słowy. 

Fabryka w Gzelabińsku, któ 
ra produkuje 60-konne trakto- 
ry gąsienicowe, rozpoczęła pro 
dukcję i przechodzi bardzo 
nieliczne „choroby niemowlę- 
ce*, na które tak dotkliwie 
cierpiały olbrzymie zakłady 
przemysłowe Sowietów w prze 
szłości. W okręgu Uralssim 
jest na ukończeniu łańcuch in 
stalacji, którego rozmiary i no 
woczesność wprawiają w zdu- 
mienie nawet amerykańskich 
specjalistów. Dosłownie co- 
dziennie donoszą gazety o roz 
poczęciu produkcji w nowon- 
rządzonych jednostkach prze- 
mysłowych. W ciągu najbliż. 
szych czterech miesięcy roz- 
poczną w rozmaitych okręgach 
pracę 
nowe turbiny o łącznej siłe 

570.000 kilowatów, 


Otwarcie nowej linji kole- 
jowej długości kilkuset  kila- 
metrów jest zjawiskiem syste- 


matycznem. Obecnie po ukoń- 
czeniu kanału, łączącego Białe 
morze z Bałtykiem, rozpoczął 
się 
intensywny ruch, który prowa 
dzić będzie statki wołżańskie 
do Moskwy. 
Widocznie ani fantazja, ani 
energja bolszewików nie ma 
jakichkolwiek normalnych gra 
nic. A jest to przecież właści- 


[wie dowolny rok w ramach gi- 


gantycanych planów. 
W roku 1934 rozpocznie się 
prawdopodobnie druga piati- 
lietka, wprawiając świat w zdu 
mienie śmiałością swej koncep 
cji Wobec tego nie może ule- 
gać wątpliwości, że 
Rosja sowiecka — przedsięwcź 
mie poważną próbę przerad: 


nia się w ciągu cęvartego dzie 

siątka bieżącego stulecia przed 

oczyma Świata w największą 
potęgę. 


którą w najlepszym wypadku 
porównać będzie można tylko 
ze Stanami Zjednoczonemi. — 
Gdy niszczące skutki złego u- 
rodzaju z: ubiegłego roku zo- 
stały szybka usunięte przez 
zmakomity urodzaj tegoroczi 
trzeba uważać kolektywizację 
rolnictwa za urządzenie trwa- 
łe, tworzące obok sowieckiegc 
uprzemysłowienia drugi potę 
ny filar systemu gospodarcze- 
go. Podczas gdy inni w cza- 
sach napięcia wahali się, 
reka Stalina pozostała silna aż 
do zwycięskiego końca. 
Nietylko żniwa w roku 1938 
dobrze wypadły, ale wypa 
dobrze dzięki kolekt wizacji 
i polityce bolszew 


mo trudności i przeszkód me- 
iteorologicznych. psychologicz- 
nych i fizycznych. 

Lenin i Trocki nie marzyli na- 
wet, że można tak szybko zre- 
È rol- 


i zapewne dlatego nie odważa- 
li się nigdy rewolucjonizować 
je w tak potężnym rozmiarze. 
Ten rozwój nie jest jednak jesz 


cze zakończony. Ale kierunek 
został wskazany i 


eminięto już niebezpieczne ska 
ły i rafy podwodne. 
w.a 

Bolszewicy nigdy nie uspra- 
wiedliwiali się z powodu sto- 
sowania gwałtów: 

„Wielkie zadania życia naro 
dów“ — pisał Lenin — „nie 
mogą być rozwiązane jedynie 
zapomocą gwałtu“, A jeden z 
tnzeciorzędnych. komunistów 
powiedział niedawno: 

„Pan zna rosjanina, Nie można 
z nim nie zrobić bez odpowień 
niej nahajki*, 

To możliwe. Możliwe, że ro- 
sjan trzeba zmuszać do popra- 
wiania ich własnego losy, 
szczególnie wtedy, gdy potrzeb 
ne są ofiary, W każdem wy- 
chowaniu kryje się sporo 
gwałtu, ale dobry pedagog o- 
siąga sukcesy dobrocią i prre- 


konywaniem w wypadkach, 
gdy grozba kary zawodzi. Na- 
rody sowieckie od czas re- 
wolneji otrzymały dość nauki 


metodą poglądową i wchłonęły 
dość nowej kultury, aby do» 
brze reagować na lepszą pe- 
dagogikę polityczną. 

Potrzeba koniecznie wi 

demokracji. 

Jest ona już oddawna altu- 
A co się tyczy biurokra- 
cież alterna- 
„ to można po 
zieć, że została ona już w 
takim stopniu wzmocniona. ił 
jest 
tałkowiete dojrmała do likwi- 

dacji, 

Byłotry jednak naiwnem 
azekiwać w tej dziedziaie 
kich zmian.  Najmądrzej ym 
sposobem przeprowadzenia nie 
zbędnej reformy aparatu rzą- 
dzącego byłoby zlikwidowanie 
szkodliwego systemu i zapro- 
wadzenie takiej admi racji 
w której 
urzędnicy państwowi mianowa 
ni byliby na podstawie ich 
kwalifikacji, a nie pod kątem 
widzenia wierności partyjnej. 

Mianowanie komunisty na 
miejsce lojalnego i zdolnego. 
ale niekomunistycznego fa- 
chowca, zrujnowało już nie- 
jedno przedsiębiorstwa so- 
wieckie. Trzeba jednak pamię: 
tać, że im silniejsze jest pań- 
stwo, tem silniejsza jest biuro- 
ikracja, która się na jego ciele 
żywi i wraz z niem rośnie, jak 
pasożyt. Tem niezbędniejsza 
jest wtedy kontrola od we- 
wnątrz i od dołu, czyli innemi 
słowy demokracja, 

Takie prądy, jak demokraty 


ej 


5: 


zacja, powinny obecnie po- 
chłonąć uwage Kremlu. 
Zagadnienia gospodarcze roz: 


wiązano naogół pomyślnie. 

W odróżnieniu od wielu in- 
nych krajów gospodarka so- 
wiecka nie znajduje się ani w 
sładjum „nakręcania*, ani w 
stanie eksperymentowania. fst- 
nieje plan i istnieje postep. — 
Niewątpliwie wiele jeszcze po- 
zostaje do zrobienia w dziedzi 
ni socjalnej. etycznej, kullural 
nej. wychowawczej, 
wiele jeszewe zmienić trzeba w 
stosunkach jednostki do pañ- 

stwa. 

Gdyby rewolucja bołszewie- 
ka skostniała, gdyby państwo 
sowieckie cierpiało na zwap- 
nienie arterji to te zadania 
przerastał: jego ramy. Ale 
rewolucja jest młoda. Nie jest 
ona jeszcze skończona. 
Wyplenienie wielu dziwaez- 
nych szezegółów w ostatnich 
czasadh wskarmie na elastyez- 

ność 
która przyszłości rosyjskiej re- 
wolucji rokuje jaknajlepsze 
widoki. 


Lonis Flseher. 
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Bczapełacyjme zwycięsiwo iisi samacyjmyci 


W dniu wczorajszym odbyły 
się na calym obszarze powiatu 
łódzkiego pierwsze w  Polsze 
wybory do rad gromadzkich, 
na podstawie nowej ordynacji 
wyborczej, obowiązującej w 


myśl nowego regulaminu wy- 
borczego. 

Wybory te wywołały w sle- 
rach politycznych ogromne «a 
interesowanie. 

Wybory odbywały się jedua 


imi" 


DYŻURY APTEK. — Dziś dyżu 
następujące apteki: Sz. Jan- 
kielewicza (Stary Rynek 9), L 
Steekla (Limanowskiego 30, B. 
iłuchowskiego (Narutowicza 6), St. 
Hamburga (Glówna 50), L. Pawłow 
skiego (Piotrkowska 307), A. Pio- 
trowskiego (Pomorska 91). 
REJESTRACJA 1913 ROCZNI- 
KA. — Jutro na rejestrację do 
biura wojskowego zarządu m. Lo- 
dzi przy ul. Piotrkowskiej 165 zgło 
sié się powinni mężczyźni urodzeni 
w 1918 roku, zamieszkali na tere- 
wie V komisarjatu policji o naz 
skach na litery F. (+ oraz peboro- 
nieszkali na terenie XII ko- 
tjatu o O rozpóczy- 
cych się od liter R. 3. T. U. W. 


wi z 
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DAROWANE KOSZTA | 
komisii rewin 
ejącej przy wy- 
publicznej, ka 
misarz rządowy inż. Wojewódzki 
umorzył koszty leczenia ubogich 
chorych w sanatorium dla gruźli- 
ków na Ohojnach na łączną sumę 
296 zł. oraz koszty luczenia uho 
ch w szpitalu św. Aleksandra za 
od dnia 1 kwietnia do 30 
czerwca rb. na łączną sumą 26,518 
złotych. 

DAR KRAWCÓW DLA MU- 
ZEUM. — Uchwałą walnego zgro- 
zenia cech krawców w Łodzi 
zaofiarował  miejskiemu muzeum 
swćj najstarszy sztandar. Sztandar 
ten zostanie dzisiaj przejęty przez 
miasto w związku z uroczystością 
obchodu 15-lecia istnienia wspo- 
mnianej korporacji. 7 ramienia 
zarządu miejskiego w uroczystości 
reżmie udział delegat urzedu prze 
dr. Luka- 


mysłowego I instancji. 
siewiez, 
ŁÓDŹ OTOCZONA LASAMI 

Wczoraj odbyło się pod przewo 
dnietwem prezesa komisji planu re 
gulacyjnego m. Łodzi pesiedzenie 
rzeczoznawców w zakresie spraw 
leśnych i ogrodniczych, wyznaczo: 
nych prze izbę rzemieślniczą. Przed 
obrad była sprawa przezna. 
gruntów w obrębie zajętym 
przez plan regjonalny wokół Łodzi 
na celu budowlane bądź rolnicze. 
Postanowiono zwrócić się do izby 


rolniczej o opracowanie projektów |ą 


rozmieszczenia wokół Łodzi tere- 
nów zalesionych i rolnych. 


Miejski komitet 
F. i P.W. 


Ukonstytuowanie sie 
prezydjum i sekcji 


W dniu wczorajszym odbyło się 
w sali posiedzeń magistratu pod 
przewodnictwem komisarza rządo- 
wego m. Łodzi, inż, Wojewódzkie- 
go, pierwsze posiedzenie miejskie- 
go komitetu wychowania fizyczne- 
go i przysposobienia wojskowego. 
Po  zagajeniu i sprawozdaniach 
przystąpiono do ukonstytnowania 
prezydjum komitetu i sekcji. Do 
prezydjum weszli pp. kom. Woje- 
wódzki jako prezes, Zygmunt Folt 
— sekretarz, H. Konopka — inten- 
dent i kpt. A, Stawicki, Utworzono 
następujące sekcje: administracyj- 
ro - gospodarczą, sekcję wychowa 
nia fizycznego : propagandy, WF. 
i PW. 


t 


cześnie, w 198 okręgach wybor 
czych do 198 gromad. We 
wszystkich miejscowościach 
powiatu wysunięto listy kan- 
dydackie bez nazw, przeważ- 
me sanacyjne. Jedynie w 5 
miejscowościach obok list pro 
rządowych wystawiono listy 
inne. Oprócz wspomnianych 
list wyborcy zgłosili szereg 
kandydatur na radnych, jed- 
nakże z powodu braku przepi 
sawej ilości podpisów, oraz z 
powodu innych uchybień natu 
ty formalnej, listy te zostały 
unieważnione przez władze ad 
ministacyjno - wyborcze. 
Wniesione w Iwiej części li- 
sty określano jako bezpartyj- 


ne. W paru wypadkach zgło- 
szono listy stronnictwa ludo- 
wego. List komunistycznych 


nie wysunięto. Ze względu na 
okoliczność, iż w 98 proc. okrę 
gach wyborczych do wyborów 
zgłoszono tylko po jednej ii- 
ście — głosowanie w tych 
miejscowościach nie odbyło 
się i tylko zatwiedzono kandy- 
datów, niemi objętych, 
tłosowano faktycznie jedy 


nie we wspomnianych wyżej |troby i nadmiernej otyłości. — 
pięciu okręgach w których do |Do nabycia w aptekach i dro- | 
rozgrywki wyborczej stanęły! gerjach. 


więcej, niż jedna lista. W 90 
proc. przeszli kandydaci sana- 
cji. 

Do rad gromadzkich wybra- 
no ogółem w 16 gminach po- 
wiatu 2.384 radnych, przy- 
czem do każdej gromady we- 
szło po 12 -— 30 radnych, w 
zależności od stanu liczebuego 
ludności. 

Wybory miały naogół prze- 
bieg spokojny. Jedynie w Bla- 
czych Stokach gminy Nowosol 
na miały miejsce awantury, 
szybko likwidowane przez po- 
licję. 

Lokale wyborcze czynne by- 
ty do godz. 6-ej wiec. Zainte- 
tesowanie wyborami wśród 
wyborców naogół średnie. (g) 
990090600000690005090006 


Zbyteczny wyjazd zagranicę! 
Zbyteczne używanie zagranicz- 
nych wód mineralnych i soli 
przeczyszczających. Lepsze 
mamy w kraju! 

Woda Gorzka Morszyńska |! 
Naturalna Sól Morszyńska 
są niezastąpionym lekiem w 
schorzeniach żołądka, jelit, wą- 


$zyscy do oki 


VYUO z MAINE = omea 


Wczorajsze wybory w powiecie | 


Kupiec sprawdza pieniądze 
— sprawdzaj I Ty markę żarówki, którą 
kupujesz. ` Tylko swiatowej. sławy marka 
daje gwarancję minimalnego zużycia pradu 
| dużej wydojności światło — żądaj więc 
tylko żarówek 


=a TUNGSRAM 


Budowa domu robotniczego 


dla upamiętnienia walk klasy pracującej 
o niepodległość Polski 


W dniu dzisiejszym o godzi- 
nie 10,30 rano nastąpi na pla- 
cn, lążącym przy zbiegu ulic 
Miedzianej i Wysokiej, odstą- 
pionym przez b. socjalistyczne 
władze miejskie centralnym 
związkom klasowym w Pol- 
sce, uroczyste wmurowanie ak 
tu erekcyjnego w fundamen- 
ty budującego się Domu Robot 
niczego. 

Dom ten wzniesiony zosła- 
nie, jak głosi akt erekcyjny, w 
15lecie" niepodległości pań- 
stwa, dla upamiętnienia walk 
pricaj: o wyżwole- 


W Domu 


ienek! 


Robotniczym znaj 


Dziś i jutro wpłacamy drugą ratę 
Pożyczki Narodowei 


Już tylko dwa dni, to jest 
dziś i jutro, pozostało czasu na 
wpłacenie drugiej raty pożycz- 
ki narodowej. Dla uożliwienia 
wszystkim spełnienia tego nie- 
zmiernie dóniosłego obowiaz- 
ku obywatela, dziś w niedzielę 
kasy wszystkich urzędów skar 
bowych będą otwate od godz. 
9 do 15, a w poniedziałek ad 
R do 18. 


Jak się dowiadujemy, do 
tychczas wpłacenie drugiej ru- 
ty szło dość opieszałe, aie sta- 
ło się to niewątpliwie jedynie 
z łego powodu, że łodzianin 
lubi czekać na ostatni termin, 
Ale dziś i jutro stajemy wszy- 
sey do kas, aby spełnić ten 
dług, który zaciągnęliśmy do- 
browolnie wohee państwa, aby 
3%44%007 


BEZKONKURENCYJNY 
REPERTUAR FILMOWY 


Dźwiękowego Kina 


„CAPITOL” 


Wkrótce na naszym ekranie 
ukażą się następujące arcydzieła 


Rajski Ptak 
Najpiękniejsze arcydzieło 
egzotyczne z DOLORES 
DEL RIO 


ZUZANNA LENOX 


(KURTYZANA) 
Greta Garbo—Clark Gable 


Niesamowity, nełen grozy | 
emocji arcyfilm wg. powieści 
E, WALLĄCE'A 
W roli głównej * 

23 metrowy potwór 


Król Cyganów 
Pełne melodji i rytmu 
arcydzieło z cyklu: „RO 
MANSE CYGAŃSKIE". 
W rolach gł.: 
JOSE MUJICA | 
ROSITA MORENO. 


dotrzymać przyrzeczenia Í ofia 
ry, złożonej na ołtarzu ojczy- 
my, Bo biada społeczeństwu. 
które stać tylko na słomiany 
ogień, które pod wpływem na- 
stroju przyrzekałoby wiele, a 
potem nie chciało zobowiąza- 
nia dotrzymać. Społeczeństwo 
takie nie mogłoby liczyć na 
szacunek zagranicy i nie wątpl 
my ani na chwilę, że młode o- 
fiarne, w szeregach ciężkich 
chwil wypróbowane społeczeń- 


stwo polskie nie zasłuży na ta- 
ki zarzut. 

Tembardziej wierzymy, że 
łodzianie, którzy zawsze stuwa 
li pierwsi na apel państwz, 
którzy znają wartość dobro- 
wolnie zaciągniętego zobowią- 
zania, spełnią swój obowiązek 
obywatelski do końca. 

A więc wszyscy do okle- 
nek! Dziś i jutro musimy bez- 
względnie wpłacić drugą ratę 
pożyczki narodowej! 


Kriyska 


Lubelski 


chory na anginę pectoris 


Donesiliśmy, że w Pabjanicach 
odbędzie się w dniach od 10 do 12 
b. m. obchód 600-letrhej rocznicy 
powstania miasta, oraz w związku 
z 15leciem Niepodległości odsło- 

cy 


Biura podań 
muszą ubiegać się 
o zezwolenie 


W dau 31 grudnia upływa ter- 
min, do którego mogą funkcjono- 
wać istniejące na  tedenie 
biura próśb i podań, Qd 1 stycznia 
1934 roku, osoby truduiące się pi- 
saniem podań, mogą wykonywać 
dotychczasowe czynności, o ile o- 
trzymają specjalne pozwolenie, 
zgodnie z ustawą o biurach pisania 
podań oraz o zakazie udzielania po 
rad prawnych i prowadzenia cu- 
dzych spraw. 

Dła uzyskania zezwolenia ze sta 
rostwa — referat bezpieczeństwa, 
uależy złożyć podanie, w którem 
należy zaznaczyć, czy petent ubie- 
ga się o zezwolenie na prowadze- 
nie biura pisania próśb tylko do 
władz administracyjnych, czy też 
do sądowych również. Ponadto na 
leży załączyć Świadectwa obywa- 
telstwa, kwalifikacje zawodowe o- 
raz podać datę, od jak dawna pro- 
wadzi się biuro. 

Prowadzenie biura bez zezwole- 
nia karane będzie aresztem od 3 
do 6 miesięcy i grzywną do 10 ty- 
sięcy złotych 


Łodzi | 


|uięcie pomnika diuta znanego arty 
sty rzeźbiarza Mieczysława Lubel- 
skiego. 

W dniu wczorajszym p. Mieczy: 
sław Lubelski przyjechał z Warsza 
wy do naszego miasta, by stąd 
udać się do Pabjanic, celem poezy 
nienia ostatnich przygotowań do 
odsłonięcia pomnika. W drodze jed! 
nak w wagoaie kolejowym zacho- 


dał się natychmiat dorożką do po- 
gotowia kasy chorych, prosząc o 
przewiezienie go do szpitala Św. 
Józefa. 

Po zbadaniu artysty, lekarz po- 
gotowia skierował p. Lubelskiego 
do tego szpitala, Tam skonstatowa 
no, po dokładnych badaniach, że 
artysta cierpli na anginę pectoris i 
uległ atakowi. 

Stan p. Lubelskiego jest narazie 
poważny. 


Lecznica Związkowa 
„SANTÉ“ 


POŁOŻNICZO- GINEKOLOGICZNA 
i CHIRURGICZNA 
Dr. med. Druebina, 

Gawrońskiego, 
Kalisza, 
Kurjańskiej- Rajtler, 
Liebeskinda, 
Ziege'go 


6-1 SIERPNIA 15 issn 


przyjmuje chorych aa kl. 1, Il i III. 
Opłata dzienna od 9 zł. Pokoje po- 
jedyńcze od 15 zł. dziennie. Porody 


| 


rował i po przybyciu do Łodzi u- Sh 


l dą 


pomieszczenie wszysty e 
kłasowe związki zawodowe, iu 
styłucje kulturalno - oświała- 
we i socjalistyczne partje, 
Należy zaznaczyć, że dom 
wybudowany zostanie na pi 
placu o powierzchni 
5,742 ha przy wydatnej pomo- 
cy samorządu, który zaoliar»: 
wał związkom bezpłatnie 700 


ystości dzisiejszej 
wezmą udział wybitni repere- 


zentanci ruchu robotniczego 
Masowego, którzy specjalnie 
do Łodzi 
Akt erek , który hądzie 
umieszczony w nej 


nie. rozpoczyna się 


o się 5 listopada 19 
roku, kiedy prezydenten 
Rzplitej był Ignacy Mo- 


prof, 
rem p. Jędrzeje- 
sarzem ezda- 


wym w samorządzie łódzkim z 
nominacji, inż. Wojewódzki”. 
(g) 
PROF. 


FELIKS HALPERN 


wznowił lekcje gry 
fortepianowej 


Zapisy od 5—6 
Sienkiewicza 20 
front II p. 
Ceny kryzysowe! 


Biigzyfy radiowe 
Dzisiaj w przerwie poranku 
fonicznegó z filh 
skiej okolo god 


podsek 
spoke 


ûski, 
op. 


TY uczyni pi 
„15-tu lat Służby 
see“, 


zdrowia w Pol- 


zieli słnchuczkom p- 


1800 w związku 
niepodlegtości Pol 
„U kolebki polskiej 

8 Stani- 


z 15-tą roc: 
ski odc: 


p. 
sław Poraj, 

Dnia 7.11 o godz. 18.00 z cyklu 
wykladów o sztuce współczesnej 
yt p. t. „Picasso i Braque” wy 
głosi dr. Puciata - Pawłowska, któ 
jaśni goneze obrazów przed- 
ych przedmioty rozlożone 
sterenmó- 


stawiaj: 
na zasadnicze elementy 


tryczne i płaszczyzny. 
Dnia 8.11 0 godz, 
p. « „Ubezpieczenia 


społeczne 
w Polsce” wygłosi przed mikrofo- 


nem  warsza 
Duch. podssk 
opieki społecznej.. 

Dnia 9.11 o godz. 16.40 p. Magda 
lena Skarzyńska w odezycie swym 
— „Co kobieta wnosi do pracy Spo 


im p. Kazimierz 
rz w ministers 


łecznej* rzuci pewne światło na 
cechy właściwe każdej kobiecie. 
jak ofiarność  intui roznmny 


rozsądek i troska o bliźnich. które 
prze iesione na grunt pracy społecz 


z 10-dnlowym pobytem od 150 zł.'nej są czynnikami wielkiej wagi. 


8 


„Żydowski dom nauki” 


Dnia 19 listopzda otwarty zosta 


nie we Frankfurcie pod protekto- | 


ratem gminy izraelickiej „Żydow- 
ski dom nauki“. Kierownictwo tej 
instytucji obejmie prof. Marcin 
Buber, przy udziale prof. dr. jur. 
Ernesta Kantorowicza, dr. Edwar- 
da Straussa i prof. dr, Gottholda 
Weila. Rok szkolny składać się bę 
dzie z trzech trimestrów, z których 
1-szy rezpocznie się w styczniu; po 
przedzi go cezterotygodniocwy kurs 
wstępny, trwający od 19 listopada 
do 16 grudnia. Wedle oświadcze- 
nia prol. Bubera, instytut ten obej 
mie zakres działania, założonego 
w r. 1920 przez Franciszka Rozen- 
zweiga „Wolnego żydowskiego do- 
mu nauki”, przyczem hędą obecnie 
uwzględniane specjalnie nowoczesne 
prądy, 


LUDOWE MELODJE WESELNE. 
j o godz. 1746 w ramach 
stalej audycji poświęconej muzyce 
ludowej nadane będą fragmenty z 
uadzwyczaj barwnej suity ludowej 

kie wesele”, znanego kompo- 
Feliksa Nowowiejskiego. 
tę złożą się piękne ku- 
wyrwasy, obertasy, pieśni 
o chmielu w wykonaniu orkiestry 
symfonicznej Polskiego Radja pod 
dyrekcją: samegc kompozytora. (r) 


HUMOR W RADJO. 
Dzisiej audycja wieczorna 
powiada się nadzwyczaj obiecująco 
0 godz. 19.50 wy: w studjo 
rozgłośni w: trzy gwiaz 
w rewiowych; 


a- 


a, Władysław Walter 

% Krakowski. Niemal bez 
Imo po tej audycji o godz. 
nada rozgłośnia lwowska swą 
alę" z ndzialem 


ziś w Polsce wesołej 
wy, jaką. tworzą Szezepko i jego 
arzysz Tońko. (r) 


KURS PEDAGOGICZNY DLĄ RO- 
DZICÓW. 


Z dniem 27 listopada r. b. za- 
kola 


ielskiego przy 
siuna Skrzypkowskiej 
i uruchamia w lokalu szco- 


ul. Piotrkowskiej 187, kurs 


l tni prelegen 
4 pedagogicznego i na- 
0. Kurs trwa 5 miesięcy. 
klady 


ukowe 
W 


będą się odbywały w poj 14.00 Feljeton p. t. „Na horyzon 
niedz í godz. 20 do 21-ej. 0- [jednak nie wytrzymał i pękł, Auto | cje łódzkim” — wygł. red. Cz. Gum 
plata wynosi 4 zł. miosięcznie. Zaibus zwalił się na bok wprost na kow: 
Pisy przyjmuje kancelarja gimna- |Szyny ulegając częściowemu znisz-. 14,25 „Coś dla każdego” — 
zjum w poniedziałki czeniu. | płyty. 
ki od godz. 18 do 2 Z pośród pasażerów 5 osób do-| 15.20 Muzyka salonowa w wyk. 
aaan a a A a zespołu Adamskiej - Grossmanowej. 
16.00 „Wesoła audycja“ dla 
} H jitań dzieci ze Lwowa. 
TELEFON PROBE PE panana 16.30 Kwadrans wielkich arty- 


ałożenie płaci 


Za z 


Pierwsza francuska kon 


Tylko dia 


z ulubieńcem kobiet 


Henry 


oraz uroczą 


pod tytułem 


ae gizi 


Wk 


bożeństwo żałobne oraz odsłonięci 


] 


w posesji Libermana 


Wczoraj o godz. 9 rano wezwa: 
no straż ogniową do pożaru, który 
wybuchł w fabryce D. Libermana 
przy ul, Wierzbowej 12. Na miej- 
sce wyjechały niezwłocznie I i II 
cddziały straży ogniowej, które 
przystąpiły do akcji ratunkowej. 
Jak się okazało, w płomieniach 
steła jedna z maszyn  przędzalni 
Litkowskiego, znajdującej się na 


czwartem piętrze gmachu fabrycz- 


DX — 


„GŁOS PORANNY” — 1933 


o którym pamięć na zawsze zachowamy. 


ziś, dnia 5 b. m. jako w pierwszą bolesną rocznicę Śmierci 


Anny z Wajniraubów Rozenbiumowej 


$ odbędzie się o gods. 1 po południu na cmentarzu żydowskim na- 


A 


PRZEMYSŁOWIEC 


je pomnika, na które zapraszają 
Mąż, dziec! | bracia 


Pożar przędzalni 


przy ul. Wierzbowej 


nego, Wskutek nadmiernego tarcia 
i rozgrzania trybów zapaliła się 
przędza na maszynie, Ogień natra- 
fiając na łatwopalny materjat roz- 
szerzał się gwałtownie. Dzięki szyb 
kiej pomocy straży, zdołano pożar 
umiejscowić. Straty są naogół nie- 
znaczne. Spłonęła przędza i uszko- 
dzone zostały wskutek działania 
wody, dwie maszyny, 


znało uszkodzeń ciała i opatrzył 


Mac Lemonnier 


nabożeństwa 


z Poznania. 
11.45 Muzyka religijna z płyt. 
12.15 Poranek muzyczny z fil- 

karmonji warsz., poświęcony utwo 

rom Beethovena. Orkiestra filhar- 
moniczna pod dyr. K. Wilkomir- 

i 


W dniu wczorajszym na szosie | 
Pabjanickiej w Rudzie Pabj przy |je lekarz pogotowia, Wskutek ka 
przystanku Lotnisko miala miejsce | tastrofy linja tramwajowa została 
katastrofa autobusu ŁD. 82711 zdą |zatarasowana i ruch odbywał się 
żającego z Łodzi do Łasku, a pro- |po jednej linji do czasn usunięcia 
wadzonego przez właściciela Szmy 
la Krzepice z Łasku. 

W autobusie "znajdowało się 13|(Q USŁYSZYMY d 
osób wraz z obsługą. W chwili gdy 
samochód znajdował się w pełoym! 9,00 Gimnastyka i muzyka z płyt 
lbiegu obok przystanku Lotniska |zramcfonowych. 
na jezdni asfaltowej nadjechał z! 10.05 Transmisia 
przeciwnej strony wóz. 

Jezdnia w tem miejscu znajduje 
się na powierzchni o pół metra 
jwyżej niż szyny tramwajowe, bie 
gnące obok i dla ochrony tory u- 
rządzono słupki. 

Samochód, skręcając 
„wjechał na słupek ochronny, który 


skikego Zbieniew Drzewiecki 


raptownie, | (fort.). 


ze wszystkich krajów 
Zachodniej Europy. — 


się tylko zł. 65.— 


stów — płyty. 
„Pożar fabryki“ — fragm. 
„Ziemią obiecana” Wr. 


17.00 „Czy umiemy prać tryko- 
taże” — wygl. p. Sobieszczańska. 
wesele suita 


medja pikantna 


(OFOSŁYCH 


Garat 


18.00 Słuchowisko „Azais”. 
18.40 Arje i pieśni w wyk. Julji 
Mechówny 
19.30 Radjotygodnik dla młodzie 
ży „Co się dzieje na świecie”. 
20.00 Przemówienie min. Pierac 
kiego z okazji 15-cia niepodległości 
państwa 
2015 Koncert muzyki lekkiej. 
21.15 Odczyt aktuany. 
„Na 


wesołej lwowskiej 


240 Muzyka taneczna. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 

Kónigswusterhausen (1635) 

20.00 Koneert orkiestry kameral- 
nej (Koncert A-mell na ork. smycz 
kową Vi ago, Concerto grosso 
D moli Hiindla, Suita D-dur d'Her- 


kurtyzaną” 


veloisa. Serenada na smyczki Mo- | 


listopada 1933 r. 


Nr. 300 


f 


Założyciel I Prezes Zarządu Warszawskiej Fabryki Dywanów „Dywan“ Spółka Akcyjna 
zmarł w Warszawie w dniu 4 


W Zmarłym tracimy długoletniego zasłużonego Prezesa, zacnego-człowieka o nieskazitelnym charakterze, 


Warszawska Fabryka Dywanów „DYWAN“ 


Spółka Akcyjna, oddział w Łodzi 


ojea 


(przemysłowca 


OSOBISTE 

Stanowisko zarządzającego biura 
robotniczego w Tomaszowskiej Fa- 
bryce Sztucznego Jedwabiu objął 
po ustępującym p. Mąkowskim by- 
ły inspektor pracy w Łodzi inż. 
Sielski. 

OBCHÓD 15-LECIA 

Stały komitet obchodów narodo- 
wych w Tomaszowie odbył pod 
przewodnictwem inż. Dudzińskiego 


Samochód zwalił się ma szyny iramwaicwe 


autobusu przez wezwane 
wie tramwajowe. 
Powiadomiona policja wdrożyła 


pogota* 


ziś przez radjo 


20.00 'Jperetka Jamg 
leśniczanka*. 

North Reg. (480) 
22.05 Koncert (Uwertura „Ruy 
Blas” Mendelssohna, Koncert for- 
tepianowy Korsakowa, Symfonja 
nr. 40 Mozarta, Koncert fortepia- 
nowy Fielda). 

Medjolan (332) 

21.00 Opery: „Donna Lombardu” 


„Krysia 


RAD 
d 


la najwybredniejszych 


Sztokholm (435) 

17,05 Recital wiolonczelowy. 
(M. in. Sonata Marcella i Suita da 
Felli). 

19.45- Operetka Jonesa „Gejsza”. 

22.00 Koncert skrzypcowy Czaj- 
kowskiego, Trzy melodje angielskie 
na smyczki Scotta i Rapsodja ir- 
landska Stanforda. 

Sottens (403) 

20.00 Muzyka kameralna (Kwar 
ter smyczkowy D-dur Mozarta 
Warjacje op. 51 Piernego, Koncer 
królewski Couperina, Suita d'In: 
dyego). 


1 PALACE” 


rótee w kinie PALACE zarta). 
Wiedeń (516) 
15.45 Kwa smyczkowe* 


„2 


| Goldmarka B-dur i Mozarta D-dur. DZIŚ i dni następnych! 


W niedzielę, dnia 5 listopada b. r. o gods. 12:30 odbędzie się 
na cmentarzu żyd. w Łodzi odsłonięcie pomnika nieodżałowanego 


Pereca Frajtaga 


m. Bełchatowa) 


na które krewnych, przyjaciół i znajomych zapraszają 


CÓRKI i SYNOWIE 


Tormaszów 


jposiedzenie, na którem ustalono 
program uroczystości organizowa- 
nych z racji obchodu 15-lecia odzy 
skania niepodległości. Program u- 
stalono następująco: 10 b. m. cap- 
strzyk, przemarsz do pomnika Le- 
gjonów i apel poległych tomaszo- 
wian, 1ł b. m. nabożeństwa w świą 
tyniach wszystkich wyznań i aka- 
demje szkolne, sztafeta do Spały z 
adresem hołdowniczym organizacji 
p. w. dla Prez. Mościckiego, a o 
godz. 8 wiecz. w Sali straży ognia 
wej wieczór wokalno - muzyczny, 
12.b. m. o godz. 9,20 zbiórka wszy- 
stkich organizacji na uł. Pałacowej 
i raport, o godz. 10 nabożeństwa 
w świątyniach wszystkich wyznań, 
defiłada i wieczorem w sali kina 
Modern akademja z udziałem wy- 
bitnych sił artystycznych i Świata 
publicystycznego z Warszawy. U- 
dział swój zapowiedzieli: Sieroszew 


dochodzenie, celem stwierdzenia *ki, Gruszczyński i Balcerkiewi- 
powodów katastrofy. czówna. 
CHOROBY ZAKAŻNE 
Wydział zdrowia publicznego 


przy magistracie w czasie od 22 
ub. miesiąca do 4 b, m, zanotował: 
2 wypadki płonicy, 3 błonicy, 6 — 
duru brzusznego, 6 odry, 1 ospy 


wietrznej i 1 zakażenia pologowe- 
go. 


PIGUŁKI KOWE: A 


(Cauvin'a) o składnikach wy- 
łącznie roślinnych są najskute- 
osniejssym, najprzyjemniejszym 


i iero : "Gianni Schicchi? i najtańszym środkiem nre- 
AE > „tani Sgach czyszczającym. Gena pudełka 
SDEĘD: zawierającego 90 pigutek — 
cz) zł. 2.25. 
Do nabycia we wsaystkich ap- 
IDAPARATY SE 
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POLSKI 
| | [l W HITLERJI. 
W jednem z pism niemieckich 
k Model : „2437* ukazało się następujące ogłosze- 
41 z głośnikiem elektro-d > 
SEPE R ARDO“. Sa ti „Samochód — limuzynę ośmiocy 
> Gi * 4 444*, |lindrową z dodatkową pompką 
3 lampy ekranowane. oliwną w dobrym stanie zamienię 
3 obwody. |na babkę aryjską”. 
ian“ 
„Radio— Audion a 2 
Traugutta 1, Tel. 155-71.| Ze względu na wysoce rozwinię 


szpiegostwa domowego w 
jednej z berlińskich gazet czytamy; 

„Zamożne małżeństwo poszukuje 
za wysokiem wynagrodzoniem tył- 
ko absolutnie głuchoniemej służą- 


t 


| 


cj 
we 


Tajemne Moce 


W rol. gł. Nowa Greta Garbo—Cerole 
Lombard oraz Randolph Scott. 
Nadprogram: Najnowszy tygodnik 
„Paramountu* oraz film naukowo- 
krajoznawczy p. f. „SAHARA”. 


Początek o 12 w poł 


Nr. 306 


Orlęta sirzeleckie 


Apel do młodzieży 
robotniczej Łodzi 


Zarząd I oddziału Związku Strze 
leckiego w 25-tą rocznicę založenia 
Związku Strzeleckiego powołał do 
życia koło „Orląt strzeleckich”. 


W związku  ezem opublikowany 
został następujący apel do młodzie 
ży robotniczej Łodzi. 

Dwadzieścia pięć lat mija, gdy 
varść ofiarnych ludzi, pod. wodzą 
Józefa Piłsudskiego, założyła zwią 
zek walki czynnej, przekształcony 
póżniej na Związek Strzelecki i dru 
żyny strzeleckie. 

W swych dążeniach do niepodle- 
głości Polski, komendant  zrażony 
do społeczeństwa starszego, bier- 
nego i apatycznego po klęsce 1862 
roku, niezdolnego do żadnego czy- 
mu, zwrócił się do młodzieży. Nie 
zawiodła ona pokładanych w niej 
oczekiwań. W roku 1914 na wezwa 
nie komendanta Józefa Piłsudskie- 
go tłamnie na stos rzuciła swego 
Życia los, na polach licznych bi- 
tew: Mołotkowa, Krzywopłotów, 
Jastkowa,  Rarańczy,  Rokitny, 
Kościuchnówki, Kaniowa, manife- 
stując nietylko czynem, ale krwia 
i życiem miłość do ojczyzny. 

W latach 1918—1920 posłuszna 
rozkazom naczelnego wodza bagne 
tem i krwią swą obecne 
granice Rzeczypospolitej. Polska 
jest niepodległa. Lecz aby mogla 
ona istnieć nadal, aby mogła u- 
trwalić swój byt i potęgę, aby mo 
gla zapewnić swym obywatelem 
bezpieczeństwo, pracę i dobrobyt, 


konieczną jest dalsza wytrwała 
praca, konieczny jest dalszy 
czyn. 


Jaden z wielkich mężów polskich 
powiedział: „Takie są  Rzeczypo- 
polite, jakie jest ich Wynów wy- 
chowanie”. 

Młodzieży robotnicza! Przyszłość 
wasza, przyszłość Łodzi robotní- 

j, przysałość naszej ojczyny za- 
od was, od waszego wyszkole 
od waszego wychowania oby- 
watelskiego. 

Spadkobiercą idei przewodniej 
tych, co zakładali związek walki 
nnej, idei czynu — jest Zwią- 
wok Strzelecki, 

Związek Strzelecki to nie hez- 
płodne politykowanic, roznamiętnia 
jace umysły i wnoszące miazmaty 
nienawiści i rozkładu, Związek 
Strzelecki to szkoła wychowania 
obywatelskiego, szkoła oby 
żolnierza, Związek Strzelecki 
hasło „Dobro Polski ponad w 
ko". Tylko dobry obywatel 


może 
hyć dobrym żołnierzem, świadomym 


ch obowiązków, tylko dobry 
żołnierz może być dobrym obywa- 
toene 


Nie sądźcie, że słowo Niepo 
(lesłość* straciło na swej wartoś- 
i Te same siły i czynniki, które 
przed półtora wiekiem przyczyni- 
ły się do rozk jata- 
je obecnie i naszą 
zgubę. 


Tylka silna i 
dobrze zagospod 
obawę wrogów. noże istnieć 
tkie nasze siły powinniśmy 
wać ku urzeczywis 


potężna Polska, 
f wz 


Kie} Połeka. 


Rod Ańetujey © 
sumienia obywatelskie: 


ości, niech staną sie 
pożyteczaymi członkami społeczeń- 

stwa naszego. 
Strzelecki, oddział T. 
organizowania koła 


do którego 
młodzież w 


lechże i dziś nasz 
anel do was zamieni się w czyn i 
znów tłumnie staniecie wo szere- 
gach „Orląt strzeleckich”, ą ofiar- 


„ |melodji, wesołych 


| Ják to z lnem było” pióra z 


W ostatnich numerach tygo- 
dnika „Prawda“ ukazały się 
napastliwe artykuły, wymierza 
ne przeciwko „Polskiemu Ra- 
dju“ 
Radjowej. Jak już 
my, artykuły te staną s 
przedmiotem sprawy karnej, 
jaką „Polskie Radjo* wytoczy- 
ło redaktorowi pomienionego 
tygodnika. Wczoraj w związ- 
ku z tymi artykułami otrzyma 
liśmy obszerny list od zarządu 
Łódzkiej Rodziny Radjowej, 
który, nie wdając się w polemi 
kę z oszczerczymi arlykułami, 
podaje jedynie szereg liczb i 
faktów, zaczerpniętych z do- 
kumentów, aby przeciwstawić 
się szkodliwym z punktu wi- 
dzenia społecznego próbom 
mącenia opinji publicznej, 

Z listu wspomnianego do- 
wiadujemy się  przedewszyst- 
kiem, że inicjatywa zbiórki, ce 
lem utworzenia internatu dla 
dzieci ociemmiałych zrodziła 


donosil 


Radjo dzieciom 
i młodzieży 


Dzisiaj o godz. 16.00 rozgłośnie 
ego Radja transmitować 
lą ze Lwowa wesołą audycję dla 
dzieci, składającą się z pięknych 
obrazków peł- 
nych humorn i dowcipu. 

godz. 16.10 nada Wil 
i młodym stu 


chaczom znane 


opoy 


mitej poe Marji Konopnie 
która w seri 
ła niedole dziecięce 
obrazkach poet, 
audycji o godz. 16. 
i” omówi p. W: 
Małkowska. (r) 


Za zai 
Ignacy Niwirski — prezes. 
Komendant: R. Matusiak. 
Sekretarz: E. Bak. 


oraz Łódzkiej BETA 


g- | ki? — fragment z 


| Łodzi. 


menti opowiadanie 


AXI — 


się w rozgłośni łódzkiej w po- 
łowie 1931 roku i że internat 
zosiał utworzony w kilka mie- 
sięcy później, podczas gdy 
„Komitet opieki* przy interna 
ie, który obecnie zwalcza ak- 
cje rodziny radjowej, powstał 
dopiero w listopadzie 1931 ro- 
ku. 

Jednak inicjatorka stworze- 
nia «omiletu pomocy popiera- 
ła bardzo wydatnie akcję zało- 
żenia rodziny radjowej, a więc 
nie może być mowy o tem, a- 
hy rolę komitetu traktowała 
poważnie. 

Po zatwierdzeniu 
„Rodziny Radjowej* i wyborze 
zarządu, przedstawiciele no- 
wej organizacji udali się do in 
ternatu, aby ustalić stosunek 
jego do Rodziny. I oto okazu- 
je się, że ów komitet pomocy 
żąda, aby rodzina ograniczyła 
się do zbierania ofiar i przeia 
wania ich do kasy internata 
bez prawa kontroli, którą spra 


statutu 


Lódź, Piotrkowska 102, tel. 127-08 I 12-38. 


Kwadranse literackie 


Dzisiaj o gódz. 16.45 w dziale 


radjowych kwadransów literackich 


odczytany zostanie „Pożar fabry- 
ki „Ziemia 
ana” Reymonta, który w swem 
odtworzył obraz dawnej 


Dnia 7.11 o godz. 21.15 odczyta- 


na zostanie przed mikrofonem war 
szawskikm groteska p. t. 
„|pióra znakomitego krytyka i pisa- 
-|rza, Karola Irzykowskiego z mało 
j, (znanego tomu nowel 


„Okno 


p. t« „Pyry 


ne będzie pełne szczerego 


- (m) 


WiEK PANIEŃSKI. 
Policjant: Tle pani ma lat, pan- 
no Genowefo Czyżyk? 
k: Dwadzieścia dziewięć. 
ja mu- 


szę podać wiek zupelnie di 
A zatem 29 lat i ile miesięć 
— 1 31 miesięcy. 


„GŁOS PORANNY” — 1935 


Ambicje malych ludzi 


utrudniają wielką akcję charytatywną Łódzkiej Rodziny Radjowej 


wować ma wyłącznie pomie- 
niony „Komitet opieki“. Za- 
rząd rodziny, mając na uwa 
dze jedynie dobro ociemnia- 
łych dzieci, zwraca się do owe 
go. komitetu z propozycją 
współpracy i scalenia obu in- 
stytucji, jednak pertraktacje 
nie doprowadzają do rezulta- 
tu. W międzyczasie zarząd ro- 
dziny radjowej ustala, że wedł. 


statutu po fikwidacji owego 
komitetu cały majątek tej or- 
ganizacji przechodzi ma wła- 


sność szkoły specjalnej, czyli 
że dzieci ociemniałe zostałyby 
wydziedziczone z urządzeń i 
warsztatów, ufundowanych 
przez radjosłuchaczy. Rzeczy- 
wiście po pewnym czasie ro- 
dzina zaczyna pokrywać cały 
budżet internatu i stan ten 
trwa do 20 marca r. b., w któ- 
rym to dniu komitet, wbrew 
poprzednim _ przyrzeczeniom 
postanawia nie zmieniać statu- 
Im i nie łączyć się z Rodziną, 
oświadczając, że czuje się na 
siłach samodzielnie finanso- 
wać wydatki internatu. Oczy- 
wiście kontakt między Rodzi- 
ną i Komitetem został zerwa- 
ny. 

Wtedy Komitet zaczął gro- 
zić Rodzinie skandalem praso- 
wym, w odpowiedzi na co za 
rząd Rodziny skierował całą 
sprawę do rozstrzygnięcia w 
urzędzie wojewódzkim. 

Ca się tyczy strony materjal 
nej, to faktem jest, że wszyst- 
kie zebrane pieniądze zostały 
nawet z nadwyżką przekazane 
Komitetowi do użytkowania 
w intemacie, nie mówiąc już o 
stałej opiece i pomocy, jaką 
Rodzina Radjowa okazuje nie- 
szczęśliwym dzieciom, 

Obecnie Rodzina  Radjowa 
już od dłuższego vzasu prowa- 
dzi akcję pod hasłem stworze- 
nia wielkiego zakładu dla dzie 
ci ociemniałych, ponieważ w 
intemacie znajduje się tych 
nieszcęśliwych zaledwie 12, a 
na terenie województwa nasze 
go jest ich około 200. Realiza- 
cja tego hasła ma jaknajlepsze 
widoki powodzenia, 


Tyle informacji, zawartych 
w liście Łódzkiej Rodziny Ra- 
djowej. Trudno naprawdę zro 
zumieć, jakimi względami kie- 
rowała się „Prawda“, druku- 
jaz wspomniane napastliwe ar 
tykuły, które mogły jedynie za 
szkodzić dobrej sprawie i 
wprowadzić w błąd opinję pu- 
bliczną, zadawalniając małost- 
kowe ambicje kilku ludzi, któ- 
rzy stworzyii ów Komitet Opie 
ki i pragną pozostać panami 
na ciasnem podwóreczku, gza- 
miast w imię czynienia na jak 
najszerszą skalę dobra otic- 
mniałym dzieciom pójść jak- 
najwydatniej na rękę poczyna 
niom Rodziny Radjowej. Zu- 
pełnie niezależnie od wyników 
rozprawy sądowej trzeba już 
dzisiaj jeknajsurowiej potępić 
taka nieodpowiedzialną akcję. 


ZŁODZIEJA 


szybko, zanim nie zniknie wraz 
z Waszemi pieniędzmi, P rq- 
dożerca ten, nieochronny 
lokator t. zw. -taniej” żarów» 
ki kradnie przeszło połowę 


Waszego prądu, przyczem 
nie szczędzi również świałła. 
Fotometr (przyrząd do spraw- 
dzania wydajności światła) na 
szczęście zniszczył go zupeł- 
nie. Wykazał on, że_pełito- 
wartościowe żarówki Philipsa 
dają całkowiłą ilaść światła, 
za którą zapłaciliście. 


Miliony 
króla Madagaskaru 


Proces spadkowy, 
trwający już 70 lat 


Spadkobiercy króla Madagaska- 
ru znów rozpoczęli swą akcję 
Adwokat ich udał się do Londynu, 
aby poruszyć tę niezwykłą spra- 
wę spadkową, która trwa już prze- 
szło 70 lat. Wobec tego, że król 
Madagaskaru, Francesco Benetti 
był włochem, najwięcej zaintereso 
wania dla tej sprawy wykazują 
Wtochy. Benetti emigrował z Italji 
na początku zeszłego wieku i po 
długiej włóczędze dostał się na 
Madagaskar, gdzie osobą panującą 
była kobieta. Benetti urządził się 
na dworze królowej, najpierw w 
charakterze fryzjera, później inten 
denta i wreszcie w charakterze 
morganatycznego małżonka, Po 
śmierci królowej Benetti objął rzą 
dy nad czarną ludnością Madaga+ 
skaru. Umarł w r. 1859, pozosta- 
wiwszy 75 miłjonów funtów szter: 
lingów. Ta się zaczyna proces spad 
kowy. Pierwsze kroki wszczęte by- 
ły w r. 1860, potem spadkobiercy 
zostali rozproszeni po całej Euro 
pie. Druga faza procesu związana 
jest z r. 1870, Obecni spodkobier- 
cy przypuścili trzeci szturm da 
spadku, który w ciągu 70 łat 
wzrósł do bajecznych wprost roz- 
miarów. Wątpliwem jest, czy ban: 
ki i skarb Anglji zgodzą się wy 
płacić taką sumę. 
2009000004000040090000960 

Przy słabem trawieniu, mało- 
krwistości, wychudnięciu,  blednicy, 
chorobach gruczołów, wysypkach skó 
nych i czyrakach, reguluje natural 


woda gorzka „Franciszka-Józefi 
tak ważną obecnie działalność kiszek. 


Suche masaże 


'|wydelikacają i uszla- 


chetniają cerę. 


najnowszą metodą d-ra Aurieła 
z Paryża 


Szybki skutek niezawodny ! 
Liezne podziękowania! 


nstfkuł de Beauté 
eoma 


Piotrkowska 121 
poprz. of. I p. Tel. 155-55 


a w 


Lud 


5.X1. — „GŁOS PORANNY“ — 1933 


Teatr i muzyka 


TEATR MIEJSKI 
Dziś o godz. 4 „Hanka u krasno- 
mdków*. 
Dziś wieczorem „Stefek”. 
W poniedziałek 
zawieszone. 


przedstawienie 


TEATR POPULARNY 

Dziś o godz. 5i815 wiecz. 
„Ten stary warjat”. W roli czoło 
wej Antoni Fertner. 

Dziś o godz. 12.15 bajka ze śpie 
wami i tańcami dla naszych milu- 
sińskich pt. „Król Pyszałek i Zło- 
tu Księżniczka”. 


WYSTĘP YEICHI NIMURA 
I LISSAN KAY 

Jak już podaliśmy, dziś o godz. 
4 popołudniu odbędzie się w sali 
filharmonii nieodwołalnie ostatni 
pożegnalny występ fenomenalnego 
tacerza japońskiego księcia Yeichi 
Nimury. który swemi produkcjami 
tanecznemi budzi podziw i entu 
zjazm całej prasy i publiczności. 
Również wielkie wrażenie wywiera 
i6go urocza partnerka primabale- 
rina Lissan Kay; artyści stwarzają 
istne poematy taneczne. Zaznacza- 
my, że dyrekcja na ten ostatni wy 
stęp wyznaczyła ceny biletów wy 
tkowo niskie a mianowicie od 1 
do 4 zł. Program bardzo bogaty 
1 interesujący. 


TEATR REWJI „REX” 

Dziś i dni następnych wspaniała 
tewja pt. „Hallo, Europa o tem mé 
wi m udziałem nowo zeangażowa- 
nych artystów scen stołecznych. 

Poszątek w dni powszednie o 
gadzinie 7,30 i 10 wiecz. w soboty 
niedziela i święta o godz. 5, 7.30 i 
10 wiecz. Dojazd tramwajami 4, 6, 
10 i 17. 


Z sali odczytowej 
Koncepcje gospodarcze 


Odczyt p. Mieczys'awa Hertza w stow. techników 


Trudny mam temat przed 
sobą — rozpoczął prelekcję p. 
Mieczysław Hertz Życie gospo 
dacze Niemiec jest płypne i 
nie posiada jeszcze kształtów. 
Nie chodzi mi o opinię takich 
czy innych organów, nie cho 
dzi o przytoczenie wiadomo- 
ści z prasy, lecz o omówienie 
szeregu kwestji, o klórych wie 
dzieć trzeba, by nie dać się za 
skoczyć przez wypadki, jak. 

%ozadługo będą miały miej 


Hiter doszedł do władzy W 
nieresie, kiedy dwie dominują- 
re w życiu Niemiec partje by- 
ty w stadjum rozkładu i zani- 
ku. Junkrzy, którzy potratili 


skupić całą władzę, którzy 
nhjęli wszystkie ważniejsze 
placówki od dyplomacji pa- 


przez wojskowość, katodry v 
niwersyteckie do administra- 
tji, byli istotnymi panami Rze 
szy, Przyznać trzeba, że, maco- 
wali świetnie, z iście niemiec 
ka dokładnoś: i precyzją, 

W tym okresie polityka Nie- 
miec szła w kierunku popiera 
nia w pierwszym rzędzie rol- 
nietwa, Ustanawiając wysokie 
«eny, junkrzy pchali w roln 
two olbrzymie sumy, docho- 
dzące do 13 i pół miljona ma 
rek rocznie, 

Skompromitowali się jed- 
nak szeregiem nadużyć. się 
Jacych kwoty 200 miljonów. 
Gdy wiadomości o tych nadu- 
zyciach stały się publiczną ta- 
Jemnicą, gdy np. Hindenburg 
przekazał ofiarowany mu 
pzez naród niemiecki mają 
tek ziemski synowi pota tyl- 
ko, by nie za podatku 
spadkowego, jumkrzy byli 
„wykończeni*. 

Również i druga potężna 
partja — socjal - demokraci, 
któfży po junkrach odziedz 
cryli władzę, nie potrafili jej 


WIECZÓR MUZYKI POLSKIEJ. 
Polską YMCA w Łodzi przy 
wspóndziałe konserwatorjum mu- 
zycznego Heleny Kijeńskiej urzą- 
dza w dnin dz m koncert, 
poświęcony muzyce polskiej. 
Udział biorą pp.: Bacewiczówna 


(skrzypce), Z. Romanowska (Jorte- a 


pian) i K. Szupka (śpiew). 

Na Koncert, który odbędzie się 
w lokalu przy ul. Piotrkowskiej 
nr. 89, (parter) o godz. 19-ej dla 
członkćw i sympatyków wstep bez- 
płatny. 


WIECZÓR PIEŚNI 1 ARJI OPERO- 
WYCH 


hodzącą środę, dnia 8 


i TV mistrzowski koncert. na 
którym wystąpi znakomita śpie- 
waczka scen włoskich Dora "Bout. 
Artystka ze wzgłędu na jej r 
głos o metalowej barwie i jej 
przeciętne zdolności artysty 
zajęła jedno z czołowych 
wśród  najwybitniejszych 
czek wspólczesnych. 

© 


Dzisiaj 
o g. 4 popoł. 


Tańiczw 


w SALI FILHARMONJI 


veichi NIMERA 


fenomenalny tancerz japoński 
oraz 
jego urocza partnerka primzbalerina 


Lissi KAY 


Ceny biletów popularne dla wszys- 
tkich od zł. 1.— do 4— do naby- 
cla w kasie Filharm onji 


nie 


śpiewa. 
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wypółczegnych Niemiet 


długo utrzymać. Pod bokiem 
obu tych partji rosła potężna 
organizacja robotników, roz- 
rastająca się z każdym dniem 
2 każdym dniem  nabierająca 
mocy. Wielki przemysł był za- 
grożony.., 


Wówczas na widownię wkro 
czył Hitler. Junkrzy poszli z 
nim, bo poprostu nie wdzieli 
wyjścia z tej sytuacji, 

Hitler obiecał rewolucję. 
coś, czego jeszcze nie było 
Dziwnym trafem — mówi pre 
legent — to co hyło myślą 
przewodnią poczynań Hitlera i 
jego zwolenników: - wyższość 
rasy germańskiej ponad inve, 
było już przedtem przedmi»- 
tem rozważań francuskiego fi 
lowofa pochodzenia nien 
kiego, Gobiniona, zniemczałe 
go anglika, Chamberlaina i ży 
jącego po dziś dziek Gorge- 
go 

Wszysey oni,  a.szczególnie 
Gorgi, pisali 6 „augermani. 
mie, o Trzeciej Rzeszy i Fiihre 
rze. A więc idea hitlerowska 
nie była nowością! 

Hitler oparł się na aroy 
mieszczaństwie i drobnorolnie- 


twie. Chłop bowiem jest naj- 
bardziej rasowym germani 
nem i najbardziej nadaje się 


na materjał 
mańskiej, 
Przed wojna Niemey były 
potęgą ekonomiczną. Zorgani- 
zowały przemysł chemiczny. 
maszynowy, przewodziły świa 
tu w budowie okrętów, miały 
potężne fabryki i przedsiębior- 
stwa. Przem pracował w wa 
rumkach © ch, nienormal 
nych, stworzonych przez szko 
dliwe dlań popieranie rolnie- 
twa. Wyśrubowane ceny pro 
duktów rolnych godziły w ro- 
hotnika. pdyż nigdy zarobki je 


dla idei panger- 


i utrzymania. 


go nie przewyższały kosztów 


GYOMALFINE 


jedyna odżywka witaminowa 


DOSTĘPNA DLA WSZYSTKICH! 


reklamowa puszka 


za 1.2 


Ovomaltyna wzmacnia organizm i nerwy. 


0 zł. 


Z estrady koncertowej 


Recital Gaspara (assado 


Odnoszę wrażenie, że miasto nā- 
sze na dlugie iata pozbawione zo- 
stała orkiestry symłonicznej. Stało 
się to naskutek ogólnego przesile- 
nia i obojętności naszego społeczeń 
stwa w sprawach, dotyczących 
sztuki, jako rzeczy zbędnej, wycho 
dzącej po za ramy życia handlo- 
wego. Podniebienie artystyczne nie 
licznych bywalców koncertowych 
zaspakajane jest wyłącznie muzy- 
ką solistyczną, podawaną jedynie 
ze stołu dyrekcji koncertowej, Ja- 
ko trzecie danie z cyklu „Mistrzow- 
skich? byt. recital hiszpańskiego 
wiołonczelisty, Cassado. Podziwia- 
liśmy go pięć lat temu, ukazują 
cego Się na tejże estradzie po raz 
pierwszy, wówczas w  towarzy- 
stwie pianistki Giulietty Gordigla- 
ni, z którą wykonał Sonatę Griega. 
Od tego czesu gra Gaspara Cassa- 
do zyskała na wielu punktach. Po 
za techniką, wykończoną w najdrob 
niejszych szczegółach, posiada p. 
Cassado tę siłę, mocą której jego 
wiolonczela przemawia szczerem i 
serdecznem Słowem. Podporządko. 
wanie plastyki szczegółów technicz 
nych charakterowi wykonywanego 

i polot, miarkowany powa- 


utworu i 
gą klasycznego frazowania — to 


A mimo to nikt 
nie mógł konkurować z prze- 
mysłem niemieckim i, śmiało 
rzec można, że jedną z przy- 
czyn wybuchu wojny świato- 
wej było to właśnie, że robot- 
nik angielski nigdy nie mógł 
dorównać  "obotnikowi nie- 
mieckiemu, 

Zaznaczyć trzeba, że popiera 
nie rolnictwa było właściwie 
faworyzowaniem wielkiego rol 
nictwa. Drobny rolnik - nie- 
miec hodował również bydło. 
Ale rząd, ustalając wysokie 
cła, na produkty rolne, nie omi 
nął i paszy, co oczywiście go- 
dziło w drobnego rolnika. 
Wielcy posiadacze ziemi mieli 
bowiem paszy poddosłatkiem. 
Drobny rolnik wegełtował 
więc, burzył Się... 

Przyszedł Hitler i jako pierw 
szy punkt programu swego 
wysunął parcelację wielkich 
majątków, Pomógł mu baron 
Rosenberg swoją teorją, głoszą 


cą, zamało jest ziemi dla 
60-miljonowego narodu w 
Niemczech, że trzeba ruszyć 


na wschód, trzeba, w myśl sta- 
rego hasła „Drang nach (+ 
sten*, szukać na wschodzie ie- 


renów kolonizacyjnych. Nie 
mówili hitlerow nie o Pal 
sce, wspominali jednak o su 


wieckiej Ukrainie i to właśnie 
jest przyczyną  naprężonyct 
stosunków między Rzeszą a Z. 
S. S. R. 

Niemcy wrócili, jednem sło- 
wem, do średniowiecza: dzie 
dziełwo dla najstarszego syna, 
związanie nierozerwalne z zie 
mią, klóra nie może być od 
sprzedana, ani obciążona 

Niemcy rozpoczęły politykę 
„swtywnych cen“ produktów 
rolniczych, powtórzyły — jak 
mówi  pelegent idjotyzm 
popełniony przez Francję. 

W dziedzinie przemysłu, 
pierwszym krokiem Hitlera 
było wypowiedzenie wojny do- 
mom towarowym. Nałożył spe 
cjalne podatki na warenhausy, 
wprowadził ograniczenia, 
chciał znieść je z powierzchni 


główne atuty, które artysta w swej 
grze jednoczy. Wiolonczela w ręku 
p. Cassado jest idealnie  posłusz- 
nem narzędziem do wypowiadania 
drgnień duszy, przeważnie w mo- 
wie śpiewnej, w kantylsnie pozba- 
wionej wirtuozowskiego baroku, 
Tę miękkość frazy  niezmąconej, 
jak u wielu wirtuozów wymuszoną 
sztucznością wibrującego tonu oraz 
jego czystość podziwialiśmy w cza 
sie całego wieczoru. Najbardziej 
wydajnym był utwór Schumanna 
„Phantasiestiicke”, a w kompozy- 
cji własnej ujawnił p.  Cassado 
zdolność inwencyjną. 


Soliście akompanjował na forte- 
pianie dr. Edward Sieinberger. 
F. Halpern. 
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Masowy morderca 


skazany na śmierć 

Zapadł wyrok przed sądem przy- 
sięgłych w Aix-en-Provence (obok 
Marsylji) w sensacyjnej sprawie 
kryminalnej przeciwko masowemu 
mordercy adwokatowi Sarretowi i 
dwum siostrom Schmidt, Sarret ska 
zany został na śmierć, a obie sio- 
stry Schmidt po 10 lat ciężkiego 
więzienia. 


WYSTAWA OBRAZÓW 
A. WIPPLA 
Wystawa _ obrazów Antoniego 
Wippla, zorganizowana przez ko 
mitet wojewódzki LOPP, cieszy si 
rekordowem powodzeniem. 
Piękna inicjatywa LOPP. prezen 
tująca twórczość czołowego arty- 
sty łódzkiego znalazły w naszem 
mieście żywy oddżwiek. 
Zainteresowanie budzą akwarele 
pejzażowe A. Wippla, a dalej obra 
zy marynistyczne i architektura. 
Wystawa jest otwarta codzien- 
nie od godz. 10 do 22 przy ul. 
Piotrkowskiej 135. 


Matko, cay" po poradę 
„łiropli Mieka“ 


Złota serja sieciowych radioodbiorników produkcji 
kralowej 


Primus REX 
CAREAT i 


amwa popularna dwójka 


Record REX nowoczesny odbiornik frzylampowy — ti 
NPORT OPSA 


wody strojone, 


ob- 
filtr widmowy, pentoda-selektoda 


Transocesnic REX super 6-ciolampowy, 7 obwodów stro- 
EWC TAA cm jonych, zusięg światowy 


Ceny niskie 
Prospekty bezpłatne. 


życia. Okazało się jednak, że 
słanowią one tylko 7 proc. w 
handlu niemieckim. Wówczas 
Hitler stanął w połowie drogi 
tembardziej, że skonstatował; 
że domy towarowe zbyt moc- 
no wżarły sie w życie gospo- 
darcze Rzeszy.. Zmienił więc 
politykę i ograniczył się do 0- 
debrania domom towarowym 
koncesji na sprzedaż pewnych 
artykułów. Była to raczej pro- 
gramowa demonstracja, niż 
praktyczny cel. 

Ponadto skartelizował nico- 
ma! wszystkie dziedziny prze- 
mysłu, podyktował ceny, u- 
sztywnił je, obsadził? wszystkie 
placówki przez swoich ludzi 
zaufania, co szkodziło i utru- 
dniało prace  przedsiębiof- 
stwom. 


W okresie, kiedy Hitler ob- 
jat władzę, bezrobocie w Niem 
czech wynosiło & t pí? miljo- 
na ludzi. Teraz cyfry z paź- 
dziernika mówią, że ilość bez- 
robotnych zmniejszyła się do 
3,7 miljona. Jak to się stało? 
Hitler zredukował ilość godzin 
pracy w przemyśle, narzucił 
ilość robotników i wypowie- 
dział walkę maszynie. 

Zwiększona ilość robotni- 
ków powiększyła produkcję. 
ale rynków zbytu nie zwię- 
kszyła. Na składach leży ogro- 
mna ilość towarów i przyj- 
dzie niewątpliwie okres, kiedy 
wyczerpią się pieniądze, a nie 
będzie komu sprzedać 

Walka z maszyną, to taki 
sam nawrót do średniowiecza, 
jak w rolnictwie. Hitler robi o- 
becnie eksperymenty na tem 
polu. W Turyngji zabroniono 
używania maszyn do wyrobu 
butelek, zlikwidowano maszy: 
ny do wyrobu cygar, ʻa przy 
żniwach, pod surową odpowie 
dzialnością, zabroniono używa 
nia maszyn. Czy eksperymen- 
ty te dadzą pozytywne rezulta 
ty — trudno narazie przewi- 
dzieć. 

W dziedzinie monetamej po 


lityka Niemiec jest również 
oparta na eksperymentach. 


RADIO REICHER 


Łódź, ul. Piotrkowska 142. 
RRZPTHUBRIE ETF EEEE E EA S WYSOKO E 


Istnieje w Rzeszy aż 9 gatun- 
ków marek, 

Zagraniczne długi wierzycie. 
li holendeskich i szwajcar- 
skich reguluje Hitler w poło 
wie w gołówce, w połowie w 
towarach. 

Bojkot ekonomiczny. Niemiec 
nie udał się całkowicie. Udał 
się w Polsce, gdzie import sic- 
miecki zmalał, nie ztna!ał w 
innych krajach, a » w niektó- 
rych zwiększył się nawet. 

Powstało jednak zjawisko, 
które prelegent słusznie okre- 
ślą mianem „hugenotyzmu e- 
komicznego”. Tak jak po zme 
sienin edyktu nantejskiego, 
hugenoci wyemigrowali do Nie 
miec i tam stworzyli kolo: 
ne kolorje, tak teraz emigran- 
ci z Niemiec stwonzyli groźną 
konkurencję dla Rzeszy na te- 
renie obeych krajów. Dziś žy- 
dzi lipscy w Paryżu farbują fu 
tra, chemicy pracują w Cze- 
chosłowacji, a reżyserzy w Pa 
ryżu stworzyli już 12 filmów. 

W Niemczech panują nastro 
je inflacyjne, Niemiec chce po 
zbyć się długów, a jest po u 
szy zadłużony,.. 

Benesz powiedział, że hitte- 
ryzm jest wstępem do prze” 
wrołu społecznego w Niem 
czech, jest wstępem do komu! 
nizmu! Inflacja przyczyni się 
do tego w dwójnasób, zmieni 
strukturę społeczną Kzeszylii 

Wojna nie jest wykluczona. 


Morgentau przewiduje ją w 
1934 roku! A mnie — kpńczy 
prelegent — mimo, iż zawsze 


starałem się wpoić w słucha- 
czy iskierki bodaj optymizmu, 
nie pozostaje nic innego tym 
razem, jak powtórzyć zdanie 
angielskiego historyka, wygło 
szone na zjeździe w Warsza- 
wie: 

„łiemia się trzęsie. palrziny, 
nbyśmy się z nią razem nit 
trzęśli!...* 

Długo niemilknącemi okla- 
skami dziękowali słuchacze 
prelegentowi za interesujące 
wywody. 

Jen. 


GŁOS SPORTOWY 


MNA 


Niemcy, Holandja Francja iBelcia 


Dficjałna oferta Niemiec wpiunęła już do PZPN. 
Zimowy wypad polskich piłkarzy na Zachód 


Po szeregu nieoficjalnych e- 
nuncjaeji ze strony prasy i 
radja niemieckiego o mającym 
się jakoby odbyć międzypań 
stwawym meczu piłkarskim 
Polska — Niemcy w Gdańsku, 


które pnzypuszczalnie ukazy 
wały się na skutek nakazu 
wyższych czynników, wpłynę- 


ła ostatnio do zarządu PZPN 
jalna piopozycja ze strony 
Niemiec. 

Niemiecki związek piłki noż 
nej zaprasza polską drużynę 
reprezentacyjną do Berlina, 
projektując rozegranie zawo 
dów Niumcy — Polska w dniu 
3 grudnia a jednocześnie pro- 
ponuje termin  rewanżowega 
spotkania w Warszawie na je- 
sieni roku przyszłego 


Propozycja związku  nie- 
mieckiego będzie tematem ob- 
ad najbliższego posiedzenia 
du PZPN. Wstępem do 
nawiazania bliższego kontaktu 
ze sportem niemieckim ma 
hyć meez w Gdańsku pomię 
dzy Warszawą a reprezenta 
cją wolnego miasta, który og- 
he się w połowie listopada. 


Mecz Polska i— Paryż w pił 
nożnej. projektowany po- 
czytkowo przez związek” fran 
cuski na 1 listopada w stolicy 
nie nógł w terminie 
jść do skutku. ponie- 
francuzi w miedzyczasie 


33 


waż 


podpisali umowę z Wiednięm 


Wyniki biegu 
Dalszy etap rozwoju sportu konnego w Łodzi 


dalszego 
rozwoju sportu konnego w fw) in: 


Jednym z elapów 
dzi, był urządzony staraniem 
protektora tego sportu gen. St 
Millera doroczny bieg św. Hu 
berta. 

Bieg odbył się na przedicia 
ściach „Doły“, a o wzrastają 
cej popularności tej konkuren 
Świadc. zgromadzoaych 
5 Z pośród 
imprezę 

zycili swą obecnością 
©. K. IV, gen. Malach w 
ski, dow, X dyw. gen. Olszyna- 
Wilczyński, inspektor rel 
państw. Złotowski i inni. 

Odbyły się dwa biegi: pierw 
Szy bieg dla oficerów zawade 
wych, w którym zwyciężył 
por. Tymiński z 4 p w. e, 7do- 
bywając puhar przechodni u- 
fundow byłego pre- 


jeli władz 


dów. 


Obecnie związek 
zwrócił się do PZPN. z ponow- 
ną propozycją i, akceptując po 
daną przez PZPN. sumę od- 
szkodowania w wysokości 
tys. zł, zaproponował rozeg: 
nie tych zawodów w dnin 
stycznia, lub 15 kwietnia 1934 
roku. 

Jak nas informują, zarząd 
P.Z.P.N. chętnie akceptuje ter 
min styczniowy. lecz zazna 
cza, iż Polska grać będzie nie 
jako reprezentacja państwo- 
wa a tylko pod nazwą drużyny 
biało - czerwonej, 

Wreszcie donoszą z Hagi, że 
na zebraniu holenderskiego 


10 


francuski | 


związku piłki nożnej zaakce 
towano rozegranie meczu mię- 
dzy reprezentacją Holandji, a 
reprezentacją kowa w ter- 
minie 19 grudnia w Hadze. De 
finitywna decyzja zapadnie w 
najbliższych dniach po ustale- 
niu terminu meczu Holandja 
Francja. Byłby to pierws: 
mecz reprezentacyjnej druży- 
ny holenderskiej z polakami. 

Mecz z reprezentacją Beleji 
rozegra reprezentacja Krako- 
wa w Brukseli w dniu 17 grud 
nia, poczem uda się do Fran- 
cji na zawody z ligową duży- 
ną francuską, Pogonia. 


Nowe poiecie o amatorstwie 


Międzynarodowa komisja opracowała tekst 


defin 


Międzynarodowy komitet olimpij 
ski wyłonił specjalną komisję, któ- 
ra odbyła w Zurychu konferencję 
celem ustalenia nowych wytycz- 
nych definicji amatorskiej w ten 
sposób, by nie było żadnych nie- 
domówień i niedokładności. 

W wyniku tych narad wydano 
oficjalny komunikat, w którym 
międzynarodowa komisja reprezen- 
tująca 15 międzynarodowych fede- 
racji sportowych, porównała do- 
tychczas istniejące definicje roz- 
maitych związków, przyczem stwier 
dziła, że istnieje konieczność od- 


św. Huberta 


zesa rady miejskiej m Łodci, 
ż. Holegrebera. Drugie wej- 
sce zajął por. Kawecki z 19 
a. l. i wreszcie trzecie miejsc 
krzyznano por. Borkiewiezo 
wi również z 10 p. a. 1. 

W biegu ogólnomyśliwskiunt. 
w kterym między innymi wzię 
ły udział i panie - amazorki, 
słarlowało około 40 zaw.»łni 
ké» Tu pierwszą nagrodę zde 
była p. Haberlingowa. Wszy 
sey uczestnicy biegu Św. il: 
berta otrzymali pamiątkowe 
żetony. 
wała orkiestra 31 p. S. 

Na zakończenie krzewiciel i 
protektor sportu konnego w 
Łodzi gen. Miller w krótkich 
słowach podziękował wszyst- 
kim uczestnikom. jak również 
zaproszonym gościom, za licz 
ny udział. 


Podczas biegu przygry |; 
K. r 


chylenia niejasności w interesie 
amatorSkiego ruchu Sportowego. 


Wniosek swój komisja opracowa 
ła w ten sposób, iż oparty on jest 
na doświadczeniach wszystkich ga 
lęzi sportu. Zostanie cn niebawem 
przekazany międzynarodowemu ko- 
mitetowi olinipijskiemu do zatwier 
dzenia i opublikowania, a następ- 
nie poddany krytyce międzynaro- 
dowych organizacji sportowych, 
Wniosek komisji jest krótkiem i 
dokładnem zebraniem minimalnych 
wymagań, do jakich każdy sporto- 
wiec - amator misi się zastosować, 


Termin opublikowania treści 
wniosku nastąpi po porozumieniu 
się z pełnym zarządem międzynaro- 
dowego komitetu olimpjiiskiego, a 
ewentualne przyjęcie jego usunie 
wszystkie niedomówienia i mie- 
iasności, które dotychczas były po 
wodem licznych wykroczeń ze 
szkodą dla ogólnego ruchu sporto- 
wego. 


| nadyjskiego, 


bindbergh przed 
swoim pomnikiem 


Znakomity pilot wraz ze swą mał- 
żonka przed monumentem  wznie- 
sienym na jego cześć na lotnisku 


w Bourget. 


Ulubieniec kobiet 


RONALD COLMAN 


powrócił na ekran i odtworzy główną postać obok pięknej 


KAY F 


RANCIS 


w arcyfilmie osnutym na tle prawdziwego zdarzenia p. t. 


Byłem (i Wierny. 


MN 


Kajnar pobił mistrza 


Kombinowana drużyna wę- 
gierska, która w najbliższy 
wtorek wystąpi w zawodach z 
Union - Touringiem w Łodzi 
rozegrała w dniu onegdajszym 
zawody z Wartą w Poznaniu. 
Jakkolwiek ostateczny wynik 
meczu brzmi remisowo 8:8, go 
ście zaprezentowali się bardzo 
korzystnie, demonstrując boks 
na wysokim poziomie, 

Wyniki poszczególnych sput 
kań były następujące; 


W wadze muszej  Enekes 
II pokonał na punkty Sadko- 


wiaka. W wadze koguciej Ro 
galski wygrał na punkty z Ku 
byni'em, w wadze pióskowej 
Kajnar odniósł rewelacyjne 
zwycięstwo nad Enekesem I 
na punkty. Zaznac: należy. 
iż jest to już drugie zwycię- 


PRAGA, 4 XI. 
su Porannego“). 

W piątek w godzinach pri d 
południowych przybyła do 
Pragi drużyna polskich hokci- 
stów, która z okazji otwarcia 
sezonu zimowego w Pradze ro 
zegrać miała dwa mecze 7 mi 
strzowską drużyną Europy L. 
T. C, Praha. 


(Tel. wł. Sla 


jac się do tego pierwszego wy- 
stępu swego w sezonie treno- 
wali popołudniu w piątek, o- 


raz w sobotę w godzinach 
przedpołudniowych korzysta- 
jąc z wskazówek trenera ka- 


będącego da dy- 
spozycji drużyny LTC. 

W sobotę w godzinach wie- 
czorowych odbył się pierwszy 
mecz. Zaznaczyć trzeba, iż cze 
si spotkanie to reklamowali ja 
ko mecz LTC. — Legja (War- 
szawa). Chociaż obydwie stro- 


ne wykazywały jeszcze poważ 


ne braki w swej formie, znacz- 
nie lepiej wypadła gra gospo- 
darzy, którzy też odnieśli wy- 


Łódź, 


Polscy hokeiści przygotowa: | 


dnia 


oli 


stwo poznańskiego 
nad „mistrzem 
Los Angelos, kiedy 


grał na punkty z 
w wadze półśrednie. 
kowski przegrał z A: 
w wadze średniej 

ki również na punkt 
Feketym, W wadze 
kiej Ka 
mo na punkty i wr 


niezny noci 
dzie wyg 

Drużyna 
w niedzielę 
m zespołem 
vie.  poczem 
startuje w Jodzi. 


z rep. 


sokie zwycięstwo. 
wynik 5:0 dla L 
poszczególnych 
2:0, 2:0. 


W. niedzielę 
dzinach wieczorowy: 
Legji rozegra rewan: 
kanie. 
bardzo serdecznego 


W poniedziałek 
| się w Warszawie 

zarządu PZPN., 
patrywana będzie 


granie spotkania 


szenia Niemiec. 


tl 


byla zarazem i ostatnią nocą panowania tyrana władcy tysiąca 
ciał niewieścieh. 


Skody w 


tercjach 


również 


=— Re 
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pijiskiego Enekesa 
a Piłat wygrał przez techniczne k. o. 


pięścianzu 


olimpjady W 


to Enekes 


į startował w wadze muszej, 
W wadze lekkiej Frigyes wy 


Sipińskim, 
j Wolnia- 
ndorferem, 
Majchmzye- 
y wygrał z 

półcieęż- 


ński przegrał do Si- 


wa 


szcie w 


dze ciężkiej Piłat przez tech- 
aut w trzeciej run- 
z Gyerffym. 
węgierska 


walczy 
rezentacyj- 
War- 
we wtorek 


LIC. Praha-icsja 5:0 


Hokejowy mecz w Pradze 


Ostateczny 
Wyniki w 
1:0, 


w go- 
ch zespół 
żowe spot- 


Drużyna polska doznała 


przyjęcia. 


Mecz z Niemcami 


zadecyduje P. 
w poniedziałek 


Z.P.N. 


odbędzie 


posiedzenie 
na którem roz 


propozycja 


związku niemieckiego o roze- 


międzypań: 


stwowego w piłkę nożną. Niem 


cy — Polska w Berlinic w 
styczniu roku przyszłego. 
Na posiedzeniu tem zapas 


dnie też decyzja, czy pilkar- 
stwo polskie skorzysta z zapra 
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GŁO 


r. 


lwa przemówienia 


Piątkowe expose ministra skar- 
bu wygłoszone w sejmie, zawiezg- 
lo kilka momentów zasługujących 
na podkreślenie. Odbiłajo ono bo- 
wiem od optymizmu zawartego w 
zakończeniu mowy premjerą Ję- 
rczejewicza, a nawet niepozbawione 
bylo pewnych drobnych sprzeczna 
śei faktycznych, 


Poza drobuemi  sprzecznościami 
przemówienie min, Zawadzkiego od 
cinafo się od mowy premjera bar- 
dziej realnem podejściem do zagad- 
nień finansowo - gospodarczych i 
do charakterystyki sytuacji gospo 
ślarezej. Jest ona niewątpliwie 
ciężka, zdaniem min. Zawadzxiego, 
gdyż wyraża się bardzo silną re- 
<lukcją stopy życiowej co podkre- 
élit również w swem przemówieniu 
premier .jędrzejewicz. Słusznie jed 
vak zaznaczył minister skarbu, że 


gospodarka Polski jest zdrowa. 
y jednak istotnie wstępujemy 
już w okres stabilizacji — byłoby 


dziś 
wcześnie sądzić 
cięż wniosków 
podstawie zjawisk tego rodzaju co 
wzrost ruchu kolejowego w ostat- 


zeze, zdaniem naszem, przed 
Nie można prze- 
takich stawiać na 


nich miesiącach Wiemy, że ruch 
asażerski zwiększył się ostatnio 


kiego rodzaju ulg i zniżek, czego 
przecież za objaw zupełnie normal 
vy nie można uważać. Również i 
ny przez min. Zawadzkie 
je przykład zwiększonego ruchu 
pocztowego nie st bynajmniej 
przekonywujący. Najmniej wresz- 


kład stabilizacji cyfe handlu 
wgranicznego. Obroty nasze z za 
granicą spadły do tak niskiego mi 
nirum, że dalsze ich kurczenie 
jest dosłownie fizyczną niemożliwo 


/t mało miejsca natomiast po- 
golf min. Zawadzki w 
przemówieniu zagadnieniom podat- 
kowym. Problem odciążenia życia 
lodarczego na odcinku podat- 
kowym w okresie ewentualnych 
m'ób walki z kryzysem i częściowe 
go nakręcania konjunktury winien 
być czołowym punktem programu 
prac rządu. 


Dopóki zmora zaległości nie zo- 
stanie usunięta w sposób gwarantu 
i faktyczną ich likwidację o 

zełamaniu nastrojów depresji w 
u gospodarczem nie może być 
mowy. Dlatego też sądzimy, że sło 
wa min. Zawadzkiego o „prawie 
tiepłacenia podatków“ polegają 
tylko na nieporozumieniu: w zakre 
sie zaległości istnieje dziś w Polsce 
tylko faktyczna niemożność ich pla 


Do u handlowego nadeszły z 
sadu spriwy 
odroczenia wypłat firmy „D, Feld- 
brit, skład artykułów  teshnicz 
nych i mych (Piotr a 167) 
rzygnął 
"ną co da 


èldbrill” w 1929 r wzy 
a odroczenie wypłat, które ża- 
ono wkładem. 

W pierwszych pre 
il h firma oś 
* zabezpieczenia 
hipoteczną na jej nierucho- 
na zchraniu wie- 
rzycieli wamianki tej w układzie 
nie umieszczono. gdyż wierzyciele 
togo nie żadali. 


wozycjach ukta 


Sad okręgowy wierdził m 
al z ta zmianą, Że firma udzieli 
ji hypotecznoj na nierucho 
- Żeżeli wierzyciele tego 


dają. 


Wyrok ten zaskarżył do sądn 
apelacyjnega adw. Markowicz, 
pełn. firmy, domagając się zatwier- 
(zenia układu bez | wzmianki o 
gwarancji hypotecznej, ponieważ 
wierzyciele tego nie zażądali. 

Sąd apelacyjny podzielił wywo- 
dy sadu okręgowego, 


ki masowemu stosowaniu wszel | 


ucytowany został | 


swem | 


e może korygować układu 


Doniosłe orzeczenie sądu najwyższego 
Pełn firmy „D. Feldbrilt" złożył |, 


Całkowita realizacja programu 
rozbudowy Gdyni dła importu ba- 
wełny uczyniła aktualnem zagad- 
nienie wykorzystania Gdyni jako 
portu bawełnianego nietylko dla 
Polski, ale i dla całego szeregu 
państw Europy Wschodniej i Środ 
kowej, pozostających w granicach 
zasięgu tego portu. Do krajów 
tych zaliczyć należy Czechosłowa- 
cję, Szwecję, Wegry, Finłandję, 
Estonję, Łotwę i Rumunję. Przy- 
wóz bawełny do tych krajów wyna 
si blisko 4 razy tyle, to import] 
bawełniany Polski. W ten sposób 
powstały olbrzymie możliwości dla 
rozwoju handlu tranzytowego suro 
wą bawełną dostarczana tym pań- 
stwom, które korzystały dotych- 
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sług Bremy i Hamburga oraz Try- 
jestu. Poczynaniom tym sprzyjało 
zacieśnienie się stosunków gospo- 
darczych z  niektóremi z tych 
państw, a podjęte w tej mierze 


tego programu spowo 
dowało walkę taryfową między Bre 
mą a Gdynią. Koleje Rzeszy przy 
pomocy całego szeregu ulg taryfo- 
wych oraz silnie rozbudowanego 
systemu premji i refakcji starały 
się za wszelką cenę odzyskać utra 
cone transporty, a analogiczne po- 
sunięcia realizowane ' były nasku- 
tek starań władz portowych Tryje- 
stu, Walka ta przybrała szczegól- 
nie ostatnio na ostrości, gdyż han- 


czas w przeważającej mierze z u- 


Na zaproszenie zarządu kartelu 
przędzalń bawełnianych bawił w 
Łodzi sekretarz generalny między- 
narodowej federacji bawełnianej 
Norman S. Pearse z Manchesteru. 
P. Pearse wygłosił w lokalu zrze 
jszenia producentów przędzy bawel- 
|najnej obszerny odczyt w języku 
niemieckim na temat swego poby- 
[tu w Ameryce. Udał się on do A- 
meryki w sierpniu r. b. w związku 
z uchwałą podjętą przez międzyna 
rodowy komitet bawełniany na po- 
siedzeniu w Brukseli w marcu rb. 
| Na wstępie referent scharaktery 
zowal główne cele swej podróży, 
która miała na względzie dokład- 
ne zbadanie wpływu poczynań 
Roosevelta na życie gospodarcze. 
Pozatem chodziło o zbadanie za- 
gadnień wilgoci w bawełnie amery- 
kańskiej oraz uzyskanie poglądu 
na tegoroczne zbiory bawełny. 

Prelegent scharakteryzował w 
obszernym zarysie program prezy- 
denta Roosevelta, kodeksy pracy 
działalność NRA oraz trudności, 
na jakie napotyka Roosevelt w 're- 
alizacji swych planów, Następnie 
omówił prelegent plan regulacji 
zbiorów bawełny, restrykcji obsza- 
rów uprawnych i metody realiza- 
cji tego programu. Bardzo obszer- | 
nie scharakteryzował prelegent | 
akcję farmerów amerykańskich na | 


skargę do sądu najwyższewo. 
której domagał się uchylenia wy- 
roku sądu apelacyjni 


Sad naj 


jego skarg: 


szy przychylił sie do 
a uchylające wyrok za- 
twierdzający układ, wydał nieznyier 
nie ważne orzeczenie a mianowi- 
cie, iż sąd rozpoznając kwestję za- 
twierdzenia układu w sprawie odra 
czenia wypłat. może albo zatwier. 
dzić ten układ, albo zatwierdzenia 
i odmówić, natomiast nie jest upraw 
iony do uzupełniania lub korygo- 
wania ukłsdu droga wprowadzenia 
warunków, które nie zostały umie 
szczone w protokule układu. 
Orzeczenie to uprawnia wierz, 
ania wnioskćw co do 
miany warunków i numieszezenią o 
ianki gy protokule zebra- 
je sądu, którego rola ogra- 
e do zatwierdzenia hih oð- 
|mowy zatwierdzenia układu. 


Na skutek wyroku sądu najwyż- 
szego i przekazania sprawy do po- 
nownego rozpoznania sąd apelacyj 
ny układ w części udzielenia gwa- 
raneji hypotecznej uchylił 


de! tranzytowy surową bawełną za 


poty bawelniane Ameryki 


Prelekcja sekretarza federacji międzynarodowej p. N. S. Pearse'a 


tle poczynań rządu, Specjalną uwa 
gę poświęcił w swym odczycie p. 
Pearse kodeksowi pracy w przemy 
śle bawełnianym. Scharakteryzo- 
wał go jako nadzór rządu nad pro 
dukcją. Analizując sytuację w tym 
przemyśle, prelegent przytoczył da 
ne statystyczne o płacach w amery 
kańskim przemyśle bawełnianym. 
Wahają się one od 12 — 15 dola- 
rów na tydzień. 

Ostatnią część swego odczytu 


Ceduła giełdy łódzkiej 


Na wczorajszem zebraniu giel- 
dowem w Łodzi notowano: 
Tranzakcje 
Dolary 5.78—5.77 
Budowlana 38.25 
Dolarówka 48,12 
Inwestycyjna 103.— 
Stabilizacyjn: 51— 
Sprzedaż Kupno 
k Polski 80— 79— 


cja wyczekująca. (ag) 


Warszawska giełda 
pieniężna 

Na wczorajszem zebraniu giełdy 
ilowo - dewizowej w Warsza- 
je zapotrzebowanie na dewizy 
było zwiększone, przy tendencji 
mocniejszej. Bank Polski płacił za 
banknoty dolarowe 5,70. Notowa- 
Holan- 


sA „Nowy Jork — 
„78, Paryż 34,86, Praga — 
„44 (-—1), Sztokholm 143.35 (plus 
50. Zurych 172,65 (plns 5), Włochy 
. W _ obrotach międzybanko- 
wych Berlin 212,50; w obrotach 
prywatnych: marka niemiecka — 
211,25, szyling austrjacki 100, ko- 
rona czeska 25,20, funt angielski 
w gotówce 27,80, dolar gotćwko- 
wy 5.79, rubel złoty 4,72 dolar zło- 
ty 9.01, ruhel srebrny 1.34, bilon 
0.63. 


AKCJE 
Dla akcji obroty były małe, 
przy tendencji utrzymnej. Bank 


Polski 79,75, Starachowice 9.40 — 
9.50 — 9.45 (—30). 


PAPIERY PROCENTOWE 

Dla papierów procentowych ten- 
ilencja mocniejsza przy obrotach 
małych. Notowa 3 próc. budo- 
wlana 38, 4 proc. dolarowa 48 — 
48,10 (—410). 5 proc. 
6 proc. dolarowa 58.50 (plus 
37), 7 proc. stabilizacyjna 50,88 — 
51.50 (plus 50), 4 i pól proc. ziem- 
skie 44.50 (plns 50), 7 prac. ziem- 


i od tego terminu 
się daty płatności rat, 


liczą 


d ten uprawomocnił się 1-go |s 


ie dolarowe 37.50 (plus 50), 5 
proc. Warszawy 59, 3 proc. War- 
srawy 14,53 — 45,38 — 45, 6-pro- 


= 
konwersyjna 


czyna się w Gdyni rozwijać coraz 
silniej co, oczywista, odczuwają 
porty w Bremie i Tryjeście, przez 
które kierowały się dotychczas ła- 
dunki tranzytowe bawełny dla wy- 
mienionych wyżej państw. 

Przed kilku tygodniami koleje 
Rzeszy podjęły walkę, ustalając 
t zw. Auslobungstarif gegen Gdin- 
gen. Walka ta zmierza do tego, 
aby przy pomocy całego szeregu 
subwencji i refakcji, sprowadzają- 
cych rentowność kolei niemieckich 
poniżej wszelkiego minimum, oży- 
wić znowu ruch tranzytowy. Nara- 
zie Gdynia wobec tej walki pozo- 
staje zwycięska, gdyż stawki po- 
mimo wszystko kalkulują się ta- 
niej. Ostatnio jednak miały miejsce 
pewne posunięcia, które akcję tę 


prelegent poświęci! omówieniu 
dwuch zagadnień technicznych, 
nad któremi obszernie obradował 
tegoroczny międzynarodowy kon 
gres bawełniany w Pradze, a mia- 
nawicie o pakowaniu bawełny ame 
rykańskiej („Plating*) oraz w spra 
wie wilgoci w bawełnie. 

Kończąc niezwykle ciekawą pre- 
lekcję p. Pearse scharakteryzował 
w ogólnych zarysach tegoroczne 
zbiory bawełny amerykańskiej. 


centowe obligacje Warszawy VIII 
i IX em. 42 (—90), Tranzakcje nie 
notowane: 4 proc. inwestycyjna 
zwykła 103,50 (plus 25), 8 proc. 
dillonowska 70, 7 proc. śląska — 
47,25, 7 proc. warszawska 49.25 
(plus 125), 5 proc. Warszawy odcin 
ki po 200 złotych 72, 6 proc. obli- 
gacje Warszawy VI em. 44. 
NOTOWANIA BAWEŁNY 
NOWY JORK 

Loco 9,80 listopad 9,52 grudzień 
9,62 — 9.63 styczeń 9.69 — 9.70 
luty 9.76 marzec 9.84 — 9.85 kwie 
cień 9.91 maj 9.98 — 9,99 czerwiec 
10.05 lipiec 10.12 październik 10.29. 

NOWY ORLEAN 

Loco 9.52 grudzień 9.57 — 9.58 
styczeń 9,65 marzec 9.81 — 9,8: 
maj 9.95 lipiec 10.05 październik 
10.19. 


LIVERPOOL. 
Loco 5.48 listopad 5.21 grudzień 
2 styczeń 5.21 luty 5.22 marzec 
3 kwiecień 5.28 maj 5.24 czer- 


5. 


wiec 5.24 lipiec 526 sierpień 5.27 
wrzesień 5.28 październik 5.29 listo 


pad 5.20 grudzień 5.34. 
Egipska: loco 7,06 listopad 7.03 
grudzień 7.00 styczeń 7.04 marzec 
7.11 maj 7.18 lipiec 7.25 paździer- 
nik 7,37. 

Upper: loco 6.06 listopad 5.90 
grudzień 5.94 styczeń 5.94 marzec 
6.01 maj 6.08 lipiee 6.14 paździer- 
nik 6.14. | 

BREMA. 

Loco 10.89 grudzień 10.48 sty- 
|ezeń 10.63 marzec 10.80 maj 10.96 | 
lipiec 11,11 październik 11,23. 

ALTERSANDRJA 

Sakkelaridis" listopad 12.69 sty- | 
|czeń 12.98 marzec 13.33 maj 13.68. 

Ashmonni: grudzień 10.24 lm 
10.36 kwiecień 1 czerwiec 10.70. 


Wzrost upadłości 
| w Niemczech 


Wedlug 


danych niemieckiego 
głównego urzędu statystycznego, 
ogłoszono na terenie całej Rzeszy 
w październiku r. b. 250 upadłoś 
|wobec 218 we wrześniu r. b. l 
| Równocześnie wszczęto w paź- 


dunkiem bawełny, 
prób, arbitrażem itd. 


dzierniku 77 sądowych postępowań 


ugodowych, gdy we wrześniu 25. 


Wspólny front przeciwko Gdyni! 


Porty włoskie i niemieckie podieęfy walke 
o handel tranzytowy bawełną 


poważnie mogą utrudnić, Chodzi 
bowiem o to, że zainteresowane 
czynniki Tryjestu przy pomocy ol- 
brzymich kapitałów zamierzają u- 
tworzyć w Gdyni większe przedsię- 
biorstwa ekspedycyjne, zapobiega- 
jac o uzyskanie koncesji celnef. 
W ten sposób handel tranzytowy 
przez Gdynię na odcinku surowej 
bawełny doznałby poważniejszego 
osłabienia, gdyż firmy te dążyłyby 
do skierowania tranzytu via Try- 
jest i Brema, 


Na skutek zaniepokojenia ster 
gospodarczych Gdyni temi poczyna 
niami odbyła się w izbie przemy- 
słowo - handlowej w Łodzi specjal- 
na konferencja z udziałem człon- 
ków dyrekcji izby przem. - handlo 
wej w Gdyni, ekspedytorów baweł 
ny oraz polskiego przemysłu bawel 
nianego. 


W dyskusji nad tą sprawą więk 
szość przedstawicieli ster gospodar 
czych wypowiedziała się przeciwko 
udzielaniu koncesji celnych w Gdy 
ni firmom obcym. Nie ulega ho- 
wiem żadnej wątpliwości. że firma 
polska koncesji takiej w rozbudo- 
wujacym się porcie zagranicznym 
nie mogłaby otrzymać, zwłaszcza 
jeżeli w grę wchodzą zagadnienia 
tak ważkie jak problem rozwoju 
handlu tranzytowego przez Gdynię 
oraz pewne momenty o charakte- 
rze politycznym, Większość przed- 
stawicieli przemysłu bawełnianego 
przyznała, że fachowość ekspedyto 
rów gdyńskich na odcinku baweł- 
nianym nie może być dyskutowa- 
na, gdyż w tej dziedzinie opanowa 
no w krótkim czasie caloksztalt 
niezwykle skomplikowanych spraw 
zwiążanych z transportem i przeła- 
ciągnienieg. 


Sprawa ta oparła się o minister- 
stwo przemysłu i handlu, które 
zwróciło się do urzędu wojewódz- 
kiego w Łodzi o sprecyzowanie 
swej opinji w kwestji udzielenia 
koncesji firmom zagranicznym ł 
działalności polskich firm bawełnia 
nych w Gdyni oraz ich fachowej 
i technicznej sprawności, 


Sądzić należy, że zarówno czyt 
niki miarodajne jak i cała opinja 
stanie na straży żywotnych intere- 
sów Gdyni w jej obronie przeciw- 
ko wspólnemu frontowi Tryjestu 1 
portów niemieckich na Bałtyku. 


K, 


Zupelny spokój 
na rynku dolara 


Wezoraj na rynku walut no- 
towano tendencje nieco moe- 
niejszą, z powodu soboty nuch 
był bardzo słaby i tranzakeji 
prawie aupełnie mie zawiersł- 
no. Dolar w obrotach prywat- 
nych notowano od 5.83 do ak 
5.80, przy bardzo słabej poda- 
ży i minimalnem  zapotrzebo- 
waniu. 


Bank Polski płacił za dola- 
ry od zł, 5.70 do zł. 5.71, za 
funty angielskie, które rów- 
nież były zupełnie bez ruchu 


bank płacił zł. 27.58. 


W obrotach prywatnych pè 
giełdowych funt angielski 
kształtował się ef zł. 27,85 do 
zł. 27,75, 
Weędłuy giełd 
kers dolara win 
sié w dniu wcze 


nieznych 
m by wyno- 
m zł. 5.74 


w rzeczywistość: pe ten m 
obrotach pry atn byl nio. 
co wy 


„GŁOS PORANNY" 
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PUDER O SUBTELNYM 
TRWAŁYM ZAPACHU 


Prosimy nie (e iq namowom 
sprzedawców, usiłujących pudry 
o łudząco podobnych opakowa- 
niach I nazwach, sprzedawać z 
miast oryginalnego pudru 5 Fleu! 
Forvil Parls. 
Oryginalny puder 5 Fleurs Forvil Paris 
posiada napis na denku 


„POUDRE FORVIL" 


Polecamy wszechświatowej sławy w 
dy toaletowe | perfumy & Fleurs 
Farvil Paris oras inne zapachy. 


Księgowość |jpraktyczi 
najprzejrzyst. | przepisowa. 
Księguje wprost na rachunku 
i jednocześnie w dzienniku, 


TAbsICZĘÓZA 


70% 
(iggowaśćj pracy i 
rzezi daje 
SZWAJCARSKA] codziennie 
NIKA bilanse 
Zaprowadzenie w każdej ehwill 
możliwe 
Nowocz. skróc. księg. dla 
robocizny. 


Kartoteki dla magazynów. 


Zaprowadzenie też innych 
metad kslągowości. 


Sporządzanie bllansów. 

Kontrola ksiąg handlowych. 

Prowadzenie ksiąg handlowych 
przyjmuje 


indywidualnie 
modelowane 
tylko 

w firmie gy 


(OFSELY 


ZRPEWNISZ S 


KROJU, SZYCIA, 
MODELOWANIA na 


zatwierdzonych przez M. 


wadzony przez siłę 


Ernestyna 


7 NAWROT 1-a. 


Specjalność Gorselety 
Geny zniżone! 


OBIE BYT 


Ucząc się 


Kursach Kroju i Szycia 


W.R.1O.P. F. GRYNBLATOWEJ, 


Nauka odbywa się według najnowszego systemu szkół akademii 
paryskich, (Małe grupy). Nauka dostępna i jasna dla szerokich mas. 
Oprócz nauki kroju odbywa się nauka modelowania na materjałach 
według patronów i żurnali paryskich. 
sztuje fylko 15 zł. Za gruntowne nauczanie gwarancja, Kończącym 
świadectwa według wzoru ustalonego przez Kuratorjum w Warszawie 
Uwaga! Utworzony został 6-miesięczny kurs gorseciarstwa pro- 


Kurs fzwa 3 miesiące i ko- 


paryską, 
F. GRYNBLAT 

Zawadzka 36, m. 3, tel. 231-03. 

EOE ET 


dawniej 


Kursy Mroju,. 


damskiego i dziecinnego 
za nr. 8247 Mistrzyni 


p. SZE 


Informacje i zapisy w 


Łódź, Kopernika 57 
Tel. 166-83. 


Do sprzedania mastyna „Ruf* 
do księgowania 1 pisania. 


[o 


Uczcie się zawodu! 

Tow. Szerzenia Pracy Zawod, i Rol- 
nej wśród Żydów p.n. „Ort* w Łodzi, 
Wólczańska 27, tel. 111-23, przyjmuje 

isy na następujące warastaty i 


Pończosznictwo mechaniczne, wy- 
rób swetrów i rękawiczek, tkactwo 
mechaniczne, mechaniczne ketlowanie 
i szpulowanie, bieliźniarstwo, gorse- 
ciarstwo, krawiectwo, modniarstwo, 
ondulacja, manicure, budowa odbior- 
ników radjowych, wieczorowe kursy 
kroju dla krawców i krawczyń. 

Przy T-wia „Ort” otworsony zosta- 
ne dział tkactwa artystyczno"ręcz- 
nego. obejmujący prace: kilimowe, 
gobelinowe, dywany i tp. pod kiero- 
wnietwem absolwentki Państw. Szko- 
ły Tkaatwa Artystycznego w Krakowie. 


Na deszcze 
i miepośody 


Ę 
a 
Niedośalgniovej jakości 


trwały i nieszczypiący 
tusz do rzęs 


tmiryle „MADELYS” 


Przedstawicielstwo na Polskę 
Perfumerja „Mascotte“, Łódź, 
Piotrkowska 79, tel. 233-61. 


nil ie Beauté 


M-me B. KRYSZEK 


został przeniesiony na ul. 


Trausuńia 12 


front, I p, tel. 122-80. 


Okazgjna sprzedać domków 


oraz PARCELI wraz z zatwierdz, planami 

Obok parku Staszyca przy zbiegu ulic Cegielnianej 
i Zagajnikowej Nr. 16 pozostała jeszcze do sprzedania 
mała ilość domków, składających się z 3 i 5 pokoi z 
kuchnią z wszelkiemi wygodami. Domki są częściowo 
sfinansowane przez Bank Gosp. Krajowego 

Tamże do sprzedania domek narożny cały upiwni- 
czony, nadający się na piekarnię lub sklep. 


RI s 
5L 
EER 
nowe i używane 2325 
Wynajem. Strojenie. Reperacje. £73 z Z* 
Transporty, FEE 
WŁASNY WARSZTAT REPERACYJNY XS E S 
pod kierownictwem fachowem. Eoo 
ETAŻERKI. TABORETY. LAMPY. ZEŃ 
=a 
Rok założenia 1892. B ga e 


DRZEWKA 


owoco! 
bne. Ri 


agodowe, parkowe, szpalery ochronne i ozdo- 

wielkim wyborze najlepiej sadsić jesienią 
poleca po cenach konkurencyjnych 

LEON KOŁACZKOWSKI 


Zakład Ogrodniczy Przędzalniana 86, tel. 115-02. 
Dojazd tramwajem Nr. 3. 


Przedsławiciclsiwa 


na Warszawą | wojew. Warszaw. 

większych fabryk artykułów chemicznych (chemik., 
techn, kwacy, farby i lakiery) poszukuje poważna 
firma, ustosunkowana w przemyśle i handlu, dobrze 
zorganizowana, z siedzibą | składami w śródmieściu. 

Referencje pierwszorzędne. 

Łask. oferty pod „Dom Handlowy” kierować do 
Tow. Rekl. Międz., Warszawa, Marszałkowska 124. 


MIMAR 
Łódź Narutowicza 9, tel. 122-09 
została otworzona 


Szkola fiosmeiyczna 


Zatw. przes Ministerstwo (Dep. Sł. Zdr.) 


Szczegółowy program oraz zapisy codziennie w kanceż 
larjl Szkoły od 12—1 i od 7—8 


Przy Instytucie 
Kosmetycenym 


ZAKŁAD LECZNICZY 


POŁOŻNICZO-GINEKOLOGICZNY 


UL. EWANGELICKA 18 (Sienkiewicza 83) tel, 107-23 
Ordynują: 
Dr. med. Sz. Eigerowa i Dr. med. J. Baum. 
Zapisy na porody I, Il i UI kl 


Chcesz mieć zapewniony byt i msamodnielnić się? 


Zapisz się na pólroczne zawod. 


d dypl. przez Akademję Paryską 


Aleja I Maja nr. 20 (róg Żeromskiego) 

Metoda nauczania łatwa, dostępna, praktyczna | 
biająca samodzielność. 

Po ukończeniu dyplomy. 


Prospekt 


FABRYKA MEBLI 
ARTYSTYCZNYCH 


ROBERT SCHULTZ 


W. Thiede. Istnieje od roku 1882. 


Łódź, Gdańska 112, 


tel. 142-65 i 114-80. 


ARCHITEKTURA WEWNĘTRZNA. 


Sprzedaż na dogodnych warunkach. 


szycia i Modelowania 


zatwierds. prsez Minist. W. R. I O. P. 
Łódz. Izby Rzemieślniczej, Profesorki 


JNFINKIEL 


wyra- 


Opłata przystępna. 
kancelarji kursów od 10—20 godz. 
tatn: 


ZAKŁAD 


leczniezo-wychowawezy 


— dla — 


idei nerwowych i 
tolniętych W rozwoju 


Dr. med. W. Spektorowej 
Pabjanicka 55, tel. 188-03. 


Przy saładzie: 

1) Poradnia dla rodziców 1 wycho- 
wawców: poniedziałki i środy od 12 
do 2-ej, dla bezrobotnych w piątki 
bezpłatnie. 

2) Przedpołudniowe komplety indy- 
widualnego nauczania dzieci z zabu- 


rzeniami uwa; amięci, mowy, 
słuchu 
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TABRYKA EHEMPARPTACEU 

PAP. KOWALSKI» wanstawa 


LECZNICA 


CHORÓB Ol 


ze stałemi łóżkami 
DOKTORA 


DONCHINA 


ul. Piotrkowska 90, 
tel. 221-72 


Prsyjmuje się chorych wymagają: 
cych przebywania w leesnicy (ope- 
racje ote.), a takte chorych prsy- 

chodzących 9—1 i od 4 


Do akt. Nr. 595/38. 


Ggłoszenie o licytacji. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, 21-go rewi- 
ru, urzędujący w m. Łodzi, przy ul. 11 Listopada 37-a, 
obwieszcsu, że w dniu 7 grudnia 1938 roku, od godz. 
11 ej rano, odbędzie się w sali posiedzeń Sądu Grodz- 
klego w Łodzi, sprzedaż z publicznej licytacji w drodre 


położonej w kolonji Żabieniec 
pod Łodzią (w Ło pol. 9/18), 
sapisenej w tab. likw. j własność 


Ernesta-Gustawa Remusa, Jana Remusa i Oskara Re. 
musa. 

Nieruchó! ta składa się z gospodarstwa ogro- 
dniczego i częściowo rolnego, o ogólnej powierzchni 24 
morgi 152 pręty, oras nastepujących zabudowań: 1) do- 
mu mieszkalnego, murowanego, parterowego, a 2-ma do- 
budówkami z desek, oras przystawką-składem z desek, 
a także murowaną przystawką, mieszczącą pokój kąpie- 
lowy, 2) domu mieszkalnego, parterowego, murowanego, 
3) domu mieszkalnego. parterowego, z bali wraz z we- 
randą i przystawką murowaną, 4) stodoły za stajnią, 
murowanej, 5) szopy x desek wraz s dobudowaną oran- 
żerja, 6) szopy » desek, 7) siedem oddzielnych eteplar. 
ni-oranżeryj, o szklanych podwójnyeh dachach, murowa- 
nych, z urządzeniem wodociągowem i ogrzewaniem, 8) 
siedem cieplarni drewnianych o szklanych podwójnych 
oknach, 9) jedna cieplarnia murowana wraz z kotłownią, 
w której znajduje się 4 kotły; komin fabryczny muró« 
wany o wysokości 16 mtr., 10) trzy cieplarnie, z nich 
jedna. żelazna i 2 drewniane, bez urządzeń, 11) trzy cie» 
plarnie drewniane, W okolicy gospodarstwa rośnie oko- 
ło 100 drzew owocowych, urządzone jest 1500 okien in= 
spektowych ze skrzyniami inspektowemi z desek, Motor 
i reserwusr na drewnianemm podniesieniu. Na nierucho- 
mości tej znajduje się studnia*pompa, oraz następujący 
inwentarz żywy i martwy, stanowiący nieruchomość z 
przeznaczenia, u mianowicie; 4 konie, krowa, 3 rolwagi, 
2 bryczki osobowe, 4 wozy w deskach, 2 beczki na 4 
kołach, 4 pługi żelasne dwuskibowe, 2 pługi żelazne po- 
jedyńcae, 3 radła, 2 kultywatoty, 1 siewnik plant-ręczny, 
2 brony żelazne, | kultywator, 2 aprężynówki, 2 sieez- 
karnie, 1 maneż-kierat, 1 młócarnia, Ł wialnia, 30 żelam- 
nych kopaczek do zlelska, 15 sztuk kopaczek zębowych, 


10 wideł czterozębowych, 5 wideł do mawozu, 5 sztuk 
łopat żelaznych, 5 sztuk grabi, 4 sztuki szufli żelaznych, 
5 taczek, z których 2 żelazne, 1 becska żelazna do wo» 


Powyższa nieruchomość w mastawie nie znajduja 
się, księgi hipoteci la i ozzacowaną została 
na kwotę zł. 160.5 ù zozpocenie się od. 
ceny wy i —, a przystępu” 
jacy do licytacji obowiązan rękojmię w wy- 
aokości zlotych 16.052.—, która winna być złożona w 
gotowiźnie, albo w takich papierach wartościowyćh, bądź 
książeozkach wkładkowych instytucyj, w których wolno 
umieszczać fundusze małoletnich i że papiery wsrtościo- 
we przyjmowane będą w wartości trzech czwartych czę- 
ści ceny giełdowej. licytacji będą zachowane u- 
stawowe warunki licytacyjne, o ile dodatkowem publi 
cznem obwieszczeniem nie będą podane do wiadomości 
warunki odmienne. 

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do licy- 
tacji i przesądzeniu własności na rzecz nabywcy bez 
zastraeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem przetargu 
nie złożą dowodu, że wniosły powództwa o xwolnienie 
nieruchomości lub jej części od egzekucji, że uzyskały 
postanowienie właściwego Sądu, nakazujące zawieszenie 
egzekucji. 

W ciągu ostatnich 2-ch tygodni przed licytacją 
wolno oglądać nieruchomość w dni powszednie od godz. 
18, zaś akta postępowania egzekucyjnego można prze- 
glądać w Sądzie (art. 684 K. P. O.) 

Komomik (-) Ignacy Hermanowski, 


y: 


„JEDYNY PRZYJACIEL 
KTÓRY NIGDY NIE ZAWODZI 


TO ORYGINALNE 


KUPUJCIE Z I-go ZRÓDŁA 
WIELKI WYBOR 


Wózków | Materaców 


dziecinnych sprębynowych 


a „PATBNT* 
Lóżek | Wylymano 
metalowych 


amerykańskich 
Nabyć mośna w FABRYCZNYM SKŁADZIE 


„DOBROPOL " Łódź, Piotrkowska 23, 


„ w podwórsu. 
szem 


„PRACA” 


Kursy Zawodowe Żeńskie przy 
Tow. Szerzenia Pracy Zawodo- 
wej wśród Kobiet Żyd. 
Wólczańska 21, tel. 167 16 
przyjmuje zapisy na nast. działy: 

1. Sztuka stosowana- 


Wytwórnia piecy- 
ków i kuchen ka- 
flowych, szamoto-| 
wych przenośnych] 


J. N. GRYNHOLC| hafciarstwo 
przeniesiona 2. Krawiectwo damskie - 
z ul. Piotrkowskiej krój 
T na ul. 


3. Gorseciarstwo- krój 

4. Modniarstwo-kapelusze 
5. Bieliźniarstwo-krój 

6. Ondulacja 


3. 
«Piofrkowską 44 
II podwórze, wej. 
Ście również z ul. 
Piłsudskiego 63 


tel. 156-64 7 Mani 
Przyjmuje wszel- „ Manicure 
kie roboty |zduń-| Sekretarjat czynny w godz. od 


skie. 


9—13 i 15—19. 
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NOWOCZESNE 
ZAWODOWE 
KURSY 


Doktór 


W. Łagunowski 


Piotrkowska TO, tel. 181-83 


Choroby skórne, wənə- 
ryczne i moczopłiciowe 
Gabinet Roentgeno-leczniczy 
Pysyjmaje od 8.80 do 10.30 rano, od 
1e) do 2.30 pp, od 6 do 8.30 wieca 
w niedziele i dwląta od 10—1 


ohorób skórnych, 
rycznych i moczopłołowych 
Nawrot 32 tel. 213-18 

przyjmujć od 8—10 r. | od 5 — 9 w 

w niedsiele i święta od 9—12 w poł 


Spec. wone. 


Dr. med. 


I. WAJNBERG 


Speo. chor. płuc i serca 
przeprowadził się na 
ul. Piotrkowską 145 
tel. 126-02 


Dr. med. 


Z. DATYNER 


UROLOG 


Chor. nerek, pącherza i dróg 
moczowych 


Zachodnia 39-a 
telef. 148-956 
prayjmuje od 2—3 pp. i od 0—8w. 


Dorota LEWY 


Choroby pluc 
(ROENTGEN) 


PIOTRKOWSKA 124 


przyjmuje od 5—7. 
Dr. 


med. 
Choroby weneryczne, moczo- 
płciowe i skórne 
rzeprowadził się na ul. 
Traugutta 8. Tel. 179-89 
Prsyjmuje od 8—11 i od 4—8 wiecz. 
w niedzielę od 11—3 po po poł. 
—— z 


DOGENT Dr. Med. 


(oli Falkowski 


Choroby nerwowe 1 psychiczne 

ul. Nawrot 38, tel. 193-23 

Prsyjmuje w poniedziałki, środy 
i plątki, od godz, 4—6. 


Dźwiękowy Kino-Teatr 


Sztuka 


Kopernika 16. 
a 


Początek seansów o godz. 4 
po poł, w soboty, niedziele 
i święta o 12 w poł. 


Dźwiękowy Kino-Teatr 


Przedwiośnie 


Żeromskiego 74, 
róg Kopernika 


Dr. med. 


M. GŁAZER 


Choroby skórne i weneryczne 
Zachodnia 64 
telefon 185-49 


przyjmuje od 12—2 i od 7 — 8.30 w. 
t w niedzielę i święta od 10—12 w poł. 


RZ 


Dr. med, 


$. Kryńska 


Chor. skórne i weneryczne 
(kobiety i dzieci) 
godz. przyj. od 9—11.1 3— 4 po poł. 


Sienkiewicza A telef. 146-10. 


fi Marynowski 


specjalista w chorobach 
kobiecych 


wznowił przyjęcia chorych. 
Ul. 11-go Listopada 30 
godz. 5—7. 


Dr. Neuman 


chirurg i ginekolog 
przyjmuje od 12—1 i od 7—8,30 


Zachodnia 37, | 


tel. 128-95, 


Dokt 


i. SZUMAGHER 


Choroby skórne i wene- 
ryczne 


Piotrkowska 56 tel. 140-62 


Prayjmuje od 1/1—4 pp. | o 6-9 w 
w nieds, i święta od 10 — 1 pp 


Ceny lecznic 


Dr. med. 


Z. Pinczewska 


Położnictwo, i choroby kobiece 
przeprowadziła się 


Gdańska 74 
tel. 108-01 
przyjmuje 4—6 ppoł. 


M. budwik Falk 


Choroby skórne i weneryczne 


OE mJ 
Dektór 


$. Brofimam 


choroby weneryczne, moczopłclo- 
we, skórne, czynności zapobie- 
gawcze. 
Panie od 9 — 11 rano. Panowie od 
11—5 pp. i 7—9 wiecz. 


Zawadzka 38. Tel. 108-07 


Dla niezamożnych ustępstwo 


Dr. med. 


Wołkowyski 


Cegielniana 4 tel. 216-90 
Choroby weneryczne, mozo- 
płałowe I skórne 
przyjmuje od 9— 1 i od 5—9 wiecz 
w niedz. i święta od 9 do 1 po po 


u. Felicja ROZEN 


Choroby dzieci 


Sródmiejska 31 
"Telef. 169-59 


przyjmoje od 3—5rel po pał. 


Dr. med. 


Roman Bornstein 


chor. wewnętrzne i nerw. 
(specj. przemiana materji) 
Elektrolacznictwo 
TRAUGUTTA 9, tel. 223-06 
przyjm. od 5—7. 


Dr. med. 


W. Krasowski 


przeprowadził się 
na ul. ZAWADZKĄ 10 
tel, 155-77. 


Dr. med. 
Niewiażski 
Chor. weneryczne, skórne 
i moezopłolowe 


Andrzeja 5, telet 159-40 


prsyjmuje od 8—11 rano i od 5—9 w 
w niedziele i święta od 9—1 


Lecznica okulistyczna 
ze stałemi łóżkami 
Dr. med. 


G. firaiisza 


Piotrkowska 86, tel. 204-74 
godz. prz. 9.30—7 w. 


Dr. med. 


Józef izykson 


apee. chor. uszu, gardła, nosa, 
wad wymowy i głosu 


Południowa 9, tel. 210-75 
przyjmuje 5—7 pp. 


med. Ludwik Rapepor 


choroby nerek, pęcherza | dróg 
moczowych 


powrócił 
ul. Cegielniana 8 
(d 40) 


Leczenie 
trtiei: falami alowemi 


Choroby stawów, kości, mięśni, 
nerwów, skóry, narządów we: 
wnętrenych kobiecych it d. 
w gabinecie terapji fizykalnej 
Dr. POLAKA, Nawrot T. Tel. 164-21 


Doktór 


KLINGER 


spec. chor. weneryczn., skórnych 
1 włosów (poi seksualne) 


Andrzeja 2, tel. 132-28 


Przyjmuje od 9—11 rano L od 6—8 w. 
W niedsielę I święta od 10—12 


GABINET. CHIRURGICZNY 
DR. MED, 


A.Fokszańskiego 
Piotrkowska 101 tu. 210-76 


przyjmuje od 1—2 i od 5—7 po poł 
Operacje. CZ ero kwarc, diatermia 


it p. 
CENY LECZNICOWE. 


Dr. med. 


Artur Banasz 


chirurg-uroloa 
Wólczańska 28 


Nawrot 7, tel. 128-07. 


przyjmuje 10—12 i od 5 — 7. 


Dziś i dni następnych! Pełna humoru, tryskająca 


przyjmuje od 4 do 6 pp: 
Dla niezamożnych ceny 
łecznicowe 


Lek. dent. 


F. Boruńska 


powróciła 
AL Kościuszki 21]5 


Tel. 182-22. 


Nr. 306 


KROJU MODELOWANIA i SZYCIA LINY KAUFMAN 


damskiego I dziecinnego koncesjonowane przez Ministerstwo W. R. l O. P. Długoletniej instruktorxi T-wa „Pra- 
ca” w Łodzi, dyplomowanej mistrzyni Izby Rzemieślniczej. Pa ukończeniu kursu wydaje się dyplomy. Beny przystępne! 


Łódź, Prez. Narutowicna 49 tel. 207-23. 
Kancelarja czynna od godz. 9—13 i od 15—19 w. 


Do akt. Nr. Km. 1812/53 
OBWIESZCZENIE 
Komomik Sądu Grodskiego w Ło. 
dzi rewiru 15, zam. w Łodzi przy ul, 
Dowborczyków 20 
na zasadzie art. 602 K P.C. 
obwieszoza, że w dniu 8 listopada 
1985 r. o godz. 13 w Łodzi, przy 
Gdańskiej 80 
odbędzie się publiczna licytacja ru: 
chomości a mianowicie: 
krosien, snowadeł i motoru 
oszacowanych na łączną sumę sì, 2300 
które można oglądać w dniu  licyta- 
cji w miejscu sprzedaży, w czasie wy“ 
żej oznaczonym. 
Łódź, dn. 8,10.35, 
Komornik (-) Jan Rzymoski 


Do akt. Nr. Km. 1283 | 53 


Obwieszczenie. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
dzi rewiru 15 zam. w Łodzi przy ul. 
Dowborczyków 20 
na zasadzie art. 602 K. P. C. 
obwieszcza, że w dn. 8-go listopada 
1953 o godz. 13 w Łodzi, prsy 
ul. Traugutta 8 
odbędzie się Hoytacja publloma rw- 
chomości a mianowicie warsztatów 
oszacowanych na łączną sumę zł. 74004 
zł, 5100 które można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu sprzedaży, w oza- 
sie wyżej oznaczonym. 
Łódź, dn. 13,10 33 
Komornik 
(—) Jan Rzymowski 


= 
Do akt. Nr. Km. 1989 | 1953 
OBWIESZCZENIE, 


Komornik Sądn Grodzkiego w bo 
dki rew. 4, Stefan Zajkowski zam. w 
Łodzi, pray ul. Narutowicza 35, na 
sadsie art, 1030 U, P. C. ogłasza, że w 

dniu 15 listopada 1953 r. o gods. 
12 w Łodzi przy ui. 

Piotrkowskiej 104 
odbędzie się licytacja publiczna rar 
ohomości a mianowicie: 
massyny drukarskiej firmy „Bohn $ 
Herber“ 
obzacowanej na łączną sumę zł.1,400 
którą można oglądać w dni. licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oanaczonyra, 
Łódź, 2.11,35 r. 
Komornik S., Zajkowski 


PROSZE! 


p z„KOGUTKIEM 
SUWA NAJUPORCZYWSZY, 


BÓL GŁOWY 


DAJCIE ÓRYGINALNYCH PROSZKÓW 


„KOGUTKIEM: - 


dowcipem, szampańska komedja pt. 


Dziesiaty kochanek 


W roli głównej: 
rozkoszna trzpiotka 


Anny Ondra 


Następny program: „SERCE OLBRZYMA“ z Walləce Beery. 


Dziś i dni nastepnych! 


Największy film świata! Film nad filmy! r 
„Dziesięciorga przykazań” i „Króla Królów” Cecil B. de Mille'a 


W CIENIU KRZYŻA 


Realizacji twórcy 


osnuty na tle epoki Nerona. — W rolach głównych: Glaudette Colbert, Elissa Landi, Frederic March 
i Charles Laugthon, 4 gwiazdy oraz 7.500 statystów. 
Następny program: „Córka Pułku” z ANNY ONDRĄ w roli głównej. 


W sobotę, dnia 4 listopada o g. 12 i w 


młodzieży. 


niedzielę, 5 listopada o 
W niedziele kupony ulgowe nieważne 


5 


g 11 wyświetlamy poranek dla 


Akumulaforów 


RADIOWYCH 
SAMOCHODOWYCH 
MOTOCYKAGWYCH 


WARSZTATY REPARACYJNE 


WYPOŻYCZANIE 
AKUMULATORÓW 


niralna kadownia 


Łódź 
PIOTRKOWSKA 167 
TEL. 205-24. 


NA TELEF. WEZWANIE 


A TE 


ODBIERAMY | DOSTAR- 
CZAMY AKUMULATORY 
DO DOMÓW. 


binet kosmetyki 
nloze] | toaletowe} 


| 2, SZWALBE. 


dyplom Uniwersytecki 
Powróciła 


Moniuszki 1, tel. 127-99. 
Usuwanie wszelkich 
*-Jektów cery. 
Usuwe- .2 bespowrotnie | bez 
siozow szpecących włosów. 
Przy nuje 10—2 i 4 —8 wieca. 


Właścicielka 


Instytutu Koemetycznego 


Í 


Piotrkowska 175, 
powrócił, 

Prayjm, 10—2 i 
Bozpowrotne usuwanie owłosie- 


nia najnowszą radykalną metodą 
bez śladów. 


Leczenie defektów cery. 


tal. 138-76 


8 w. 


Do akt. Nr. Km. 2047 | 35 r. 
Ogłoszenie. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi 
16 rewiru auruiesukały w Łodai, przy 
ul. 6-go Sierpnia 22 
na zasadzie art, 602 K. P. C. obwie- 
szcza, że w dn. 15 listopada 1933 
r. od godziny 11-ej odbędzle się licy- 
tacja publiczna ruchomości, w Łodzi 
przy ul, Kopernika 6 
skłedających się z pianina i mebli 
osiacowanych na łączną sumę zl 
1150, które można oglądać w dniu 
fioytacji w miejscu sprzedaży, w cza- 
sie wyżej oznaczonym. 
Łódź, 24,10. 1983 r. 
Komornik (-) T. Łokuciewski 


rzejazd 2 


Ceny miejsc: I seans 54 i 85 gr. 
nast. 85 gr., 1.09 i 1.30. 


Do akt, Nr, Km. 560/33 r. 
OBWIESZCZENIE. 
Komornik Sądn Grodskiego w bo- 
dsi, rew. 7-go, zam. w Łodzi przy ul. 
Kilińskiego 96-a 
na zasadzie art. 603 P. ©. ogła” 
sna, że w dn, 16 listopada 1935 r. 
o goda. 11—16 w Łodzi, przy ml. 
Płotrkowskiej 16 
odbędzie się publiczna licytacja ru- 
chomości a mianowiaie: 
płaskiej mac. ny drukarskiej, maszy- 
ny drukarskiej pedałowej, maszyny 
linotyp, maszyny do pisania 
oszncowanych na łącaną sumę zł. 3400 
które można CL ye w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 
Łódś, 31.10.1933 r. 
Komornik (-) St. Górski. 


Do skt. Nr. Km 1973/33 


OBWIESZCZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Bo- 
dsi, rewiru 4, Stefan Zajkowski, za- 
miesnkały w Łodzi, pray ul. 
Narutowicza 35 
zosadzie art. 602 K. P. C. ogłasza, że 
w dniu 15 listopada 1953 r. o gods. 
12 w Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej 82 
odbędzie się publiczna licytacja ra- 
chomości a mianowicie: 8 zegarów 
oszacowanych na łączną sumę 580 
al, które można oglądać w dniu 
licytacji w miejsow sprzedaży, w cza- 
sie wyżej oznaczonym. 
dé, dn. 30.10.33 r. 
Komornik (-) S. Zajkowski. 


likwidacyjne 
MEBLE 


nowe i używane 


A. Waicman 


WAŻNE 
dla przemysłowców włókienniczych 


Wiedeński fachowiec dostarcza 

najnowszych kolekeji wzorów 

wyrobów wełnianych i baweł- 
nianych 

N. Edel, Wiedeń 

II Leopoldgasse 2-a Für 


+202093039300049000900000 


GABINET dentystyczny w lecz- 
nicy przy ul. Piotrkowskiej 45 
do odńajęcia od zaraz. Tel. 
147-44. 


PIECE 


przenośne 
szamotowe | kuchenki 
Zakłady Ceramiczne 


ZNICZ 


Sprzedaż: 


Wodna 12/14 (róg Prze- 
Jaud), tel. 105-22, B. Ja- 
nowski, Piotrkowska 91, 
„Hidraulika*, Al. Kościaszki 89. 


GABINETY KOSMETYKI LEKARSKIEJ 


chor. skóry I włosów 


SZKOŁA KOSMETYCZNA 


zatw. przez władze Państw. 


M. med. LEWIRSONOWEJ 


przeniealone na 


Piotrkowską 86, tel. 143-63 
od 10 r. — 8 w. 


Chirurgja kosmetysnna, ży! 
odmrokenie. Usuwanie owłosienia 


specjalnie modelowane i PASK! 


s: DIVO” 


Traugatta 8 pr. of. godz. przyj. 2—7 


GABINET 


FIZYKALNEJ TERAPII 
przy Tow. „LINAS HACEDEK" 


w Łodzi, Cegielniana 17 
Tel. 115-11. 
Naświetlania po cenach przystępnych 


Djetermja zł. 2.50, Kwarcowa lampa 
zl. 1.—, Kąpiele elektryczne zl. 2—, 
Sollux 2—> 


Gabinet czynny od i od 4—6 
i jest pod nadzorem stale ordynują- 


cego lekarza. 
| 3 lami 
P; 
n 
dzi 


sy najlepszych aparatów pomi- 
mo niskiej ceny. RADJO „WATT* | 


„Triple-Watt" — 


Narutowicza 16. Sprzedaż na raty. 


PORADNIA 


WENEROLOGICZNA 


LECZENIE CHORÓB 
WERERYGZNYCH I SKÓRNYCH 
ŻAWADZKA 1. 

Czynna od 9-ej rano do 9-ej wieczór. 
W niedziele i święta od 0-ej do Ż-ej 
Porada 3 zł. 

Od 11 do 5 przyjmuje kobieta lekarz 


CHORYCH NA PARALIŻ 


artretyzm -- reumatyzm, 


Ischias it. d. skuteaznie leczę za 
pomocą radykalnych stosownych ma- 
saży i elektryzacji. 
Posiadam liczne podziękowania i 
uznanin. 


Dynl. Masażysta A. Koźmiński 


Krucza 6, tel. 225-67. 


Wypożyczam skrzynkę do kąpieli 
elektr. 


Stanisław 


ASTMY 


zastarzałe, różne 
kaszle są ulecze|- 
ne powidłami zio- 
łowemi od 1902 r. 
3000 listów po- 


Cukierni 


Przejazd 


chwalnych jest do 


przejrsenła na y 
miejscu; opis le- 
engnią na żądanie Duży wybór 
3 wai i 
Brzezińska 33. Dla szkół i 
Z 
Do akt. Nr. Km. 1245 | 1985 
OBWIESZCZENIE. 
Homomti Sada Grodskiego w Bo- 
dzi rew. 4, Stefan Zajkowski zam. w 


Łodni, przy ul. Narutowicza 35, na za- 
sadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, żę w 
dniu 15 listopada 1933 r. o godz. 

12 w Łodzi przy ul. 
Piotrkowskiej 122 
odbędzie się licytacja publiczna ru- 
ehomości a mianowicie: 
mebli, fortepianu i lampy 

oszocowanych na łączną sumę zł.770 
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oanaczonym. 
Łódź, 30.10.33 r. 

Komornik 5. Zojkowski 


Do skt. Nr. Km. 1412/2282 | 83 
Obwieszczenie. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
dzi rewiru 15 zam. w Łodzi przy ul. 
Dowborczyków 20 
na zasadzie art. 602 K. P. C. 
obwieszcza, że w dn. 8-go listopada 
1935 o godz. 1żio g.15 w Łodzi, prey 
ul. Al. Kościuszki 27 i Andrzeja 7 
odbędzie się lioytacja publiczna ru- 

chomości a mianowicie mcbli 
oszacowanych na łączną sumę zł. 17101 
zł, 1400 które można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu sprzedaży, w oza- 
wyżej oznaczonym. 
Łódś, dn. 19 i 12.1033 
Komornik 
(©) Jan Rzymowski 

——— 
Da n Pań | 
Długoletni wykonawca wszelkich 
w zakres krawiectwa wchodzących 
robót dla składu futer A. Brom- 
berg ma zaszczyt zawiadomić Sza- 
nowne Panie, ià wykonuje futra 
i okrycia damskie pg. najnow- 
szych modeli po cenach bardzo 
niskich. joważaniem 


zp 
E. PEŁKA, Łódź, Śródmiejska 14. 
| aiai naaa aa 


Dziś poraz ostatni! 


Pat i Patachon 


na pensji żeńskiej 


Passe-partonts i bilety ulgowe, prócz urzędowych nieważne. 


OKULARY 


Łódź, Piotrkowska 33. 


mw PPĄC<ZEIKI 


PROFESOR 


Nirnstein 


udziela lekcji gry fortepianowej początkującym 
jak i zaawansowanym. 


WARUNKI BARDZO DOSTĘPNE 
ul. Traugutta Nr. 12 


prawa oficyna, III p. 


BINOKLE 
LORGNON 


Istn. od r. 1894 MAGAZYN OPTYCZNY 


SZYMON URBACH 


Sp. z 0. o. 
Tel. 222-23, 
2000006 


i „Zródło”| 


1, tel. 209-87 i 133-72 
poleca 


cenie 15 groszy. 
ciastek deserowych po 20 gr. 


stowarzyszeń 10 prot. rabata. 


ADA NEUMANÓWNA 


studentka wyższego kursu 


Państwowego Konserwatorjum Muzy 
cznego w Warszawie 


udziela lekeji gzy fortepianowej 
Zawadzka 25, tel. 175-88 


10 minut dla URODY! 

Instytut de Beaute 
ANBA RYDEL zo 1024 +. 

racjonalna kosmetyka 
Poradnia Kosmetyczna. Pouczania 
oras indywidualne stosowanie przep, 
„lbar”, SZKOŁA KOSMETYCZNA 
zatw. przez władze, Mieści się obecnie 
przy ul. Piotrkowskiej 92, front, Il p. 
oddział: Śródmiejska 18, tel. 169-9% 
przyjmuje od 10 r—8 w. 


„NYGIENĄ” 


Łódź, Andrzeja 1. 


Przyjmuje wazelkie roboty, wahodagą 
de w znltres ospanozania ssyb, froi 

sowania, cyklinowania į drutowania 
posaduek. Sprzątanie blar i mlesskać 
oraz pakowanie okien i drzwi na 


zimę 
Geny niskie. Tel. 105-47 (pryw) 
Czynny do godz. 7-e]. 


PLAC dniowa 


wielkość od 6.000—10,000 m. kw. 
poszukiwany. 


Oferty do administr. sub. W. M. 


16 


Po gruntownym remoncie! 


Restauracja ,, 


5.XI — „GŁOS PORANNY“ — 1933 


KOMET 


Kopernika 46 iMilsza) tel. 162-60 


Nr. Svo 


éé Wydaje codziennie świeże wyborowe flaki. W każdy wtorek GŁOWIZNA Z KOTŁA, Własne 
wyroby masarskie. Obiady od g. 12—6. Uwaga: Przyjmuje zamówienia wchodzące w zakr. kuch- 
mistrzostwa na miejscu i do wyniesienia. Codziennie DANCING doborowy. Pokoje gościnne 


Polecająę się laskawej pamięci P. P. Bywalcom pozostaje L. IDZIKOWSKIT. 


0000000 OCGŁOSZENIA DROBNE RÓŻE 


nme 
[A Nauka | wyehowante Ą 
a EE WE KCI SITO 1 ELR anco 


SCHVOL! Kursy języ: 
, wznane przez państwo 
ny. Konwersacja, lite 
korespondencja handlowa, 
) cudzoziemcy i specjal- 
zkoleni pedagodzy,  Naj- 
A postępy. Informacje co- 
dziennie od 12 do 1.80 i od 5 do 8. 
rkowska 86, front. 5384—3 
ngielskiego i 

g wiam koraspon 
w tychże językach. Tel, 
, od 1.30 do 3.30 i od 8—9. 


BERLITZ - 


LAM lekcji 
iskiego, z 


ABITURJENTKA żydowskiego 
gimnazjum przyjmie lekcje 
w zakresie gimnazjalnym. O- 
ferty „Hebrajski“. 885-2 


pzrez wee 
B! kmpmn i sprzedaż [l 
A amen 
17 BRYLANTY !! 


ZŁOTO, SREBRO, BIŻUTERIĘ, 
kwity lombardowe kupuję i płacę 
najwyàsse ceny. Magazyn jubilerski 
M. Mizes, Plotrkowska 3! 


ZŁOTO, SREBRO, 
biżuterją : kwity lombardowe 
kupuje i płaci najwyższe ceny 
Magazyn jubilerski l. Fijałko, 
Piotrkowska 7. 


BRYLANTY 
ZŁOTO, SREBRO, RÓŻNĄ BiŻU- 
TARJĘ, kwity lombardowe kupuje i 
naci najwyższe ceny. Magazyn jubi- 
lerski M. H. Lissak, Plotrkowska 5 


MEBLE 
stołowe,  sypialki, gabinety, 
krzesła dębowe, stoły owalne, 
tapozany oraz wszelkie meble 
najnowszych fasonów. Ceny ni- 
skie, warunki dogodne 
105 Piotrkowska 105 
w podwórzu, telef. 136-27 
S. BIMKE 21—4 


CO TO JEST ,STRADIWATT*? 
Jest ło dwulampowy (z 3-ma 
lampami) odbiornik, który nie 
ma sobie równego. Ekranowa- 
je) zastępuje 
a szlachetno- 
ignął wszyst- 
Radjo - 


FABRYKA 

mer, Kilińsk 
wyprzedaje 
wolwerowe 


pompy zasilające i studzienne, 


Teatr Komików 
BOH 


Początek w dni powsz. o godz. 8, 10, 
6, 8, 10. 


Al. ł-go Maja 2. 


Ceny miejsc o 


w soboty i niedziele o 


Teatr Rewji Artystycznej 


MOTORY, wszelkie maszyny elek- 
tryczne od 1 do 100 PS. Ceny li- 
kwidacyjne. Watt, Naruiowicza 16 
tel. 190-38, 


PIANINA lub krótkiego forte- 
piann w dobrym stanie poszu- 
kuję. Oferty pod „Instrument”. 

201—2 


KUPIĘ maszynę używaną do 

rękawiczek pudełkową „Singera* 

Oferty do adm. pod „E. P.* 
1152 


APAN 
DYWAN duży, okazyjnie poszuki- 
wany w dobrym stanie. Oferty sub 
„A. 6. L.“ do biu ogłoszeń B. 
Fuchs, Piotrkows 1 


KINO dźwiękowe dobrze prosperu- 
jące z powodu wyjazdu zagranicę 
Go sprzedania, Oferty pod „Kino”. 


le do 
ka 30 


STOŁOWY pokój 
sprzedania. Obejrzeć 
m. 19 od 4 — 5 pop. 


yI 
radz 


PLAC, na 
nie małą f: 
wraz z dom 


do sprzedania. Oferty pod „Pral 


rowy o do _ sprzedania 
Dzwonić 114-45, 9—12 zrana i 3—5 
po pol. 5374—3 


APARAT fotograficzny doskonalej 


marki kupię okazyjnie. Typ, roz- 
miar. cenę — do „Głosn* sub 
„Aparat I". 


OKAZYJNIE do sprzedania 3-lam- 
powy odbiornik z lampami i aku- 
mulatorem za 50 zł. 6-go Sierpnia 
nr. 30, m. 8. 


ŻECZY WOTA WRO 29 
PRZYSTĄPIĘ do przedsiębior- 
stwa istniejącego jako spólnik 
z pracą i kapitałem. Oczekuję 
propozycji, Oferty pod 
„10.000* do administracji .„Gło 
su Porannego", 15188-2 


xd 


ia, | wa Góra, tel. 10, posiada 3 zalej 


PODZIĘKOWANIE 
Tą drogą dziękujemy lekarzo- 
wi pedjatrze panu dr. med, E 
Olszewskiem za troskliwą opie- 
kę i skuteczne wyleczenie na- 
szego dziecka. Życzymy mu 
dużo powodzenia w swojej pra” 
cy lekarskiej. 
Witenbergowie 
11-go Listopada 31. 
$%04030062906000000090000 


SZKOŁA psów tylko na sezon zi- 
mowy przyjmuje od 5, 11. Rado- 
goszez, Szosa Zgierska 47. Ado 


TYSIĄCE chorych na katar żo- 
łądka, wzdęcia, kurcze, bóle, 
niestrawność, zgagę, nudności, 
wyrmiotv, brak apetytu, ogólne 
osłabienie ete. odzyskało zdro- 
wie używając ziółka sławnego 
na cały świat doktora Dietla, 
profesora Uniwersytetu Jagiel- 
lońskiego.— Żądajcie bezpłatnej 


broszury pouczalącej! Adres: 
Liszki — Apteka, 
PENSJONAT Hochmana,  Wiśnio: 


Komfort, wykwitną kuchnię, niskie 
ceny. 


NAPRAWA PIÓR WIECZNYCH 


wszelkich systemów w ciągu 24-ch 
godzin. Części zapasowe na miej- 
scu, Warsztaty własne. 
A.J. OSTROWSKI S-cy 
Łódź, Piotrkowska 55. 


WYTWÓRNIA firanek, kap, stor, 
obrusów, serwetek z ręcznych ro- 
bét oraz wykwintrą bieliznę i po- 
ścielowe poleez M. Redlich, Nowo- 
miejska 4, w podwórzu, 


DYSKONTUJĘ weksle bezpośred- 
nio wyłącznie lekarzom, odwoka- 
tom, aptekarzom na bardzo dogod: 
nych warunkach, Dyskrecja zapew 
niona. Oferty do „„Głosu* pod „Dy- 
skonto*. 


MŁODA, ładna, samotnie zamiesz 
kała pani pozna pana jnteligentne 
go, któryby jej dopomógł troszkę 
materjalnie. Oferty „Głos Poranny” 
sub „Inteligentna”. 


WZAMIAN za pierwszorzędne ro. 
boty krawca, krawcowej, modystki 
itp gruntowne lekcje gry fortepia- 
nowej. Radwańska 47. m, 10, 


WAŻNE dla pań! Tylko po 2 zł. 
rykorywam i przerabiam wszelkie 
apelusze damskie, podług ostat- 
nich modeli. Polecam również po 3 
zl. różne kapelusiki nowe. „Tola” 
Zawadzka 28, lewa of. TI w. parter 


Dziś pocz. 


przebojowa rewj 


światowej sławy 
królowej żelaza 


PAN na stanowisku, kulturalny, 
pozna przystojną panią z towarzy- 
sfwa do lat 25. Oferty do admini- 
stracji sub „Doktór”. 


KURS 10 zł. Praca 
Wyuczam pulowerów szydełkowo 
i na drutach, haftów ręcznych, fl- 
let, wenecką robotę. Kanfmanowa, 


zapewniona. 


* | Narutowicza. 39. Dozorca wskaże. 


BUCHALTERJI gruntownie wyu- 
cza w ciągu 2-ch miesięcy za 25 
zł. Nauka pisania na maszynie 10 
zł. Biuro: Cegielniana 25. 


POKóJ umeblowany z telefo- 
nem, łazienką dla pana do wy- 
najęcia. Mielezarskiego 24, m. 5 
tel. 163-50. 


6.0IOKOJOWE mieszkanie z wygo 
dami zaraz do wynajęcia na II p, 


POKÓJ umeblowany z  niekrępu 
jacem wejściem od zaraz do wy- 
jęcia. Cegielniana 37, m. 28. 


POSZUKUJĘ mieszkania 2 
pokojów z kuchnią i przynaj: 
mniej jedną wygodą w czworo 
boku alic 11 Listopada, Żerom 
skiego, Zielonej, Sienkiewicza, 
front lub oficyna. Zapłacę zgó 
ry za rok komorne. Oferty 
pod „Wypłacalny* w admini- 
stracji „Głosu Porannego“, 
15189-2 


POSZUKUJĘ do wspólnego nokoju 
inteligent. pana lub studenta z n- 
trzymaniem lub bez. Zakątna 80 m. 
11. 


DO WYNAJĘCIA 2 sklepy oraz 
4-pokojowe mieszkanie, _ Wiado- 
mość: Piotrki ka 165, u dozorcy, 


TANIĄ SPRZEDAZ SEZONOWĄ 


oglas 


sza 


Fabryka Mebli karola Wulkego 


Łódź, Cegielniana 


jak 


Własny wyrób, 
Pierwszorzędn 


Nr. 42, tel. 131-20 


Wielki wybór mebli nowoczesnych i stylowych 
również skórzanych foteli klubowych i pojedyńczych 
mebli po niezwykle przystępnych cenach. 


io letnia gwaraneja, 
e wykonanie 


DO WYNAJĘCIA OD ZARAZ 
3 pokoje z kuchnią z wszelkie- 
mi wygodami oraz centralnem 
ogrzewaniem, wprost od gospo- 
darza. — Wiadomość: ul. 6-go 
Sierpnia 61. 866—3 


POSZUKIWANE  2-pokojowe 

mieszkanie z wszelkiemi wygo” 
dami. Dzwonić możea od godz. 
14—16, tel. Nr. 209-54. 82-6 


DO WYNAJĘCIA od  1-go 
stycznia sześciopokojowe mi“ 
szkanie z wszelkiemi wygoda 


mi na II piętrze, front, pizy 
ul. Narutowicza 30. Informa 


cje m. 4, dozorca wskaże. 


16-5 
ODDAM 3 lub 2 pokoje z kuchni 
wyremontowane z wszelkiemi Wy 
godami. 11-go Listopada 43 m. i 
w godz. od 2 — 4 i od 8 wiecz. 


8 i 4-POKOJOWE mieszkania 
nowoczesnym domu, wszelkie wy- 
gody do wynajęcia. Trębacka 16 u 
gospodarza. 


w 


DWA POKOJE ładnie umeblo- 
wane, łącznie lub oddzielnie w 
centrum miasta od zaraz do 
wynajęcia. Dzwonić 248-76 po- 
między 9—11 rano, lub 3—4 


Zgierska nr. 16, pr. of. I p. m. 29. 
581 —2 
SESAT 


o 6, 5 i 10 w. 


a w 20-tu obrazach p. t. 


Marty 


popoł. 847-3 


w 


Farry 


ZŁ. 260— KWART. bez odstop- 
nego 3 pokoje z kuchnią, łązienką, 
wygodą, Skwerowa, poleca 
guz” Piotrkowska 62, tel. 17-111. 


POKÓJ umeblowany din jedi 
lub dwuch panów zaraz do wyna 
jęcia, Andmeja 46 m. § do godz, 
5-ej, 


5, 6, 8 POKOI z wszelkiemi wy- 
godami w czystym domu do wyna 
jęcia. Oferty sub „Śródmieście”, 


krawcowe! 


Wykonuję najtrudniejsze fae 
sony sukien na papierze lub 
płótnie według żurnali i patro- 


nów, 
GRYNBLAT 


ZAWADZKA 36 
tel. 231-03. 


FOTOGRAFJGIE SIĘ 


w  pierwszorzędnyni zakładzie 


Piotrkowska 17, tel. 144-741 
6 pocztówek — zł. 5.— 


Łódź ma węcdice 


z udziałem pierwszorzędnych sił scen stołecznych oraz występy gościnne 


nowych eksperymentach. 
Sala dobrze ogrzewana 


Dziś i (ni nas! Halo! Europa o tem mówi 


Na czele zespoła: 


Mozajka rewjowa w 20 obrazach, złożona z ostatnich nowości zagranicznych i przebojów stołecznych. 


Serafina Talarico, Edward Czermański, Balet Anny Zabojkin, Kazimierz Szerszyński, 


Aleksander Aleksy i inni. A Ę i 
7.30 i 10 wiecz, w soboty, niedziele i święta o godz. 5, 7.30 i 10 w. 
Dojazd tramw. 4, 6, 10 i 17 


REX” 


Kilińskiego 124, dawniej „Jar“ 


tel. 248-94. 
leslęczna „Głosu P. . 
Prenumerata  dońżeai wynosi w Łodał mi 4.00 se nie 


4Dgroszy, z przesyłką pooztową w kraju — zł 6— sugranicą — sł 0, - 
Rękopisów redakcja nie zwraca. 


Początek przedst. w dni powsz. o godz. 
Wejście na salę po każdym numerze. — Ceny miejsc od 75 gr. do zŁ 2.20 — 


są © 50% dro: 
szenia dwukolo! 


Redaktor: Eugenjusz Kronman. Za Wydawniotwo odp. Bugenjusz Kronman., Prasa“, wydawnicza sp. z ogr. odp. W drukarni własnej Piotrkowska 101 


GLOS PORANNY 


ODATEK SPOŁECZNO-LITERACKI 


a 
Łódź, dnia 5 listopada 


1933 roku. 


KOBIETA NA OSTATNIM PLANIE 


Reforma życia społeczno-moralnego możliwa jest tylko na gruzach hitleryzmu 


Nie o oblicze moralne hitle- 
ryzmu chodzi. Nie o system 
teroru i brutalnego gwałtu w 
walce politycznej, nie o dławie. 
nie wszelkiego odruchu wolnej 
myśli ludzkiej, nie o hecę zo- 
ologicznego antysemityzmu i 
rozpętanie instynktów milita- 
rystycznych. Są to wszystko 
rzeczy dobrze znane. 


W tem miejscu chcielibyśmy 
zwrócić uwagę na moment prze 
ważnie lekceważony; na stano- 
wisko hitleryzmu na froncie 
moralno - obyczajowym, na 
stosunek zwycięskiego faszyz- 
mu niemieckiego do zagadnień, 
rodziny, reformy życia seksu- 
alnego, problemu kobiecego i 
t p. 

Życie obyczajowe znajduje 
się w stadjam ciągłych zmian. 


Zagadnienia moralne nie są 
dziedziną niezależną, odosob- 
nioną, zamkniętą w sobie, rzą- 
dzoną wyłącznie na nrocy wła- 
snych praw. Przeciwnie są one 
częścią olbrzymiego kompleksu 
problemów społecznych. To 
też każdy zasadniczy zwrot w 
stosunkąch społecznych i eko- 
nomicznych znajduje oddźwięk 
na odcinku moralnym. To sa- 
mo dotyczy w niemniejszym 
stopniu również rewolucji naro 
dowo - socjalistycznej, Bo so- 
cjalizm narodowy to nietylko 
reakcja społeczna i polityczna, 
to również gwałtowne cofnię- 
cie się na gruncie obyczajo- 
wym, 


Hitleryzm ma w sobie coś ze 
średniowiecza. Socjalnie jest 
to bunt spauperyzowanego i 
zdezorjentowanego mieszczań- 
stwa. Nienawidzi ono kapitaliz 
mu, chee go zniszczyć, ale nie 
w imię przyszłości, nie w imię 
przebudowy społecznej na za- 
sadach socjalizmu, ale w celu 
powrotu do stanu.. przędka- 
mitalistycznego. Hitleryzm to 
nie parcie w przyszłość, to 
chęć odwrócenia koła historji, 
to próba cofnięcia się wstecz, 
w kierunku średniowiecza. Ce- 
chy średniowieczne posiada 
program ekonomiczny hitleryz 
mu. Średniowiecznym jest ide- 
ał państwa korporacyjnego. 


Średniowieczrą jest nienawiść 
do demokracji i dorobku twór- 
czego nowoczesnej myśli ludz- 


kiej, Średniowieczem trąci zo- 
ologiczny antysemityzm. Ni- 
gdzie jednak może reakcyjno 


średniowieczne oblicze narodo- 
wego socjalizmu nie ujawnia 
się tak wyraźnie i konsekwent- 
nie, jak właśnie w dziedzinie 
zagadnień moralno - obyczajo- 
wych. Tutaj wszechwładnie i 
niepodzielnie święci tryumfy 
„ideał moralny* średniowiecz- 


nego niemieckiego  mieszczu- 
cha. czy majstra cechowego 


Mówi się wiele o rewolucji 
moralnej. Mniejsza o to, czy 
określenie to jest trafne, czy 
ujmuje ono sedno problemu. 


Faktem jest, że żyjemy w okre 
sie zasadniczych przemian 0- 
byczajowych. Tradycyjna mo- 
ralność przeżyła się. Nie jest 
ona w stanie sprostać wymo- 
gom współczesnego życia. Na 
całym świecie — w jednym kra 
ju szybciej, w innym wolniej, 
odbywa się proces ewolucji, 
proces przemiany wartości i 
zasad moralnych. Początkowo 
w życiu, a potem w prawodaw 
stwie.  Hitleryzm staje wpo- 
przek dążeniom do przebudo- 
wy i racjonalizacji życia se- 
iksualnego. Potępia on w czam- 
buł walkę o emancypację ko- 
biety, ustosunkowuje się nega- 
tywnie do prób reformy seksu- 
alnej, broni tradycyjnej rodzi. 
ny, jako podstawy cywilizacji 
i zdrowia narodu. Dodaje jedy 
nie kilka nonsensów ze skarb- 
ca teorji rasowych. Narodowy 
socjalizm fest równieź kontrre- 
wolucją na froncie obyczaja 
wym! 


Przedewszystkiem problem 
kobiecy. Tutaj przyświeca trze- 
ciej Rzeszy ideał całkowitej li- 
kwidacji emancypacji kobiet, 
i to zarówno na odcinku poli- 
tycznym, jak i gospodarczym. 
Charakterystyczne jest, że 
ruch narodowo - socjalistycz- 
ny, liczący miljony zwolenni- 
czek wśród kobiet, nie posia- 
da w parlamencie ani jednej 
przedstawicielki płci pięknej. 
Rzesza narodowo - socjalistycz 
jest nietylko najbardziej 
„judenrein*, ale i najbardziej 
„frauenrein*. Jednocześnie dą 
ży się konsekwentnie do wypar 
cia kobiety z życia gospodar- 
czego. Miejsce kobiety jest w 
domu u boku męża i dzieci. E- 
liminowanie elementu kobiece 
go z placówek gospodarczych 
ma z jednej strony na celu re- 
alizację ideałów rodzinnych hi 
tleryzmu; z drugiej strony ma 
to być jeden ze sposobów li- 
kwidacji bezrobocia i walki z 
kryzysem. W tym duchu pro- 
wadzi się ożywioną propagaa- 
dę przy pomocy prasy, pism ko 
biecych, odczytów, radja itd. 
Jednocześnie stara się rząd o- 
siągnąć realizację programu 
na drodze piawodawczej. Tak 
naprz. przewiduje ustawa © 
popieraniu małżeństw, udziela- 
nie pożyczek (zwrotnych w ra- 
tach) chętnym do wstąpienia 
w związki małżeńskie, jednak 
pod warunkiem. że kobieta. 
wychodząca  zamąż. porzuci 
wszelką pracę zarobkową poza 


na 


domem i zobowiąże się 
obejmować posad i zajęć w 
przeciągu szeregu lat. Wątpli- 
we, czy znajdzie się wiele a- 
matorek tej osobliwej po- 
życzki. 


nie 


Pragnąc odciągnąć element 
kobiecy z fabryk i skierować 
go do służby domowej, stara 
się rząd zachęcić gospodynie 
do przyjmowania pracownic do 
mowych. W tym celu zwalnia 
się je prawie zupełnie od opłat 
na rzecz opieki komunalnej i 
funduszu bezrobocia, pozbawia 
jąc w ten sposób służbę domo- 
wą elementarnych świadczeń 
socjalnych .Pozatem prawo za- 
licza służącą do członków ro- 
dziny (dziecko), a rodziny. po- 
siadające większą liczbe dzieci 
korzystają z ulg podatkowych. 


Wątpliwe jest jednak, czy to 
wszystko zdoła gospodynie nie 
mieckie skłonić 
nia służby domowej, bo prze- 
cież gros odnośnych kosztów 
p'zypada na utrzymanie i mie- 
szkanie. 


do angażowa- 


Stała kampanja przeciw rów 
nouprawnieniu kobiety prowa- 
dzi do pogorszenia położenia 
kobiety w życiu rodzinnem. - 
Traktowanie zgóry staje się 
modą. Na tem tle dochodzi co- 
raz częściej do konfliktów i 
zatargów w łonie rodzin. Czy- 
taliśmy niedawno w niemiec 
iem (nawet hitlerowskiem! 
piśmie kobiecem  rozpaczliwy 
głos kobiety, świadczący o du 
sznej, dławi:;cej atmosferze, ja 
ką wytwarza realizacia hitle 
rowskich ideałów rodzinnych 
"Tymczasem są to tylko głosy 
pojedyńcze. pizytem głosy və- 
zostające na powierzchni, nie 
ujmujące korzeni zła. Miljony 
PATEE TEE EET 


Ekscenfryczna sziuka 


Jeden z eksponatów sałonu sur-rea 
listycznego w Paryżu, mający przed 
stawiać symbolicznie — rolnictwo. 


| uszedł na wygnanie. Inny słyn- 
[ay seksuolog niemiecki, 


kobiet niemieckich przypatruje 
się tymczasem z dziwną obo- 
jętnością procesowi pozbawia: 
nia kobiety elementarnych 
praw ludzkich, Jak długo to 
potrwa? 


Trzecia Rzesza stoi na sat) 
ży moralności tradycyjnej w 
jej najbardziej konserwatyw- 
nej postaci, A moralność trady 
cyjna — to usankcjonowanie 
nierówności płci, to stabilizacja 
rodziny w jej dzisiejszej formie 
to podwójna moralność, to o- 
błuda w życiu seksualnem, to 
nareszcie rozkwit prostytucji. 


Bo, jak słusznie zauważył Ber- 
trand Russel prostytucja jest 
odwrotną stroną medalu, jest- 
konsekwencją i koniecznem do 
pełnieniem współczesnej mv 
ralności. Instynkt płciowy nie 
da się poskromić kazaniami mo 
ralnemi. Nie znajdując ujścia 
w normalnem życiu miłosnem, 
ucieka się do korzystania z pro 
stytucji. 


Symbolem stosunku trzećiej 
Rzeszy do ruchu reformy oby- 
czajowej, do „życia świadome 
go“, jest zamknięcie przez no- 
wych władców słynnego insty- 
tutu badań seksualnych w 
Berlinie, kierowanego przez 
prof. Hirschfelda. Instytut ten 
był jedną z najpoważniejszych 
placówek młodej nauki seksu- 
ologicznej. Prace i materjały 
naukowe instytutu powyrzuca- 
no i spalono. Prof. Hirschfeld 


Ho- 
dan, został w zaraniu przew :0- 
tu hitlerowskiego uwięziony 


Ze swego punktu widzenia 
mieli hitlerowcy rację. Seksuo- 
logia, mimo swego charakteru 
otjektywnie naukowego, pra 
wadzi siłą rzeczy do wniosków 
„wywrotowych*, przewraca du 
góry nogami zmurszałe i zakła 
mane pojęcia moralne, Bo 
przecież prąd reformy seksual- 
no - obyczajswej jest w macz 
nej mierze jedynie przeszcze- 
pianiem wniosków nauki do tej 
najbardziej zaniedbanej i naj- 
bardziej omotanej siecią prze- 
sądów dziedziny życia ludzkie- 
go. Instynkt nie zawiódł kui- 
turtrigerów i moralistów 
„trzeciej Rzeszy”. Seksuologja 
jest rzeczywiście nauką anty- 
moralną. Godzi ona w zasady 
tradycyjnej obłudy moralnej, 
burzy światek moralny nie- 
mieckiego mieszczucha! 


Polityka populacyjna socja- 
lizmu narodowego kierowana 
jest nie względami ekonomioz- 


nymi, nie dbałościa o poziom 
życiowy ludności, w pierw 


szym rzędzie względami 
militarnymi. Stąd propaganda 
za nieograniczonem rozmnaża- 
niem się, stąd potępienie ha- 
sła regulacji urodzin. Mniejsza 
o to, że nadmiar urodzin ozna- 
cza pogłębienie bezrobocia, że 
nie ma się możliwości zabez- 
pieczenia nadmiarowi ludności 
znośnych warunków  życio- 
wych. Potrzebne jest mięso ar- 
matnie i to wystarcza. Ta sa 
ma linja przewodnia przyświe- 
ca zresztą polityce populacyj 
nej Włoch faszystowskich. 


Poruszając politykę popula- 
cyjną, wspomnieć należy o mo- 
mencie rasowym. Teorja raso- 
wa należy, jak wiadomo, do 
zrębów światopoglądu narodo- 
wo - socjalistycznego. Nic więc 
dziwnego, że dbałość o jaknaj- 
większą czystość „szlachetnej“ 
rasy germańskiej należy do 
kardynalnych nakazów nie- 
mieckiej polityki populacyjnej 
i, co najciekawsze, do podstaw 
etyki seksualnej hitleryzmu. 


Nie wolno wchodzić w związki 
małżeńskie, nie wolno utrzymy- 
wać stosunków seksualnych 7 
osobami niższych ras. Jest tu 
nietylko nakaz moralny. Wy- 
maga tego również prawo no- 
wych Niemiec. Przekroczenie 
tych zaleceń grozi nietylko re- 
aprobatą opinji publicznej, ale 
i sankcjami prawnemi, Trudno 
uwierzyć, a jednak jest to 
prawdą! W dwudziestym wie- 
ku w kraju Kanta, Goethego i 
Einsteina, obłęd rasowy zacią- 


żył nad moralnością, nad ży- 
ciem intymnem człowieka. 
* st 
To, co się dzieje w Niem- 


czech na odcinku obyczajo- 
wym nie stanowi bynajmniej 
unikatu, nie jest sprawą wy- 
łącznie i specyficznie niemiec 
ką. Reakcja obyczajowa jest 
cechą składową i zasadnieżą 
faszyzmu, jako takiego. Wste- 
cznictwo społeczne i polityczne 
nie może okazać się postępo- 
wem w dziedzinie, w której 
nie rzadko oficjalni „urzędo 
wi* postępowcy wykazują spo- 
rą dozę konserwatyzmu i zaco 
fania. Niemcy są tylko może i 
w tym wypadku bardziej kon« 
sekwentni, systematyczni i pro- 
stolinijni. Tę prawdę podstawo 
wą powinni sobie uświadonuić 
szermierze nowej moralności, 
bojownicy o „życie świadome“. 
Faszym a „życie świadome“ — 
to contradictio in adjecto. „Re- 
wolucja moralna* zwyciężyć 
może tylko na gruzach faszyz- 
mu, 


6. Babad. 
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Zbiedniały New-York 


Miasto pustych drapaczy chmur 
Warto ieżdzić z Europy na zakupy do Ameryki 


Nowy Jork, w październiku 

Życie rwie 'ak potok w o$- 
miomiljonowem mieście, Piątą 
ulicą mkną strumienie ludzkie. 
Tysiące aut pędzi po Avenue, 
uniwersalne magazyny są prze- 
pełnione, przed portalami ary- 
stokratycznych klubów dyżuru 
ja Rolls - Roycó'y, Ani na mi- 
nutę w dzień czy w nocy nie 
zamiera ruch na Times Square, 
Broadway tonie w morzu świa- 
tła elektrycznego. Ale niestety 
nie jest to prawdziwe oblicze 
Nowego Jorku 1933 roku, Za 
błyszczącą fasadą bogactwa i 
zadowolenia kryje się niepo- 
kój, smutek, nędza, strach, 
przed jutrzejszym dniem, 

Ostatnio pozwolono mi asy- 
stosować przy pewnej niezwy: 
kłej z punktu widzenia europej 
skiego lieytacji, W biurze na 
Broadway'u, gdzie odbywają 
się licytacje nieruchomości, ze- 
brało się około 20 gentlema- 
nów. Kierownik licytacji z młot 
kiem w ręku ogłosił spokojnie, 
jakby była mowa o chińskim 
serwisie, że sprzedaje się z li- 
cytacji 44 piętrowy _ drapacz 
chmur na 40-ej ulicy. Kto chce 
kupić drapacz chmur? Jeden 
z gentlemanów, reprezentujący 
interesy jakiegoś wielkiego to- 
warzystwa, kupił go po krótko- 
trwałej aukaji. „Drapacz 
chmur* przechodzi na własność 
firmy Arnold, Constable i S-ka 
za 750 tysięcy dolarów. Gen- 
tleman spokojnie podpisał akt 
i wyszedł, Ale licytacja na tem 
się nie skończyła. Jeszaze 15 
gmachów poszło tego dnia pod 
młotek 

Biedny Nowy Jork! Otwórz- 
cie „azetę na kolumnie han- 
dlowej, Nazwa działu:  „Ban- 
kwuctwa w Nowym Jorku". 
Znajdziecie łatwo ten spis, gdyż 
jest on niezwykle długi, Wall ~ 


cą. Codziennie dostarcza się do 
kostnicy nowe ofiary kryzysu 
ekonomicznego. „Kostnica“ jest 
tak „przepełniona“, że wprost 
pojąć trudno, skad się wezmą 
nazajutrz nowe „wupy", Ale 
i następnego dnia spis ten "nie 
jest krótszy, a być może na- 
wet jeszcze dłuższy. Codziennie 
nowe i nowe partje trupów. A 
bardzo często fakjycznych tru- 
pów. „Bankier X powiesił się 
wczoraj w swem mieszkaniu. 
W ostatnich latach stracił cały 
swój, majątek na spekulacji 
ziemią”. 

Biednv Nowv Jork! Przejdź- 
vie się po ulicach i spójrzcie 
wokoło: „Do wynajęcia, dn 
wynajęcia, do wynajęcia! W 
City okna drapaczy chmur Są 
martwe i zieją pustką. Na ulicy 
gdzie dawniej każdy centymetr 
kwadratowy kosztował tysiące 
dolarów — stoją puste drapa- 
cze chmur, Przed dwoma tygod 
niami giełda — najznakomit- 
sza nowojorska giełda, omal 
nie zdradziła Wall Street i nie 
przeniosła si” do garażu na 
New Jersey — do prostego, ule 
obszernego garażu z tamtej 
strony Hudson! Giełda nie 
jest w stanie płacić nowych po- 
datków mieiskich! Rozpoczęto 
już nawet przebudowę garażu, 
ale miasto poddało sie, wyrze- 
kło się nowych podatków i 
przeprosiło giełdę. Biedne „mia 
w Postych drapaczy shirt” 


© Najwyższy 
i najbardziej pusty 


Nie wiem. kto wymyślił to 
przezwisko. Ale charakiervz je 


ono doskonale Nawy Jork, 
wstępujący w rok 1934 Na ro- 
gu 34 ulicy i 5-ej Avenue wzno 
si się pod niebo wspaniały 
„Empire State“, 102 piętra ze 
stali i szarego kamienia, póllo 
ra wieży Eiffla, pół kilometra 
okien, Jest to tryumf genjuszu 
ludzkiego, duma Nowego Jor- 
ku, całej Ameryki. Windy - 
expressy wzlatują w tym gma- 
chu na 90 piętro w ciągu 45 
sekund — dwa piętra na sG- 
kundę! — Gdzie istnieje jesz- 
cze coś podobnego? Miasto ra- 
łe znajduje się w westibulu te- 
go gmechu, „promenady“ wy- 
łożone marmurem, ulice z ma- 
gazynami, dworzec wind w cen 
trum. Ale ten tryumf genjuszu 
amerykańskiego, ten najwięk= 
szy drapacz chmur na świecie, 
jest pusty, Martwe są okna 100 
pięter, nikt się za niemi nie 
porusza, Tysiące pomieszczeń 
biurowych daremnie czeka na 
właścicieli. Pustką zieją wi- 
tryny magazynów,  ziewają 
windziarze przy 40 windach, W 
roku ubiegłym ten apros 
chmur był do połowy zamiesc 

kał; d 


się, Stało się 
Połowa firm 
drzwi biur zostały 
Inne przeniosły sie do hardziej 


zbankrutow: 
zamknięto. 


tanich rejonów; 
szezędność!) I „Empire“ opui- 
stoszał.  Przewodniev awtoka 
rów krzyczą do megafonów: 

— Ladys and gentlemans! 
Spójrzcie teraz na prawo, Ta 
„Empire State", najwyższy i 
najbardziej pusty  dranpncz 
chmur me święcie. 


Zmariwiony 
staruszek Al 


We wspaniałym gabinecie w 
pustym drapaczu chmur siedzi 
człowiek, którego zna  całv 
świat, Nazywa się Al Smith. bv- 
ły gubernator Nowego Jorku 
Przed pięciu laty był współza- 
wodnikiem Hoovera przy wv- 
barach na prezydenta. Upadt 
nie bacząc na swą popularność: 
Smith był kandydatem demo- 
kratów, a Ameryka wierzyła 
jeszcze w republikanów. Prze 
padł poraz drugi półtora roku 
temu na konferencii demokra 
tów w Chicago, kiedy wystawia 
no dwie kandydatury partji na 
stanowisko prezydenta: Fran 
klina Roosevelta i Al Smitha. 
Porzucił konferencję, rozgory 
czony. Od tej chwili „stary A)“ 
mawie całkowicie porzucił po- 
litykę, postanawiając sobie ni- 
gdy nie wygłaszać mowy noli- 
tycznej. Tylko jeden ra 
przed miesiącem — naruszył 


(surowa O: 


ten ślub na obiedzie wydanym |ý 


na cześć Koplanda, żyda, ubóst 


wianego przez nowojorczyków, | > 


wystąpił z mową, w której z o- 
burzeniem 
m. 

Zmarszozki pokryły twarz 
„starego Ala“. Spogląda przez 
okno na drapacze chmur Man- 
hatanu. 

— Empire State, to moie 
dziecko, Kocham je, jak tylka 
można kochać własnego pa- 
tomka. To dziwne, ale nie prze 
widzieliśmy, że mogsa  nasłać 
takie czasy.  Popełniliśmy 
wszyscy setki błędów i teraz 
bije dwunasta godzina, aby ie 
naprawić. Jeśli nie polepszymy 
sytuacji w kraju, nastąpi cha 
Dlatego też wszyscy powinni 
my w miarę sił popierać NRA 
Nawet jeśli Roasevelt, bvć ma 


i | kład: 


napiętnował Hitle- | 


]że, nie jest na właściwei dra 
dze. Jeśli ten sposób nie pomo 
że, spróbujemy innego. Główna 
rzecz. to działać, działać, dzia 
taé... 

— Oto macie przed sobą dra 
paczę chmur. Ani jeden iuż 
nie należy do swych poprzed- 
nieh właścicieli. Administruja 
zarządy masy upadłościowej. 
Wszyscy jesteśmy kółkami te) 
samej maszyny, Potrzebna jest 
najdalej idąca racjonalizacja 
naszego gospodarstwa. da 
kontrola, niedopiszczenie nie 
rozsądnej konkureneji. Jast 
to podstawowy warunek dle 
akcji uzdrowienia. Roosevelt 
jest na tej drodze. 

— Państwowy socjalizm? 


— Prawie. Należy skończyć 
z konkurenci: wielkiego kapi- 
tatu. Oczyw e nie będzie to 


latwe: Oznacza to wojne, kt 
rą trzeba bezwzględnie wygrać. 
Ale przypuśćmy. że jest ona 
wygrana. Wówczas pierwszy 
krok: kapilały mogą być kie. 


rowane tylko w określonym 
kierunku, Tylko tam, gdzie nie 
będzie szkody dla przedsi: 


biorstw już istniejących. Przy: 
w ciągu najbliższych pię- 
ciu lat ani jednego nowego dra 
pacza chmur w New York Ci- 
ty! Tych wszystkiech / świecą- 
eych pustkami lokali wystar- 
czy dla miljona bezdomnych. 
Natomiast ile dusza zapragnie 
nowych parowców na ocean 
Atlantycki. Posiadamy jeden 
tylko znośny parostatek! Oby- 
watele Ameryki jeżdżą na nie- 
mieckieh, angielskich i francu 
skich okrętach, a pieniądze od 
pływają za ocean. Zamiast nie- 
rozsadnego współzawodnictwa 
w kraju musi przyjść racjoz 
nalna służba dla wspólnej idei 
narodowej. 

staruszek Al“ z troską wy- 
glada przez okno. Naprzeciw- 
ko niego sąsiadując z Fifth 
Avenue, 
na ksztalt e nekiej zabaw- 
ki szarv drapacz chmur... 


Niezwykłe szczęście 
Rockefellera 


Przew okno ojca „Empire 
Stale* widać drugi drapacz 
chmur, który go denerwuje. Na 
karb tego  drapacza chmur 


Smith powinien złożyć wszyst- 
ko: świecące psikan! 


piętra 


iga Się ku niebu | 


rze, bardzo smutną przyszłość 
jego dziecięcia, Człowiek, do 
ta elegancka ta 
sobie na nie- 
nawiść Al Smitha, On miana 
wicie podkopał przyszłość Em 
pire State. Ten człowiek nazy- 
wa się John Rockefeller. 

John Rockefeller zbudował 
swoje Radio - City w najdogod 
niejszym dla budownictwa o: 
kresie: gdy ceny doszły do mi- 
nimum. Szczęście, które mu to 
warzyszyło przez 93 lała, nie 
opuściła ga i tym razem. Dra- 
paez chmur wyrósł przy zbiegu 
50-ej ulicy z ta Avenue i 
właśnie wtedy ten okręg stał 
się najbardziej modny w Na- 
wym Jorku. Celem jego było 
skoncentrowanie w Radio City 
wszystkiah studjo radjowych 
przyczem nie zadawał 


wcale pytania, szy 
towarzystwa radjowe zechcą 
przeprowadzać się do niewy 


kończonych lokali! Postanowił 
6 w Radio City sie- 
kich konsulatów 
jecznych: niezwłocznie © 
è konsulat francuski, 
a ma nim poszły inne. Biura 
przedsiębiorstw jedne za dru- 
giemi przeprowadzają się do 
Radio City, Jeszcze bardziej pu 
drapacze chmur na 
iw City Empire 
State. — "Radio City ma coraz 
wiecej biur, jakądyby to mic 
byl okres kryzyńu, ale najlep 
sze czasy „prosperity“. 

Cóż to? — szczęście? Ch. 
coś więcej! Gdy Rockefeller 
zaczął skupywać domy na tem 
miejscu, aby je zburzyć, kilku 
przedsiębiorczych towarzystw 
nabyło sąsiednie tereny.. W cią 
gu trzech miesięcy obok przy- 
szłego Radio City wyrósł prze- 
piokny drapacz chmur. Kalku- 
lacja była prosta: jeśli tu prze- 
owadzą się biura, rejon ten 
anie się bardzo popularny, 2 
miejsce to stanie się — kopal 
nią złota! 

Przypuszczacie, że kalkufa 
icja ta okazała się słuszną? — 
Mowy niema. — Piękny dra: 
pacz chmur jest pusty od stry- 
chu do piwnicy, nie są wynaję- 
te nawet piękne magazyny. wy 
chodzące na Fifth Avenue. To- 
warzystwo już dawno zbankru 
towało, gmach jest pusty, a 
obok dopiero co wykończony 
Radio City zapełnia się, na- 
pełnia, wypełnia 


Krążownik riszpański 
skad zabrał do Hiszpanji proe 
rv zmarł na "migracji we Fra 


„Don Jaime* 


zawinął do Mentony. 
hy znakomitego pisarza, któ- 


neji. 


$|i Radio City! Bezrobocie? 


— Za dużo drapaczy chmur 


— powiodział A] Smith — je 
den pożera drugiego. C moż 


na krytykować państwo za to, 
że ma ono zamiar wtrącić się 
i ukrócić to nierozsądne współ 
zawodnictwo — walkę, w któ- 
rej w najlepszym wypadku je- 
den zwycięży, a w najgorszym 
zginą wszyscy. 


bofrostwa „Tammani” 


Chodnikami płyną tłumy, w 
magazynach Fifth Avenue bez- 
troskie przedstawicielki „wyż: 
szego świata" czynią codzienae 
zakupy, Ku niebu stercza dra- 
pacze chmur. Go było przyczy 
ną nieszczęścia N. Jorku? 


— Jedną z przyczyn są lo- 
trostwa Tammani. Organiza- 
cja ta, która dzierży nieogra- 
niezoną władzę w mieście, na- 
biła sobie kieszenie zagrabio- 
nemi pieniędzmi. Mer miasta— 
jest przedstawicielem Tamma: 
ni. urzędnicy, sędziowie, do: , 
stawcy — to ludzie Tammanil 
New Jork nigdy nie cierpiałby 
na taki brak pieniędzy, nie 
miałby tak wysokich podat 
ków, które pozbawiają ludzi 
możności egzystencji — gdyby 
nie było korupeji. Niestety, 
jest ta stara tradycja, z czasów 
„prosperity“, gdy pieniędzy 
było za dużo i ludziom obojęt- 
ne było, czy przepadnie coś ż 
kas miejskich i wpłynie dø 
kieszeni urzędników, czy nie. 

Drugą przyczyną jest kon- 
kurencja. Zniszczyć konkuren: 
ta bardziej niskiemi cenami, o- 
czyścić drogę dla siebie, 
Wszystkie środki prowadzące 
do tego celu były dobre. A re- 
zmitaty: ceny doszły do pozio: 
mu, który musiał doprowadzić 
do katastrofy. Nikt mie mógł 
wytrzymać! 


Trzecia przyczyna — Po: 
wszechny kryzys. Nieracjonal- 
na gospodarka. Sztucznie wy- 
śrubowane ceny na rejony zie- 
mi w mieście. Błędy, błędy, błę 
dy... 

Biedne miasto pustych dra- 
paczy chmur! Wszystko to jest 
prawdopodobnie słuszne. o 
matactwach Tammani wie każ 
dy młodzieniec, O konkurencji 
świadczą witryny sklepów m 
bajecznie niskiemi cenami — 
czy wiecie, że obecnie juź war- 
to jeździć z Europy na zaku 
py do Ameryki, a jeszcze nie- 
dawno było wręcz odwrotmie? 
W kinach obniżono ceny 
miejsc do 25 centów, to znaczy 
do 1.25 zł. za najlepsze miej- 
sca, na najlepsze filmy! Go- 
spodarstwo narodowe? Nat 
ralnie—puste drapacze any 
nocy w parku Centralnym bez- 
roboini śpią na ławkach, a na 
jesieni przenoszą się na stacje 
kolei podziemnej! Jaki los cze- 
ka to miasto? 


*|pan pod niewłaściwym 


Pewien bardzo poważny gen 
tleman z szerokiemi brwiami i 
suchym humorem irlańndczyka 
odpowiedział mi ma to pyta- 
nie w sposób następujący: 


— Jakie pytania wpadają 
panu do głowy? Co ja mam 7 
tem wspólnego? Zwrócił się 
adre 
sem. Jestem politykiem, a nie 
prorokiem. 


Ten dowcipny gentleman 
zwie się O'Brien i ma zaszczyl 
być głową miasta Nowego Tor 
ku — 


H Gr 


„Mr._306 


5.31. — „GŁOS PORANNY" — 


mała dusza w wielkich 


1933 


3 


Mann, Schickele, Döblin i Zweig tłumaczą sie hitlerowskiej opinji 


Cztery gwiazdy z literackie- j 


go nieba współczesnych, alı 
przedhitlerowskich Niemiec, 

Tomasz Mann — klasyczna 
proza mieszczańska, więc: „Ba 
denhookowie*, jedna z najlep 
szych powieści światła, dosko 
nała „Góra czarodziejska*, na: 
groda Nobla, autorytet i powa- 
ka w dziedzinie postępowych 
idei, chylący się ostatnio sym- 
patjami ku socjaldemokracji. 

Rene Sehickele,  doskonoły 
liryk, antymiltarysia, łagodny 
pacyfista. 

Alfred Dólblin, mocny 
psychologii, autor słynnego 
„Plaen Aleksandra", 


A wreszcie; Stefan Zweig, po 
pularny, subtelny pisarz ua 
wskroś przepełniony kulturą, 
postępem, szacunkiem dla jed 
nostki, idealizmem,  pacyfie 
mem. etyką, moralnością i td 
To przecież Stefan Zweig, 
pierwszy spopularyzował w 
Niemczech Romain  Rollanda, 
wydając tuż po ukończeniu 
wojny entuzjastyczną książkę 
biografję wielkiego francuzy, 
A osłatnio, przed zwycięstwem 
bitteryzmu. wespół z innymi 
lewicowymi pisarzami nawoły- 
wał do utworzenia jednolitego 
frontu socjalistów, komuni- 
słów i pacyfistów , dla ofwowt 
przed faszyzmem, 

Oczyviście. że dzieła czie- 
rech tych gwiazdorów literac- 
kich poszły z dymem rozpalo- 
nych w Berlinie stosów, Dö 
blin i Zweig, jako żydzi, T. 
Mann i Schiekele, jako pacyti- 
ści i rozkładowcy, zmiknęti z 


półek niemieckich księgapń, sai ny politycznym 
mi zaś autorzy w krótkim eza- „Die Sammlung". 
sie znaleźli się poza granicami pr 


trzeciej Rzeszy. Tutaj jednak 
ewentualni w przyszłości bi 
storycy literatury nabkną sių 
ną pikantny szczególik w lite: 
rackich biografjach tych ezte 
rech pisarzy. 


KRYSTYNA ALMERY 


Przed katastrofą 


Aniela nie widziała Andrzeja 
od kilku tygodni, które spędziła w 
miejscowości kąpielowej, po jego 
wyjeździe na polowanie u przyja- 
ciela, Teraz opowiadała dzieje swo 
jej rozłąki. 

— Czy przypominasz sohie An- 
itrzeju tę parę, która siedziała przy 
sąsiednim stoliku? On miał wygląd 
doga, ona robiła wrażenie dziecka, 
wsirzymującego się od płaczu. 

— Nie interesowałem się ludźmi 
w hotelu. 

Ja również niewiele, póki byłeś 
ze mną, alẹ po twoim wyjeździe 
jadałam sama przy tym stoliku, 
tylko z moim perskim kotem. Nie 
mogę sobie wyobrazić przykrzejsze 
go widoku, jak ta para, On narzę 
kat ustawicznie na dyrekcję hotelu, 
gburowato wymyślał onieśmielonej 
keluerce, a już z żoną obchodził się 
poniżej wszelkiej krytyki. 

— „Znowu obsypałaś się pudrem, 
wyglądasz jak mysz w mące”. 
„Czy nie masz lusterka?” „de 
steg śmieszna w tej pyjamie, że aż 


mnie wstyd bierze”, „Masz skórę 
spaloną, jak murzynka, nie masz 
naprawdę co pokazywać swoich 


Pred niedawnym bowiem | 
czasem, wychodzić zaczęło na 
emigracji, w Amsterdamie cza 
sopismo literackie p, t. „Die 
Sammlung", pod redakcja sy 
na Tomasza, Klausa Manna, 
wydawane pod patronatem A. 
Gide'a, A, Huxleya i Henr 
Manna, W pierwszym. nume 
zapowiedziano pracę Dóblina 
© żydach i mnieżs 
rodowych. oraz 
wpôlprmeg Tomasza Manna, 
Sehiekele i innych pisarzv nie 
miech ich, 


Natychmiast po ukazaniu 
się „Die Sammlung“ w wycho: 
dzącym w Lipsku. oficjalnym 
hitlerowskim  „Kucjerze Księ- 
garskim* pojawił się komuni- 
kat, stwierdzajcy, że Tomas? 
Mann,  Schiekele, Döblin ij 
wszysey inni współpracownicy 


„Die Sammlung* — winni sa| 
zdrady moralnej kraju. i księ 
garzom niemieckim sabrania 


się sprzedaży ich utworów. 


Góż teraz czynią „masi“ ezte 
rej wieleęy pisarze! Nie odpo: 
wiadaja z godnością. iak inni 
ich koledzy, że takie zarzuty z 
hitlerowsk są dla 
nich zaszezytem, a przeciwnie, 
W płyskawieznem tempie nad 
syłają da odpowiednich urzę: 
dów w trzeciej Rzeszy krótkie 
ale wystarczające lściki — A 
więc; 


„Mogę zapewnić, że charak- 
ter pierwszego numeru „Die 
Sammlung" nie odpowiada 
pierwotnemu programowi 
Tomasz Mann“, 


„Jestem niebywale przerażo 
charakterem 
ponieważ 
zekłem współpracować od 
czasu do czasu tylko w nic- 
miockiem, literackiem czaso 
piśmie. Z wydawnictwem uit 
łączą mnie żadne stosimki. -— 
Schiekele* 
„Potępiam poli 


czne i lite: 


wdzięków”, „Nie 
skóry, przecie 
z murzynką”, 

Zdawało mi się, że mam przed 
sobą handlarza niewolników, Za 
ciskałam pięści, podczas gdy mie: 
wolnica znosiła z rezygnacją coraz 
to nowe upokorzenia, 

— Gdzie ci dzisiaj naznaczylem | 
spotkanie? Powtórz! Gdzie miałaś 
na mnie czekać dziś runo? Czeka 
lem napróżno! 

Pewnego dnia rozdarla jej się 
suknia na ramieniu. Jej mąż obur- 
knąt ją z pasją; 

— dak ty szanujesz swoje rze 
czy! Nie myśl, że ci kupię nową 
suknię! 

Przęśladował ją ciągle i na każ- 
dym kroku, Pewnego razu mój ko 
tek podszedł do ich tolika i ocierat | 
się o nogi tej kobiety. Ona głaska- 
ła go pod stołem ukradkiem, aby 


czarnej 
ażęnilem się 


cierpię 
nie 


nie zwrócić uwagi swego tyrana, | 


Potem: rzuciła mu kawałek sardyn 
ki, które on bardzo lubi. 

— Czy dasz ty spokój? — wrza- 
suął na nią, —  Jeszeze będziesz 


żywić to bydlę, To dosyć już, że się 


"| odnosi się do hitleryzmu smut- 


„| Maczy się. że nic mu o polity 


je znosi, 


rackie chamstwo wydawców 
czasopisma „Die Sammlunę*. 
Proszę o jaknajszybsze przyję 
cie tego oświadczenia do wia- 
domości, Hleologja pisma była 
mi nieznana — Alfred Döblin“, 

Ta oczywista śmieszność tm 
maczepia, że się nie miała | 
pojęcia o politycznym charak 
terze pisma krytycznie 


które 
niej jeszcze wygląda w wystą- 
pieniu „Ste a które 
go zresztą hitlerowskie 
czynniki z nazwiska nie wy- 
mieniły. 


Ste 


wydrukawał 
im  „Kurjerze 
obszerni: 


fan Zweig 
em w liz 
garskim y 
w którym wymownie thi- 


list. 


Gznym charakterze „Die 


l jony pisarz, poddaje się 


z pismem tem nie ma nie 
wspólnego, a wogóle jeżeli 
będzie miał zamiar współpra 
cować w jakiemś piśmie, lo 
natychmiast „z wami się sko- 
mumikuję*, ezyli subtelny, nie 
zależny, tak lewicowo nastro 
dn 
bhrowolnie kontroli hitlerow- 
skieh księgi 


Warto jeszcze zaznać 
wszyscy ei czterej pisarze ma- 
terjalnie bardzo są dobrze sy- 
tuowani, roćsiny ich nie są na 
rażone bezpośrednia na obozy 
koncentracyjne, a dla ulwerów 
swoich tatw. znaleźćby mogli 
zagranieznych wydawców. 


Ale niokłśze ich dzieła siły 
Niemczech. I oto. 
ię z uszczu 


jeszcze w 
nie chene pogodzić 
pleniem swych dochodów 


Sammlung“ nie była wiadome, 


wyciągnęli błagalnie ręce. Prze 


Kotatki 


Słynny moskdewzki teatr Stani- 
sławskiego ebcvodził ostatnia 35- 
lecie swego istnienia. Ze starych 
aktorów pozostali w teatrze: Stani 
sławskij, Kuczałow, Mosliwin, Le- 
onidow i Knipper Czechąwa. 
Krytyka sowiecka przypomina tea- 
trowi z okazi! jubileuszu, że „bar- 
dzo opornie wkroczył na drogę re- 
ulizacji zadań dyktatury proleta- 
rjatu w dziedzinie sztuki oraz dość 
późno zainteresował się sztukami, 
osnutemi na rewolucyjnych tema- 
tach, 


* 


Nakladem Ullsterna ukazała się 
nowa książka papularnego autora 
„Łowców mikrobów, Pawła de 
Kruifa p. t, „Kiimpłer für das Le- 
ben, 


+ 

W Charkowie stan: ma kosz- 
tem 342 miljonów rubli wielki teatr 
zasadniczo przeznaczony na wido- 
wiska operowe. Teatr ten będzie 
posiadał areng, przeznaczoną na 
zgromadzenia masowe, stadjon spor 
towy. Miejsc siedaacych będzie 
około 4.009, Na dachu tego budyn 
ku znajdować się będzie nadbudów 
ka, przeznaczona ną przedstawie- 
nia kameralne, z sala, mogącą po- 


Rzuciła mi spojrzenie, jak gdyby 


cekciała mnie 
afront. z: 

Ohserwewalam tę parę, bo za» 
ciekawiało mnie, jak daleko może 
isć tyranja męża i rezygnacja jego 
ofiary. Nie mogłam sobie wyobra- 
zié, że w kraju cywilizowanym mo 
że być tak traktowana istota ludz- 
ka, chociaż nie istnieje u nas nie- 
wolnictwo, Życie z takim człowie- 
kiem zdawało mi się gorsze, aniżeli 
samotne więzienie, Nie żąda się 
od więźnia zditwania sprawy z wy 
razu twarzy, nie przeszkadza mu 
się we śnie. 

Jakieś interesy skłaniły go 
wyjazdu do Paryża, 

— „Wróci jak najprędzej” — za 
powiedział swojej niewolnicy. 

Po jego odjeździe zaraz przy 
pierwszym obiedzie ona przywałała 
kota i karmiła go z widoczną roz- 
kosza, Wtedy zbliżyłam się do niej 
i aby się zrewnnżować, podałam 
jej papierosa. Ale ten brutal nie 
pozwalał jej palić 

Pod wpływem nagłego impulsu 
powiedziałam jej, że jej mąż to 
wstretny człowiek, że spektakl, 
który robil ze swojej tyranfi był 
ubliżeniem zarówno dla rodzaju 
meskiego, jak i dla kobiet. Znpeł- 
ne poddanie ofiary bynajmuiej go 
nie rozbrajało. Był zapewne tchórz 
liwy, jak często bywają tyrani. 


przeprosić za ten 


do 


miłeścić 640 osób. Wszystkie urzą- 
dzenia i instalacje mają być ostat- 
nim wyrazem techniki teatralnej. 


e+». 
Odbylo się w Rzymie otwarcie 
pierwszej wystawy futurystów 


włoskich. Wystawa obejmuje ma- 
łarstwo, rzeźbę, architekturę, fo- 
tografję i sztukę stosowaną. Futu- 
ryści wystawili około 500 obrazów 
i 200 rzeźb, Podczas inauguracji 
zawieszono na specjalnym maszcie 
największą chorągiew w świecie, 
mierzącą 375 m. kw.  ofiarowaną 


jprzez futurystów akademikowi Fi- 


lipowi Marinetti'emu, 
* 


Zmarł w Paryżu przeżywszy 65 
lat znany francuski autor drama- 
tyczny Marcel  Gerbidon, autor 
znacznej ilości sztuk teatralnych, 
które pisał bądź sam, bądź też ra- 
zem z Paul Armontem („Ecoles des 
Cocottes”), Veberem, („Une affaire 
d'or”) itd. Jego „Szkoła kokot’ 
miała wejść do repertuaru kome- 
dji francuskiej nie doszło to jed- 
nak do skutku, ponieważ autor nie 
zgodził się na zmianę tytulu swej 
sztuki, co postawiła komedja fran 
cuska jako warunek. 


Widać było, że to co mówię po- 
ruszyło ją do żywego. Może do- 
tychczas nie zdawała sobie spra- 
wy, że tyranju jej męża była czemś 
nadzwyczajnem i wyjątkowem. Róż 
niłyśmy się bardzo co do kultury, 
elegancji i środowiska, Ale nie mo- 
głam jej odsunąć od siebie. Towa- 
rzyszyła mi teraz przy stole i na 
plaży, Powoli zaczęła się zwierzać. 

— A więc pani zauważyła, jaki 
uieznośny charakter ma mój mąż, 
ale on nie tylko jest nieznośny, 
lecz zły do gruntu. Zły i podły. 

— Dlaczego go p noślubiła? 
— zapytałam. 

— Moi rodzice wpadli w klopoty 
finansowe, a on zarobit na wojnie 
dużo pieniędzy. Jednak niech pani 
nie myśli, że przyszedł im z pomo- 
cą. Poświęciłam się nadaremnie.... 

Przerwała, a potem dodała rumie 
niąc się: 

— A w chwilach, w których pa- 
ni nie może nas obserwować, jest 
jeszcze gorzej... 

Na drugi dzień zapytała mnie: 
Coby mi pani radziła, żeby się 
wydobyć z tej nędznej sytuacji? 

— Dlaczego się pani z nim nie 
|-ozwiedzie? — „zypytałam. 

— Rozwieść się, powiada pani? 
Toby nie nie pomogło. Nie znalazła 
bym takiego trybunału, któryby 
zmusił męża do zrezygnowania ze 
swej niewolnicy. Nie to, żeby dhat 


rąchowali się jednak. Podkuly 
but szłuwmisty przejechał się 
i po tej pokorze, Bo wpraw- 
dzie, zarzut zdrady moralnej 
kraju zastał z nich zdjęty, nie 
mniej przeto — oficjalne czyn 
niki uroczyście oświadczył: 
że Niemey dzisiejsze nie mogą 
zaakceptować moralnej i lite: 
rackiej zawartości ich dzieł. i 
zakaz sprzedaży dalej będzie 
utrzymany w niucy, 


Trudno jednak przypusz= 
czać, aby żal utraconym 
zyskiem miał pyć jedynym ma 
tywem obrzydliwych li 
tych czterech pisarzy, © 
Zweig i Döblin —- żydzi, licayć 
mogli na nagłe pominięcie 
przez hitlerowców  sryjskiega 
paragrafu, Gzyż podobnie mało 
przewidujący mógł się nagle 
okazać Tomasz Mann, genjal- 
nie uzdolnionv — powieściopi- 
sarz? 

Jasne jest, że całą ozwórkę 
przeraził także zarzut „zdrady 
kraju* W ich bowiem poję- 
ciach kraj łączył się ściśle z po 
jęciem aparatu państwowego. 
chociażby ten znalazł sią 
hitlerowskich łapach. Przestra 
szyli się swoich bezpartyjnych, 
hitlerowskich i nacjonalistycz- 
nie nastrojonych czytelników, 
którzyby wyrzekli sią czytania 
zdrajców, W ten sposób uspo 
kolli może również swaje fili- 
sterskię, spłoszone sumienia, 


s 


Ale w opinji szerokich, gnębio: 
lub 
ji 


nych dziś w Niemczech 
znajdujących się na emigra 
mas czytelników, dla których 


największym wrogiem i zdraje 


cą Niemiec jest właśnie dzi- 
siejszy ich rzed, czterej ci pi- 
sarze bardzo sobie zaszkodzili, 

A ponury cień tego niskiego 
postępcwania,  przyćmiewając 
ich obecną działalność literac- 
ka. jak przykra zmora, powle- 
cze się za nimi do historji li- 
teratury. 

Rafał Len. 
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o mnie, ale on musi kogoś nękać i 
gnębić. Qdnalazłby mnie wszędzie. 
Żeby pani wiedziała, ile razy mam 
cale ciało pasiniaczone... wy 
szeptala wstydliwie. 

Innym razem rzekła: 

=- Co to jest życie, proszę pani, 
On jest o dwadzięścia lat starszy 
odemnie,, gdyby jego nie stało! 
Ale kiedy to nastąpi?,, 

Nazajutrz mialam wyjeżdżać, a 
nn drugi dzień mąż mojej przygod 


nej znajomej zapowied: swój po 
| wrót. 
— Pani wyjeżdża — rzeklą do 


mnie, Nigdy nie zapomnę naszego 
spotkania. — Potem spojrzała w 
dal wzrokiem, w którem btyskały 
jakieś złe ognie. 

— Czy jest pani pewna, że jsto- 
ta tyranizowaną przez lat piętnaś- 
sle zachowała jeszcze siły do roz- 
poczęcia newego życia? 

Te słowa i to spojrzenie daly mt 
dużo do myślenia. 

— Czy pani myśli o śmierel mę: 


ża? — zapytałam, zdjęta naglem 
przerażeniem, 

— Tak — odparła zduszonym 
głosem. 


fleszła od niej do głębi poruszyc 
na, a teraz. lesz co Andrzej 
teraz codzień biorę z drżeniem dt 
ręki dziennik, z obawy, cry nie 
"najdę w nim jej podobizny... 


+ 


5.X1 — „GŁOS PORANNY“ — 1933 


TOMASZ MANN 


ZGRYZŻOTY RACHELI 


(Fragment z nowowydanej powieści „Jakóbowe historje” w tłomaczeniu Marcelego Tarnowskiego) 


Mała Rachela nic zupełnie z 
tego nie rozumiała, Wisiała na 
szyi Jakóba i płakała: 

— Daj mi dzieci, bo umrę! 

A on odpowiedział: 

— Gołąbko droga, co to ma 
znaczyć? Niecierpliwość twoja 
nastraja i twego maa nieco 
niecierpliwie, a nigdybym nie 
przypuścił, że tego rodzaju u- 
czucie mogłoby się kiedykol- 
wiek rodzić w mojem sereu 
przeciwko tobie, Nierozsądne 
to zaprawdę, że uwieszasz się 
mnie z prośbami i łzami. Nin 
jestem przecież Bogiem, który 
ci nie chce dać owocu twego 
łona. 

Zwalał to na Boga, zaznacza 
jąc w ten sposób, że on nicze- 
mu nie uchybił i że jest rzeczą 
udowodnioną, po jego stro- 
nie niema najmniejszej winy; 
był bowiem płouny z Leg. Do- 
radzać jednak młodszej 510- 
strze, aby się zwracała do Bo- 
ga, znaczyło to zarazem słwier 
dzać, że wina leży po jej stro- 
nie, i w tem właśnie przejawia- 
ła się jego niecierpliwość, jak 
również w drżeniu jngo głosu. 
Był oczywiście  podrażniony. 
gdyż głupio było ze strony Ra- 
cheli zaklinać go o coś, czego 
or sam tęsknie pragnął, cho- 
ciaż nie czynił jej ze swej stro: 
ry wyrzutów a powodu zawie 
dzionej nadziei. A jednak trze 


ba było wiele wybaczyć bie 
daczce w jej strapieniu, bo 
jesli pozostawała | bezpłodna, 


cierpiała nad tem dotkliwie. 

Rachela była wcieleniem u: 
przejmości, ale nie zazdrościć 
siostrze — to "przekraczało jej 
Łobiecą naturę, zazdrość zaś 
jest zlepkiem uczuć, w którym 
prócz podziwu występują nie- 
stery i inne jeszcze składniki, 
tak, iż reakcja z zewnątrz nie 
może być również najlepsza. 
Musiało to podkopać stosunek 
sióstr, i tak się też już zaczy- 
nało dziać, Stanowisko macie- 
rzyńskiej Lei przewyższało po- 
zycję niepłodnej  współżony. 
która ciągle jeszcze chodziła 
jako dziewica, i to tak dalece 
na oczach całego świata, że Lea 
musiałaby być niemal obłudna 
ahy z zachowania swego usu- 
nąć wszelkie przejawy świado- 
mości swojej wybitnej prze- 
wagi. W myśl utartych zwro- 
łów mowy, może nawet naiw- 
nych, żona obdarzona dziećmi 
była „ukochana“, jałowa zaś 
zwana była poprostu „zniena- 
widzoną* — okropny to był 
zwyczaj mowy w uszach Ra- 
cheli, tem okropniejszy, że w jej 
przypadku zupełnie niezgodny 
z prawdą, to też ludzkiem je- 
dynie było, że prawda przemil- 
czana nie zadowalała jej, lecz 
musiała ją głośno wypowia- 
dać. 

Tak niestety było: Blada i 
z połyskującemi oczyma powo 
ływała się na nieukrywaną ni- 
gdy większą miłość Jakóba 
dla niej i na jego częstsze od- 
wiedziny w nocy, — co było 
znowu bolesnem miejscem Lei; 
gdy tego miejsca dotykano 
zmajdowała jedną tylko drżącą 
odpowiedź: — A ja Racheia 
ma z tego korzyść? I oto ko- 
niec z przyjaźnią. 

Zakłopotany był Jakób po- 
między niemi. 

I Laban był posępny. Rado- 
wał się wprawdzie, że to dzie- 
cię, którem  Jakób chciał 
wzgardzić, była w takiem po- 
ważaniu; ale z drugiej strony 
żal mu było Racheli, a przy- 


kiewkę. Prawodawca napisał. 
że jeśli kobiela pozostaje bez- 
dzietna, teść winien zwrócić 
jej posag, gdyż małżeństwo ta- 
kie jest chybione. Laban mógł 
się spodziewać, że Jakób nie 
wie o tem, ale mógł się tego 
lada dzień dowiedzieć, a gdy- 
by się kiedyś okazało, że dia 
Racheli niema już nadziei, mo- 
gło dojść do tego, że Laban 
lub jego synowie musieliby w 
gotówce odszkodować Jakóba 
za siedem lat służby. Dręczyło 
to Labana bardzo. 

To też, gdy Lea i w trzecim 
roku małżeństwa zaszła w 
ciążę — tym razem była to za- 
powiedź chłopca Lewiego, 
ze strony zaś Racheli nie było 
najmniejszego znaku, Laban 
pierwszy napomknął o tem, że 
trzeba tutaj jakiejś pomocy. 
zażndał, aby przedsięwzięto ja- 
kie środki, a rzuciwszy w roz 
mowie imię Bili, domagał sie. 
aby Jakób wstąpił do niej, hy 
urodziła na łonie Racheli 

Błędem byłoby przypisz 
czać, że Rachela sama podsu- 
neła lub wybitnie popierała tę 
— łatwo się zreszla nasuwaja: 
ca -— myśl, Uczucia. jakie w 
niej pomysł ten zrodził, 
zbyt rozdwojone, aby 
wobec niego okazać 


a 
wię- 


m 


ać coś 


Zmiana systemu gospodarczego, 
zmiana warunków bytu w Sowie- 
tach spowodowała zmianę psychi- 
ki ludności sowieckiej. Gdy gospo- 
darka socjalistyczna zajęła miejsce 
prywatnej, sposób bycia ludzi z ko 
nieczności musiał się również zmie 
nić. Człowiek nie może iść sam i 
istnienie jego 
się tylko w kolekty 
jednostka 


może odbywa 
wie. Poza kolektywem 
nie istnieje, Sposoby kolektywnego 


trybu życia zajmują ustawicznie 
literaturę radziecką, gdyż wiąże się 
z tem najściślej sprawa  iateligen- 
cji, również niezmiernie ważna, ale 
zbyt często nawet poruszana przez 
autorów sowieckicli, 

Młode pokolenie, wychowane od 
początku w kolektywie i przyzwy- 
czajone już do wspólnoty, zarów- 
no przy pracy, jak i przy nauce, 
czy rozrywce, myśli i rozumie zu- 
pełnie innemi kategorjami, niż sta- 
rzy. Kolektywny sposób życia 
wszedł im już w krew, tak że nie 
wyobrażają sobie innego. Tak sa- 
mo, jak starzy nie mogą sobie 
wyobrazić innego, jak indywidual- 
ny. Stąd liczne nieporozumienia, 
coraz rzadsze, gdyż młodzi obejmu 
ją w Sowietach placówki w gospo 
darce i życiu kulturalnem, a i sta- 
rzy uczą się powoli nowego Sposo- 
bu życia. 

Gospedarka kolektywna jest ko- 
niecznościa dla gospodarki socjali- 
stycznej, a życie kolektywne i psy 


mi dla dobrego prowadzenia tej 
gospodarki, Stąd też olbrzymie wy 
Silki w celu przestawienia psychi- 
ki wszystkich narodów ua terenie 
ZSRR. Stad potrzeba niezliczonej 
ści szkół, kursów i związków, 
wpajających i uczących kolektyw- 
nych form bytu, stąd potrzeba no- 
wej inteligencji, nastawionej w ten 
sposób i mogących innych nasta. 
lać w ten sposób Znów dochodzi 
do problemu inteligencji. Naj- 
szy wysiłek skierowany jest 
właśnie na stworzenie nowej inteli- 
gencji, która w ten kolekiywizm 


będzie umiala wprowadzić w życie 


tem począł się lękać © swą sa*ji inaym go przyswoić, 


byłv | 


chika kolektywna są koniecznościa | 


ni 


cei, niż uległość. Prawdą iest 
natomiast. że była w bardzo na 
ufałvch i serdesznych stosun- 
kach z Bila, swoja służebną, u- 
roczem stworzeniem. nrzed 
którego wdziekami musiała 
później Lea zunełrie ustąpić » 
pola; zaś pożądanie godnaści 
macierzyńskiej przemogło też 
w niej późniei naturaln: oħra- 
ze przed nczvnieniem własne- 
mi rekoma tego, co niegdyś nu- 
czynił jej ojciec, i sprowadze 


niem do kuzy — moż nor- 
nej zastępczy! 
Właściwie bvło odwrotnie” 


Pobrowadziła Jakóha za ręke 
do Bili, która w oszołomienin 
szczęścia nie wiedziała. co sie 
z nią dzieje, i pachniała nad 
miernie; przedtem jeszcze Ra- 
chela ucałowała ją jak siostra 
i rzekła: 

— Jeśli już tak ma być, ser. 
deńko, to ty mi jesteś najmi|- 
sza. Mnóż się w tysiące! 

Ten przesadny frazes końce 
wy, był tylko życzeniem w tym 
sensie, aby Bila okazała sie 
płodna zamiast swej pani, a 
dziecię uczyniło to _ natych 


miast: doniosła o powodzeniu 
małce swego płodu, aby ta me 
gła o tem donieść ojcu, rodzi 
wota pod 


com; wysokość jej ź 
czas , następnych m 


sięcy nie 


wiele ustępowała ozdobie ży- 
cia Lei, a Rachela, która oka- 
zywała w tym czasie- Bili naj- 
większą czułość, często głasz- 
cząc jej żywot i przykładając 
ucho do jego wypukłości, Ra- 
chela mogła wyczytać we 
wszystkich oczach poważanie, 
jakie przyniosło jej powodze- 
nie jej ofiary, 

Biedna Rachela! Czy bya 
szczęśliwa? Uznany zwyczaj, 
stosowany w koniecznych przy 
padkach, pozwolił jej do pew- 
nego stopnia osłabić wyższą 
wolę, ale godność jej wzrasta- 
ła w łonie innej kobiety, sie- 
jąc zgryzotę w jej ochotnem i 
tęsknem sercu. Była to poło- 
wiczna godność, połowiczne 
s cie, połowiczne  ułudze- 
nie, jako tako wspierane przez 
obyczaj, ale bez ostoi w ciele 


i krwi Racheli; i nawpół praw- 
dziwe tylko będą te dzieci, ci 
synowie, których przyniesie 
jej Bila, jej i bezpłodnie uko- 
chanemu mężowi. Rachela mia 
ła rozkosz, a inna mieć będzie 
boleści. Było to wygodne, ale 
jałowe i obmierzłe, była to ci- 
cha zgryzota, nie dla jej my- 
śli, która posłuszna była pra- 
wu i zwyczajowi, ale dla jej 
uczciwego i dzielnego serdusz- 
ka. Uśmiechała się błędnie. 


Stara inteligencja nie nadaje się 
do tego celu. Jest wśród niej bez- 
wątpienia bardzo wielu, » którzy 
chca współpracować z rządem, ale 
chęci nie wystarczają. Ci ludzie 
przeszli przecież szkołę indywidu- 
alizmu i to indywidualizmu najyor- 
szego, jaki kiedykolwiek istniał — 
rosyjskiego. Ten rodzaj nie znosił 
żadnych granie, a swoje ja stawiał 
tak niesłychanie wysoko, że takiej 
odosobnionej jednostki poprostu nie 
można było ściągnąć na ziemię dla 
wypełniania konkretnych zadań. 
Każdy pieścił się ze sobą samym, 
składał hołdy sobie samemu tak, 
że wszelkie próby narzucenia mu 
jakichkolwiek  wędzideł społecz- 
nych uważał za zaprzeczenie mu 
prawa do bytu. 

Kaleria Li nauczycielka, bo- 
katerka powieści Ogniewa „Trzy 
wymiary”, popełoia  samohójstwo, 
gdy konieczność zmusza ją do ży- 
cia i myślenia kolektywnego. Swo- 
je ja postawiła ona tak wysoko, że 
znikło jej z oczu, a ona zaczęła go 
szukać w „Wertyńskim, tangu i ko 
kainie”. Cto duchowe oblicze inte- 
ligentki starego pokroju. 

Autor przedstawia nam  pamięt- 
nik Kalerji Lipskiej, pisany przed, 
podczas i po rewolucji. Wiąże się 
on do pewnego stopnia z poprzed- 

siążkami tero samege nisa- 
rza, gdyż spotykamy tu znajomego 
też nani Kostie Riatsewa. 
i «okumentowi  inteligenc- 
kiego i indywidualistycznego Sa- 
moanalizowania i  samodręczenia 
się przeciwstawia autor na margi- 
nesie uwagi komunisty. Zwykłego 
prostego robotnika, który z rozka 
zo partji udał się na odcinek kultu 
*alny i tam zetknął się z Kalerją 
Lipską. Jego proste i jasne uwagi 
dają nam dowód, że mówi on zupeł 
nie inną mową, niż ona, że stoi na 
innej płaszczyźnie pojęć, że nimu- 
je wszystkie zjawiska prościej, nie 
wikłając ich i rozumując tak, jak 
mu to interes życiowy nakazuje. 

Kalęrja Lipska jest zupełnie o- 
derwana od życia. Każde nowe 
zdarzenie jest dla niej niespadzie- 
wane i niezrozumiałe, 


swem wewnętrznem życiem i dziwi 
się potem, że inni ludzie życia te- 
go nie rozumieją, że je boleśnie ura 
żają. Każdy z tyeh przedwojennych 
i przedrewolucyjnych inteligentów 
oddziela się od innych  Wszelkimi 
możliwymi środkami, a potem szu» 
ka zrozumienia i wyżycia się spo- 
łecznego. Indywidualizm posunięty 
do absurdu charakteryzuje tych 
wszystkich ludzi. 

W życiu społecznem ujawniają 
się wszystkie ujemne cechy takie- 
go sposcbu myślenia: Kalerja Lip- 
Ska nie potrafi ująć sobie dzieci, 
nie rozunmiie ich i nie zadaje sobie 
trudu, żeby je zrozumieć. A potem 
zdumiona jest, że nie może ich 
uczyć, Wasył Busłajew ma prowa- 
dzić dom dla „bezprizornych”, a 
tymczasem upija się i traci pienią 
dze rządowe. Wydaje się, że autor 
umyślnie nagromadził takie fakty, 
by wykazać, że stara inteligencja 
jest do niczego. Ale ustawiczny 
brak wspólnego języka między jej 
przedstawicielami a  proletarjatem 
świadczy dobitnie, że inteligencja 
nie umie żyć w nowych warunkach. 
Mamy tu też fakty historyczne: 
powszechny strejk nauczycielstwa 
z chwilą dojścia bolszewików do 
władzy. Strejk ten zamknął pra- 
wie wszystkie szkoły i niemało 
trzyczynił się do tworzenia „bez- 
domnych*. 

Kierownicy domu dla „bezprizor 
nych przez nieumiejętne postępo- 
wanie wywołują bunt. Dzieci zaba- 
rykadowują się w gmachu, wysta- 
wiają karabiny.  Nauczycielstwo 
starego pokroju wzywa milicję i 
straż ogniową. Gmach jest zdoby- 
wany szturmem, dzieci leją gorąca 
wodą, strzelają. Przychodzi żoł- 
nierz, wracający z któregoś z nie- 
zliczonych frontów wewnętrznych, 
Mowie 

— Dzieci, nie będziecie pomagali 
naszym wrogom. Wasi ojcowie wal 
czą przeciw białym bandom, a wy 
chcecie nam tu robić trudności! 

Wystawia zranioną na wojnie rę- 
kę i wchodzi po drabinie. Dzieci 


Spełniła zresztą radośnie | 
pobożmie wszysilko, co danem 
iei było i nakazanem spełnić. 
Pozwoliła Bili urodzić na jej 
kolanach — ceremonjał wyma ' 
gał tego. Objęła ją ztyłu ra 
mionami i przez wiele godzin 
brała udział w jej pracy, ję- 
kach i krzykach — położna i 
położnica w jednej osobie, — 
Trudno to przyszło małej Biti, 
przez cały dwudziestoczteró- 
dzinny dzień trwał poród, a 
pod koniec Rachela była tak 
samo wyczerpana, jak rodzona 
matka, ale to właśnie radowa- 
ło jej duszę, 

Tak oto prmyszedł na świat 
potomek Jakóbowy, nazwany 
Danem, w niewiele tygodni po 
Lewim Lei, w trzecim roku 
małżeństwa. W czwartym zaś, 
gdy Lea urodziła tego, którego 
nazwała Boguchwałem czyli 
Jehudą, Bila i Rachela wspól: 
nemi siłami przyniosły swemu 
małżonkowi drugiego syna, któ 
ry wydawał się im  zdatnym 
na dzielnego szermierza, to też 
nazwały go Naftali, 


W ten sposób Rachela miała 
w imię Boże dwuch synów. — 
Potem chwilowo nie było dal- 


szych porodów. 


„IBZY WYMIARY” 


N. Ogniew uznaje indywidualność, zwalczając 


indywidualizm 


zykiem. One go zrozumiały i bunt 
się skończył, 

Kalerja Lipska nie chce i nie 
może zaprowadzić prący kolektyw 
nej u dzieci. Przedewszystkiem dla 
tero, że sama nie potrafi pracować 
kolektywnie. „Jestem zupełną, 
krańcową indywidualistką! Niech 
żyje indywidualizm, moja partja, w 
której znajduje się tylko jeden 
członek — to ja". A jej robotniczy 
komentator pisze w innem miejscu: 
„Ona nie wierzy w kolektyw, nie 
jest nasza, jest skazana na zagla- 
dẹ’. 

I zagłada dosięga jej. Jej ukocha 
ny, hrabia i biały oficer dostaje 
paraliżu postępowego z dziedzicz- 
nego syfilisu. Kalerja Lipska nie 
może się wyżyć kolektywnie, bo 
jedynym sposohem takiego wyży* 
cia jest dla niej rodzina, Nie może 
stworzyć rodziny — rzuca się pod 
pociąg. Dla indywidualistów niema 
miejsca w kolektywnem państwie. 

Ale przeprowadzając ten dowód 
przeciw indywidualizmowi, autor 
podkreśla wszędzie z naciskiem: 
nie wolno zabijać indywidualności. 
Indywidualność każdej jednostki 
jest jej największym skarbem, ale 
tylko wtedy może się ona odzns- 
czać, tylko wtedy może by wig 
nią postępu, jeżeli będzie istniała 
w kolektywie, Cel jest wspólny — 
Środki są różne. Każdy może słu: 
żyć kolektywowi, tak jak mu ta 
jego indywidualność. zdolności i 
temperament, pozwala. Ale tylko 
kolektyw pozwoli mu na wszech- 
stronne zastosowanie i rozwinięcie 
jego uzdolnień i tylko kolektyw 
potrafi skutecznie rozwijać jego 
indywidualność. Gdyby wszyscy 
ludzie posiadali jednakowe indywi- 
dnałności — zniknąłhy potężny bo- 
dziec do pracy — współzawodnie 
two. Wewnątrz kolektywu współ: 
zawodnictwo musi istnieć, gdyż po- 


prawia ona wydajność i jakość 
pracy. 
„indywidualizm został potępio 


ny, ale kraj nasz powinien otoczyć 
uwagą i opieka indywidualność” 


nie strzelają, nie leją gorącej wo- 
przemówił ich ję 


Żyje ona|dy. Ten człowiek 


— twierdzi Ogniew. 
M. Sław. 


